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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
2. Biuletyn.

Jego Ces. i Król, Wysokość Najd, Ar- 
cyksiążę R a i n e r  przebył noc dobrze. Zmia­
ny zapalne są w pełnym procesie rozpu­
szczania się.

Temperatura i puls normalne, podrażnie­
nie do kaszlu znacznie zmniejszone, apetyt 
jeszcze mały.

Ogólny stan prócz osłabienia, wcale za­
dowalający.

Baden, dnia 20 października 1912.
Radca Rządu dr. S t e i n l e c h n e r  w. r.

Dr. S e h r e i b e r  w. r.

3. Biuletyn.
Jego Ces. i Król. Wysokość Najd, Ar- 

cyksiążę R a i n e r  przebył noc wcale dobrze. 
Temperatura 86'6, puls 66.

Objawy procesu rozpuszczania się po­
stępują dalej, podrażnienie do kaszlu mniej­
szo, apetyt jeszcze ma ł y ; ogólny stan zado­
walający.

Baden, dnia 21 października 1912.
Radca Rządu dr. S t e i n l e c h n e r  w. r.

D r. S e h r e i b e r  w. r.

P. Minister rolnictwa powołał przy­
dzielonego do Instytutu weterynaryjnego Uni­
wersytetu Jagiellońskiego w Krakowie wete-

Z WARSZAWY.
W październiku.

(Agitacya wyborcza. — Niefortunne rozdwoję- t 
nie. — Surmy wojenne i bandytyzm. — Szczyt 
zdziczenia. — Dziwna taktyka prasy. — No­
wości teatralne: „Gra serc" p. Stefana Kiedrzyń- 
skiego w Rozmaitościach. — Akrobatyczne sko­
ki p. Osterwy. — Dwie siedziby Teatru Małe­
go. — Antoni Lange jako nowelista. — Nowe 

pismo).

(Dokończenie).

Rozpisałem się może za długo na jeden 
temat; ale nie chodzi tu jedynie o osobę p. 
Kiedrzyńskiego; chodzi o coś ważniejszego:
0 rozwielmożnianie się „bizantynizmu" jak 
ten wpływ niektórzy z krytyków określają 
na całą naszą literaturę; co jest zarówno bo­
lesne jak 'zastraszająco, bo wpływ ten 
powiewający czarnym sztandarem zwątpienia
1 nihilizmu jedynie zgubnym być może.

A ulegają mu nie tyiko niewytrawne, 
młode, własnego indywidualizmu poszukujące 
jeszcze pióra, lecz talenta silne, które mo­
głyby na wskroś samoistnie pełnić błogosła­
wioną służbę krzepienia serc u narodowych 
ołtarzy, a ulegając dziwnemu jakiemuś otu­
manieniu uparcie przywdziewają szaty kapła­
nów obcego obrządku.

„Orlę* Rostanda święci wciąż nieby­
wałe tryumfy, zamykając kasę przed rozpo­
częciem widowiska. Wprawdzie ukazuje się 
tylko parę razy w tygodniu, re względu na 
czynną już operę, której obecne występy zna­
komitego basisty Didura przynoszą również 
wysprzed8ną do ostatniego miejsca widownię.

Te przerwy repertuarowe nie dość, ze 
wywołują niezadowolenie publiczności, która 
nie zaopatrzywszy się wcześniej w bilety 
musi odchodzić z kwitkiem od okienka i kwa­
si sobie wieczór na zachwycanie się „Orlę­
ciem przeznaczony, ale ma jeszcze i drugą 
bodaj gorszą stronę, wynikającą ztąd, że 
dźwigający na swych ramionach z takiem 
powodzeniem główną role p. Osterwa jest
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rynarza powiatowego, Józefa Z a g a j ę ,  do 
służby w Ministerstwie rolnictwa.

CZĘŚĆ NIE URZĘDOWA.

Lwów, 23 października.

Expose P. Ministra skarbu 
Wacława Zaleskiego.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby uza­
sadniał P. Minister skarbu Zaleski dłuższem 
przemówieniem wniesiony budżet.

Układając preliminarz, mówił P. Mini­
ster, starał się Zarząd skarbowy o ile mo­
żności uniknąć większego zadłużenia się. Pro­
jektowana w r. 1918 operacya kredytowa w 
sumie 130 milionów koron ma być użyta 
tylko na produktywne inwtstjcye ku pod­
niesieniu wyd&tności kolei. Ze względu na 
niebywale niski kurs renty trzeba być przy 
wydawaniu nowej emisyi renty ogromnie 
ostrożnym.

P. Minister wskazał dalej na stały 
wzrost dochodów państwowych, który po­
zwala oszacować wyżej i dochody na rok na­
stępny. Może kto uczyni zarzut, iż w osta­
tnich latach była nadzwyczaj korzystna kon- 
junktura, że on™ może osłabnąć, a nawet zu­
pełnie ustać i że zwłaszcza niespokojne sto­
sunki na południonym wschodzie mogą zni­
weczyć obrachowania.

Na ten zarzut, który jak słyszę i tu 
podzielają — oświadczył P. Minister — prał
 -  ..

właściwie dla niej wypożyczonym od.,, far­
sy, i pomiędzy jednem a drugiem wcieleniem 
się w poetyczną postać nieszczęsnego księcia 
Reichstadtu, ukazuje się na deskach Letnie- 
co Teatru jako... „Tajemniczy Dżems“ słyn­
ny włamywacz, pogromca kas ogniotrwałych,

Dziwie się trzeba, że reżyserya nie od­
czuwa całej groteskowości takich przeskoków 
i posunąwszy raz p. Osterwę na artystę wyż­
szej miary pcha go tak z góry na dół, zno­
wu z dołu na górę dla własnej wygody i ła­
tania dzieł w szwankujących chwilowo, po 
paru nieudanych próbach w rodzaju „Kame­
leona1', kadrach krotochwili.

Można wprawdzie grać na dwóch for­
tepianach, ale tak jak to czyni p. Zalewski, 
który objąwszy w posiadanie po „rozpuszczo­
nym" „Teatrze Zjednoczonym" salę przy uli­
cy B elańskięj kieruje d woma scenami z go­
dną uznania energią. P. Zalewski tu i tam 
wskrzesza repertuar Klasyczny, jak „Fireyk 
w zalotach" lub „Trójkę hultajską" i pamię­
ta wciąż, że rok bieżący jest rokiem Napo­
leońskim; więc po „Napoleonie i Józefinie" 
wystawia „Madame Sans Gene" i „Wesoły 
dzień Napoleona" i „Szpiega Napoleona" 
urozmaicając też i dawny repertuar szczęśli­
wie wybieranemi krotoehwilami jak np. „Pe- 
tronela ma miliony" Moilhaca.

Przeskokowym objawem również jest w 
dziedzinie beletrystyki, pojawienie się dwóch 
zbiorów nowel wytwornego poety Antoniego 
Langego.

W epoce romantyzmu, a nawet i pó­
źniejszej dobie jego epigonów, było to rzeczą 
zgoła niepraktykowaną, aby twórca, który 
złote ostrogi natchnienia wpinał w boki pe­
gaza i po górnych szlakach Parnasu harco- 
wał, przesiadał się od czasu do czasu na szare 
siodełko prozy i w nowelistycznym truchciku 
szukał wypoczynku dla swego ducha.

Jeżeli się nie myię, to pierwsza Kono­
pnicka zrobiła wyłom w chińskim murze od­
gradzającym poezyę od prozy, i w ślad potem 
zaroił się on szybko wybitnemu postaciami 
naszego Helikonu. Zaczął pisać nowele i 'po­
wieści Gomulieki, Tetmajer; piszą je prawie 
wszyscy młodsi poeci, j a k : Żuławski, Wolski, 
Orkan i inni.

Najmniej jednak można się było spo­
dziewać tych wycieczek w dziedzinę rzeczy­
wistego życia po Antonim Lange. Jest to

gnąłbym obszernie odpowiedzieć. Mogliśmy 
budżet wypracować jedynie na podstawie sta­
nu rzeczy, jaki panował podczas wygotowywa­
nia budżetu. Zresztą muszę zauważyć, że wszy­
scy spodziewamy się, a mówię to z całym 
naciskiem na podstawie zupełnie uzasadnio­
nych spostrzeżeń, iż uda się wydarzenia na 
Bałkanach utrzymać w tych granicach tery- 
toryalnych, na których odgrywają się obe­
cnie, Gdyby więc nawet z powodu przemija­
jącego osłabienia koniunktury gospodarczej 
niektóre dochody państwowe wpływały ospale, 
to z pewnością nie będzie zbyt optymisty­
czne przypuszczenie, iż powód tego zastoju z 
pewnością w ciągu r. 1913 zniknie, handel 
i ruch powróci do dawnych norm, a tem sa­
mem i dochody państwowe znów się popra­
wią. Z samym pesymizmem nie można bu­
dżetu układać, trzeba mieć zaufanie w siłę 
naszego gospodarstwa.

P. Minister wskazał w dalszym toku 
wywodów na wykazany w budżecie wzrost 
dochodów państwowych, uzasadniał podwyżkę 
poszczególnych pozycyj i stwierdził, iż w bu­
dżecie na rok 1913 nie postarano się jeszcze 
o pokrycie nadzwyczajnych kreoytów dla woj­
ska i marynarki.

P. Minister zastrzegł sobie, iż posiawi 
odpowiednie wnioski w ciągu dyskusyi bu­
dżetowej. Stwierdził też P. Minister z całym 
naciskiem, iż budżet mniej zawiera operacyj 
kredytowych, aniżeli w latach ostatnich, na­
tomiast o wiele wydatniejsze realne umorze­
nie długu państwowego. Zupełnie nieuzasa­
dnione były rozpowszechniane w lecie po­
głoski o ograniczeniu poszczególnych pozycyj 
budżetowych.

P. Minister zaznaczył, że suma przeka­
zana poszczególnym Ministerstwom na po­
krycie ich własnych wydatków w r. 1913
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taki wprost pogański czciciel słowa, taki nie­
strudzony poszukiwacz coraz nowych Kształ­
tów dla swych poetyckich wizyj, że tym. 
którzy śledzili za rozwojem jego abstrakeyj 
myślowych trudno było wyobrazić sobie, aby 
talent ten kiedykolwiek zwrócić się mógł ku 
ludziom i faktom, obracającym się w ściśle 
określonych granicach przestrzeni i czasu.

I tak było istotnie całe szeregi lat. 
Lange, poeta liryczny, przeobrażał się w dra­
maturga („Atylla", „Wenedzi"), albo tonął w 
filozoficznych „Rozmyślaniach", to znów przed­
siębrał niesłychanie sumienne studya obcych 
literatur, których wpływy odbijały się jak w 
zwierciedle w jego samoistnej twórczości; to 
wreszcie dokonywał tak cennych prac, jak 
przekłady z sanskrytu („Na! i Duwajanti", 
„Sawitri"), to „Kwiaty grzechu" Baudelaira’a 
przeszczepiał na naszą mowę, lub zapoznawał 
nas z twórczością poetów nowo-japońskich 
(„Sintaisisho").

Ale w tym całym, imponującym swą 
wysoce artystyczną, kulturalną wartością do­
robku pisarza, zdawało się nic być zgoła 
miejsca na coś tak niefrasobliwie lekkiego, 
a zarazem konkretnych domagającego się 
kształtów, jak nowela.

Tymczasem przed paru laty pojawiła się 
wiązanka erotycznych opowiadań, zatytuło­
wana „Stypa", obecnie zaś nadfruwa wybor­
nie powietrzne swe imię nosząca „Eifryda"; i 
jeszcze lepiej stosunek poety do rzeczywisto­
ści charakteryzujący tytułem swo;m zbiorek: 
„W czwartym wymiarze".

Ta „Eifiyda" zwłaszcza, to prawdziwe, 
literackie prima aprilis!

Lange, głęboki myśliciel, Lange wy- 
subtehriony dyalektyk, Lange intelektualista 
najczystszej wody, poczynający nagle szcze­
biotać różanemi usteczkami i co dziwniejsza, 
nadający temu szczebiotowi akcent życiowej 
prawdy, zaskoczył czytelników, jako naj­
mniej spodziewany objaw jego duchcwej ewo- 
lucyi,

Obrazek ten sprawia takie wrażenie, 
jak gdyby rzucony został na papier w ja ­
kiejś wyjątkowej chwili wewnętrznego roz- 
słon^cznienia, w której oko poety spogląda­
jące na świat jak na „obraz z przeciwnych 
zwierciadeł" załamujących w sobie rzeczywi­
stość w gmatwaninę najfantastyczniejszych 
kształtów, dostrzegło nagi* soś zupełnie pro-

w porównaniu z rokiem ubiegłym jest o 61 
milionów, t. j. 3'02 prc. większa. Omawiał 
następnie P. Minister zwiększenie wydatków 
w poszczególnych działach, wskazując na zwię­
kszenie W' budżecie Ministerstwa spraw we­
wnętrznych pozycyj na zwalczanie chorób; 
podwyżka w dziale Ministerstwa oświaty 
jest największa, gdyż wydatki kulturalne mu­
siały być szczególnie uwzględnione.

P. Minister wskazał z kolei na postępy 
w górnictwie Galicji w ostatnich latach, 
W Galicyi leżą ogromne skarby w minera­
łach, zwłaszcza wręgla; stosunki te nakazują 
odpowiednie uregulowanie szkolnictwa w tym 
kraju; na przygotowawcze kroki wstawiono 
do budżetu potrzebne sumy.

P. Minister zauważył między innemi, 
że jak dotąd, tak i nadal dochody z kolei 
usństwowych nie wystarczają na pokrycie 
kosztów Administracji kolejowej.

P. Minister jest świadom, że na wielu 
polach pozostają nieuwzględnione bardzo wa­
żne postulaty. Ztąd wynika konieczność o- 
twsrcia nowych źródeł dochodów'. Przedłoże­
nia podatkow e muszą być w końcu załatwione. 
Przedewszystkiem trzeba postarać się o po­
krycie kosztów' pragmatyki służbowej i połą­
czonych z nią zarządzeń.

Mówca zajął się z kolei tytułem o go­
spodarstwie wodnem i o kolejach lokalnych, 
obejmującym kompleks melioracyj, reguiacyj 
nowych dróg na rzekach i lądzie. Potem 
przeszedł P. Minister do omawiania konie­
czności sanacyi finansów krajowyc-h. Bieda 
krajów woła o pomstę do nieba. Od początku 
r. 1909 zadłużenie krajów wzrosło o około 
300 milionów, z początkiem b. roku osiągnę­
ło wysokość 800 milionów'. Nędza ta może 
być istotnie złagodzona, jeśli poweźmie się 
męską decyzyę skupienia tych elementów,
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stego, niesfałszowanego przez życie i ludzi i 
przylgnęło do tego czegoś urokiem jego po­
rankowej świeżości oczarowane.

Tem czemś jest serce młodziutkiej dzie­
wczyny zdrowe/czyste serce, po raz pierwszy 
otwiersjąee się do kochania, jak kwiat do 
słońca, Lange dał nam jego przekrój, wyko­
nany w sposób, charakteryzujący dosadnie 
indywidualność pisarza. Jestto jakby biologi­
czny aparat badacza, a jednocześnie subtelna 
robota artysty, czującego, że ma do wycyze­
lowania niesłychanie kruche cacko.

Domieszka fantazyi o'wiewająca dalsze 
nowela tego tomu, któremu „Elfryda" uży­
czyła swego imienia, a bezpodzielnie panu­
jąca nad drugim, gdzie Lange rozwinął bły­
skotliwe bogactwo swych czwartowymiare- 
wych pomysłów, nadaje tym utworom cechę 
o ton wyższą ponad fotograficzne odtwarza­
nie życiowych wydarzeń i nie pozwala za­
pomnieć, że te drobiazgi są opiłkami, spa- 
dłemi z drogocennego dyamentu poezyi, któ­
rego tak kunsztownym i niezmordowanym szli­
fierzom jest Lange.

W zakończeniu regestruję fakt ukaza­
nia się pierwszego zeszytu nowego miesię­
cznika pod nazw ą: „Echo literacko-artysty- 
czne". Aczkolwiek komitet redakcyjny zawie­
ra prawie wyłącznie nazwiska kobiece ĆKon- 
staneya Łozińska, Cecylia Walewska, Emilia 
Wielowieyska, Stanisława Szadurska i Anto­
ni Sikorski) ani program redakeyi. ani treść 
pierwszego zeszytu nie wskazują na jakieś 
specyalne uwzględnianie spraw kobiecych. 
Pismo ma służyć literaturze i sztuce i przy­
nosić swoim czytelnikom wszechstronne spra­
wozdania ze zdobyczy kultury ogóiao-lndz- 
kiej.

W pierwszym zeszycie znajdujemy in­
teresujące studyum Lorentowicza o Adolfie 
Nowaezyńskim, obficie reprezentowany dział 
poezyi, ciekawe dwa urywki z niebrukowa­
nych nigdzie papierów Norwida: „Esthety- 
czne poglądy", początek powieści p. Cecylii 
Walewskiej „Mistrz" i cenne echa ze świa­
ta. Nowej placówce kulturalnej: „Szczęść 
Boże! “

Lasca,ro.



które są. gotowe usunąć w porozumieniu z 
Rządem trudności, wyłaniające się co do za­
łatwienia przedłożeń podatkowych. Przedło­
żenia podatkowe, których szybkiego załatwie­
nia Bząd się domaga, mają nie tylko na ce­
lu należyte nieodzowne wzmocnienie docho­
dów państwowych, lecz także reformę po­
datkową i ulżenie ludności, płacącej podatki.

P. Minister wskazał na wzięty pod 
obrady wniosek o t. zw. podatku arealnym 
i na przedłożony Izbie projekt ustawy w spra­
wie ulg w podatku domowo klasowym, która 
to ustawa ma usunąć największe uciążliwości 
tego podatku i ulżyć najuboższej ludności, 
przynosząc Skarbowi państwa ubytek docho­
du na przeszło 5 milionów koron.

Dalsze propozycye w sprawie reformy 
poszczególnych gałęzi austryackiego systemu 
podatku domowego niebawem będą uczynio­
ne. Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
gospodarstwo w Austrri jest dostatecznie 
silne, aby bez szkody dla własnej wydatno- 
ści ponosić koszta zadań, wynikających dla 
Państwa na rozmaitych polach. Rozwój na­
szego gospodarstwa idzie krok w krok w pa­
rze z rozwojem gospodarczym innych państw 
kulturalnych. Rolnictwo w sierpniu i wrze­
śniu z powodu niepomyślnego stanu powie­
trza miało na ogół żniwa, które w zakresie 
wszystkich artykułów wypadły ponad średnią 
miarę dobrze. Jedynie w poszczególnych oko­
licach, zwłaszcza w Galicyi i na Bukowinie, 
z powodu deszczu żniwa mocno ucierpiały.

W przemyśle austryackim poprawa kon- 
junktury, jaka rozpoczęła się przed 3 laty, w 
roku obecnym poczyniła dalsze postępy. F a ­
bryki żelaza zatrudnione są aż do granicy 
swej wydatności. Powodem zastoju w prze­
myśle budowlanym jest stała trudność prze­
miany kredytn budowlanego na hipoteczny 
wskutek pogarszania się stosunków austrya- 
ckiego targu listów zastawnych. P. Minister 
starał się poczynić ułatwienia co do uzyska­
nia kredytów budowlanych.

P. Minister omawiał w dalszym ciągu 
niepokój, jaki od pewnego czasu panuje na 
targu finansowym. Niepokój ten jest natural- 
nem następstwem rozwoju rolnictwa i kon- 
junktury przemysłowej. Ma on zresztą cechę 
zjawiska ogólnego. Mówca ubolewał z po­
wodu przesadnego zaniepokojenia na targu 
rentowym, które doprowadziło do obniżenia 
kursu rent, pornimo tego, że wszystkie wa­
runki państwowego kredytu austryackiego są 
jak najlepsze i pewne. Z zadowoleniem stwier­
dził P. Minister, że w ostatnim czasie kurs 
rent znowu się poprawił.

Dalej omawiał P. Minister spekulaeye 
giełdowe, w których brały udział sfery pu­
bliczności wcale do tego niepowołane. Deru- 
ta na giełdzie w ostatnim czasie, która wy- 
wółała straty na kursie w kwocie, około 360 
milionów koron, powinna być poważną nau­
ką i przestrogą.

m W M  l CDIII
(Pietra Sedes. Le tresor du Guildo), 

Tom drugi.

Łft H a l o n i n e .

(Ciąg dalszy).

XXIV.
Chociaż opuścił wczoraj swoich znajo­

mych, Fergussona i Champaguey, z uśmiechem 
na ustach, z niezmąconym wzrokiem, chodem 
swobodnym, prawie tryumfalnym, Rajmund 
de Kermeric spędził uoc bardzo niespokojną, 
zaledwie drzemiąc, a skoro sen nawiedził go 
chwilowo, przewidywały mu się różne zmo­
ry. I  obudził się zmęczoay, z bólem w-e 
wszystkich członkach, z gorączką w ustach. 
Jednakże, dalekim był od uzuania się za 
zwyciężonego. I gdy kamerdyner zapytał, w 
co pragnie się. ubrać zrana, cdrzedł swobo­
dnie :

— Proszę mi przygotować garnitur 
hronzowy szewiotowy, krawatkę pastelowo- 
błęl.itną. kapelusz marynarski i trzewiki z
żółtej skóry,

Pójdzie przejść się pomiędzy skały, a 
potem ukaże się na tenisie ze zwykłą swoją 
bezczelnością.

— Niechaj ten pan Champagney i jego 
miła małżonka, którzy mają być dziś na te­
nisie, nabiorą przekonania, że wcale nie boję 
się z niemi spotkać, pomimo ich fanfaro­
nady!

Wbrew tym słowom, pan de Kermeric 
poświęcił wiele czasu na ubieranie się, bo 
ręce mu drżały. I  nagle, przyszła na niego 
niespodziewana prostracya : ujrzał ze swego 
okna Klaudyusza Champagney, który dążył

Wkońeu mówca wykazywał konieczność 
załatwienia budżetu, aby ustała wreszcie pra­
ktyka zarządzeń prezydyalnych. Rząd ze wszy­
stkich sił popierać będzie załatwienie bu­
dżetu. Mówca apeluje do wszystkich stron­
nictw, aby się starały, by budżet był szybko, 
na czas załatwiony i by wszystko uczyniły, 
aby ten cel osiągnąć. (Oklaski. Mówcy skła­
dają powinszowrnia).

Rada Państwa.
Z Izby  posłów.

Na wczorajszt-rn posiedzeniu, po wysłu­
chaniu , expos6 budżetowego, jakie wygłosił 
P. Minister skarbu Zaleski, przystąpiła Izba 
do porządku dziennego, t,. j. do dalszej dy­
skusji nad ustawą o zwalczaniu chorób za­
kaźnych.

Po przemówieniach pp. N e u m a n n a 
i J e r z a b k a  zabrał głos p. hr. L a s o c k i  
i wywodził, że przedłożenie jest niezupełne, 
niejasne, a reakcyjne, że brak w niern posta­
nowień o chorobach płuc i płciowych. Dalej 
zaznaczył, że przedłożenie to nakłada na 
gminy wielkie ciężary i wniósł, aby przedło­
żenie odesłano do koinisyi sanitarnej, celem 
zmienienia go i uzupełnienia.

P. Minister spraw wewnętrznych br, 
H e i n o l d  podniósł, iż przedłożenie nie na­
kłada now ych ciężarów na ludność, lecz przy­
nosi jej ulgę. — P. Minister sprzeciwił się 
wnioskowi hr. Lasockiego, gdyż uchwalenie 
jego równałoby się odwleczeniu całej spra­
wy — i prosił o przyjęcie przedłożenia.

Na tem obrady odroczono.
Przy końcu posiedzenia p. B i a n k i  ni  

w zapytaniu do Prezydenta zwró -ił uwagę 
na to, że rządy hr. Ouwaja w Chorwacji 
ciągle jeszcze trwają. Mówca wyraził sympa- 
tye ludom bałkańskim, prowadzącym wojnę 
i wyraził nadzieję, że w „austro-węgierskiej 
Macedonii, t. j. w urządzonej po turecku 
ChorwacyiK j»k się wyraził — stosunki 
wkrótce się zmienią

Między interpelacyami znajduje się in- 
terpelacya p. P e r n e r s t o r f e r a ,  wniesio­
na imieniem socyalistów niemieckich w spra­
wie zaniepokojenia opinii publicznej przez 
niebezpieczeństwo wojny. — W interpelacyi 
mieści się zapytanie, czy Rząd gotów .jest 
wywrzeć odpowiedni wpływ na Rząd wspól­
ny, aby Austro-Węgry z powodu sprawy bał­
kańskiej pod żadnym warunkiem nie wmie­
szały się w wojnę, aby uregulowanie stosun­
ków na Bałkanach pozostawiły ludom bał­
kańskim i w każdym razie utrzymały pokój. 
Intcrpelacya kończy się zapytaniem, czy Rzad 
uspokoi ludność, mianowicie, czy da zape­
wnienie, że charakter pokojowy Austro-Wę- 
gier nie ulegnie zmianie.

prosto do jego hotelu. W kilka minut pó­
źniej przyniesiono mu bilet wizytowy jego 
przeciwnika.

— Powiedzieć, że wyszedłem — rzekł 
głosem zdławionym.

— A kiedy ja już powiedziałem, że pan 
baron jest u siebie.

Rajmund się zastanowił, że nie przyjąć 
natychmiast Klaudyusza znaczy to samo, co 
przyznać się do winy.

—. A więc, niech wprowadzą tego pa­
na! — wyrzekł tonem znudzonym.

A sam do siebie dodał:
— Szybko z nim sprawę załatwię.
Włożył kapelusz na głowę i zaczął na­

ciągać rękawiczki, jak ktoś, co ma zamiar 
wychodzić; bo czego przedewszystkiem się 
obawiał, to sam na sam z nim.

— Przepraszam koohanego pana, że go 
tak przyjmuję — rzekł natychmiast do Klau­
dyusza — ale zdaje mi się, że pan także ma 
iść na tenis, więc moglibyśmy pójść razem.

— Nie — odrzekł Klaudyusz bardzo 
grzecznie — n ie ! To, co mam kochanemu 
panu do powiedzenia, może bardzoby zajmo­
wało gości tenisowych, ale to nie ich spra­
wa. Może woli pan wyznaczyć mi inną go­
dzinę? Bo ja koniecznie mam potrzebę pomó­
wić z panom i to dość długo,

— Zaraz, w takim razie, inój panie! — 
wyrzekł oschle Kermeric, tonem, .jak gdyby 
mówił: lepiej z tern skończyć!

Jego nocne i ranne niepokoje pierzch- 
nęły odrazu. Śmiały zapaśnik, którym był 
zawsze, obudził się wobec walki.

— Proszę, niech pan zechce usiąść.
I już urządzał się stosownie, umieszczał 

Klaudyusza w pełnern świetle, a sam usuwał 
się w cień,

— Słucham pana.
Głos jego stawał się coraz bardziej wy­

niosły, prawie arogancki. Klaudyusz, przeci­
wnie, zawsze był jednakowo uprzejmy.

— Obawiam się — rzekł z nieuchwyt­
nym prawie odcieniem szyderstwa — ze spo­
sobu, w jaki mnie pan przyjmuje, że- krok 
mój wobec pana nie będzie miał wieje po­
wodzenia; lecz spełniam go pomimo wszyst­
kiego. Zapominam o sobie, aby myśleć tylko

P. N e m e c  wniósł taką samą interpe- 
laeyę imieniem socyalistów czeskich.

Na tem posiedzenie zamknięto.
Dziś dalsze obrady.

KORESPONDENCYE.
W iedeń, 20 października.

(Nastroje wojenne. — Wojna i parlament. — 
Reforma finansów). .

Wiedeń interesuje się najżywiej wypad­
kami na Wschodzie. Prasę wypełniają po 
brzegi wieści z placu boju i omawiania sy- 
tuacyi międzynarodowej, trzeba jednak mieć 
rozum Salomona, a spryt przebiegłego Ulis­
sesa, aby z owej powodzi sprzecznych depesz, 
raportów i zaprzeczeń, wyciągnąć jakikolwiek 
wniosek, lub wyrobie sobie zdanie trafne o 
obecnej, tak w każdym razie doniosłej i cie­
kawej chwili.

Do dnia dzisiejszego nie zna się zupeł­
nie rzeczywistego stanu rzeczy. Korespondenci 
wojenni odcięci od pola operacyjnego i kon­
trolowani na każdym kroku,  podchwytują 
pierwszą lepszą pogłoskę i wysnuwają z bra­
ku materyału, z własnej wyobraźni opowieści, 
w których jest wszystko prócz — prawdy.

Autentyczne doniesienia są skąpe i nie­
jasne. Konstantynopol przechwala się zwycię­
stwami Turków, Podgórzyea, Belgrad i Sofia 
tryumfami Czarnojgórców, Bułgarów i Serbów. 
Wnet dołączy się jeszcze do tej kakofonii 
ateńska Agencya telegraficzna i będziemy 
mieli każdego poranku stosy depesz przed 
sobą, a każda z nich będzie miała inną treść 
i inne znaczenie.

Nie było jeszcze wojny rozpoczętej w 
warunkach tak niezwykłych. Najbystrzejszy 
sztabowiec nie może przewidzieć .jej etapów, 
szans i terminu zakończenia. Siły zbrojne są 
po obu stronach nieznane, nikt też nie wie, 
jakie rezultaty wydała reorganizacja armi.j 
bałkańskich i nauka niemieckich, rossyjskich 
i belgijskich instruktorów.

Przyszłość .jest zagadkowa i to jej cie­
mne, zasłonięte oblicze działa przygnębiająco. 
Odczuwa się to wszędzie, a najsilniej w 
Wiedniu,

Wszakżeż już Metternich mawiał, że 
„Azya zaczyna się już za moją wilią na Renn- 
wegu“, sprawa wschodnia miała zresztą zawsze 
dla Austro-Węgier odmienne znaczenie, jak 
dla każdego innego państwa. Tutaj Turcy, 
bliscy sąsiedzi z Budy, ciężyli przez długie 
wieki na polityce zagranicznej i na właści­
wym życiu stolicy, która na własnych marach 
odczuła grozę wojny z półksiężycem. Z bin­
giem lat zmieniły się stosunki i dawny wróg 
zamienił się na spokojnego i dobrego znajo­
mego, z którym stosunki były proste i ko-

0 drugich, o tych, którzy będąc młodsi od 
nas, mają szczęście nie znać dawnych za­
wiści i ...

— Starych melodramatów ! — przerwał 
zuchwale Kermeric. — .Może pan ma mi opo­
wiedzieć nowa jaką sensacyjną bajeczkę? 
Przyznam się panu, że mam zupełnie dosyć 
wczorajszej!

— Pozostawmy dzień wczorajszy w spo­
koju — rzekł Klaudyusz z prostotą — tak 
samo jak nie dotykam melodramatów pra­
wdziwych czy wymyślonych. Myślałem, że 
zabawię słuchaczy, a znudziłem ich tylko. 
Wobec pana wyrażam mój żal wskutek tego. 
A teraz, nie pomnąc na dawne jakiekolwiek 
nieporozumienia, zajmijmy się dwojgiem dzie­
ci, które się kochają i których szczęście je 
dynie od pana zawisło, Nie leży w zwycza­
jach, aby ojciec panny przemawiał pierwszy; 
lecz w tym wypadku, ponieważ ojciec mło­
dego człowieka opiera się zamiarom, które 
nas wszystkich radością napełniają...

— Nie rozumiem pana, i zadaję sobie 
pytanie o kim właściwie pan chce mówić.

Z nieopisaną słodyczą Klaudyusz odpo­
wiedział :

■— Gdybym nie był tutaj w roii poje­
dnawczej pośrednika, ożywionego najbardziej 
pokojowymi zamiarami, odpowiedziałbym pa­
nu zaprzeczeniem, którego wszelkie skutki z 
rozkoszą wziąłbym na siebie; bo pan drwi 
sobie ze mnie, wiedząc doskonale, że idzie 
tu o moją córkę i pana Gwidona de Kerrae- 
rie. I dlatego, że myślę tylko o nich, że 
znajduję niesłusznem, aby syn cierpiał za 
winy ojca, widzi ranie pan zapominającego 
tak łatwo o tem co było w przeszłości.

Kermeric wydawał się ogromnie zdzi­
wiony.

— Kiedy pan raczy - -  rzekł tonyrn 
swobodnym — przestać mówić zagadkowo?

— Czy to koniecznie potrzebne, panie!
1 potem co panu wczoraj powiedziałem, czyż 
doprawdy trzeba wyjaśniać?....

Kermeric nie mógł ukryć wstrząśnie-
nia.

— Zdaje mi się, że dowiodłem panu — 
mówił dalej Klaudyusz — że nadeszła dla 
pana chwila zdania rachunku; lecz posiada

rzystne. Dzisiaj dobry ów znajomy popadł w 
nielada kłopoty; los jego zawisł znów na 
włosku, a z nim także i spokój europejski, 
tak konieczny dla normalnego funkcyonowa- 
nia całego organizmu światowego.

Austro-Węgry uczyniły wszystko, aby 
tej wojnie zapobiedz, a wfcońeu aby ją  zlo­
kalizować. Teraz pozostała naszemu Państwu 
rola obserwatora dbałego o dobro i przyszłość 
własnych interesów. Pomimo tego stanowiska, 
które jest najsilniejszą rękojmia pokoju, nie 
udało) się zapobiedz zdenerwowaniu, jakie 
dało się odczuć w pewnych, sferach, a spe- 
cyalnie w kołach finansowych, na pierwszą 
wieść o ruchach zbrojnych na Bałkanie.

Wojna chodzi zwykle w parze z — kra­
chem. To już jest jej przywilej od czasu 
istnienia giełdy i gry na giełdzie.

Żądza wzbogacenia się popycha wielu 
na drogę ryzykownych przedsięwzięć, które 
ehca korzystać z każdej sytuaeyi. Tym ra­
zem zawiodły wszelkie obliczenia i nadzieje, 
ztąd straty wielkie i katzenjammer bardzo 
widoczny, szczególniej na łamach pism, stoją­
cych w ścisłym kontakcie ze światem gieł­
dowym.

Jeszcze nie zagrzmiały działa, a już 
odczuły najszersze koła naszego społeczeń­
stwa straszne skutki wojny. Mówią, że Wie­
deń roi się od oddalonych — pokojówek, 
szoferów i lokai. Minęły czasy pięknych to­
alet, wycieczek własnym samochodem i zbyt­
kownych rozrywek.

Na szczęście była to tylko chwiia, która 
już przeszła. Giełda pracuje znowu normal­
nie i nie powtarzają się już objawy pa­
niki, tak w swych następstwach niemiłe.

Nie ulega wszakże wątpliwości, że woj­
na bałkańska pozostanie nadal osią, około 
której obracać się będą nietylko artykuły 
wstępne, naszej prasy, ale także i najważniej­
sze zagadnienia państwowe.

Zbierający się jutro parlament zastanie 
sytuacyę zmienioną. Niejedna jeszcze przed 
miesiącem piekąca kwestya straci wiele ze 
swej aktualności wobec powagi sytuaeyi za­
granicznej, niejedno pytanie wysunie się na­
tomiast na pierwsze i naczelne miejsce.

Doskonale charakteryzuje zadania obe­
cne poseł dr. Otto Steinwender,

Wojna bałkańska — pisze — zmusza 
A ustro-W ęgry do specjalnej czujności, do 
której zobowiązany jest także i parlament. 
Spory i przewlekłe rokowania ugodowe mu­
szą ustąpić miejsca poczuciu solidarności i 
siły. Będziemy sprzeczali się do woli wtedy, 
kiedy czas na to pozwoli. Teraz trzeba po- 
mjśleć o tern, czego stanowisko mocarstwo­
we Austro-Węgier cd nas wymaga i o tem, 
w jaki sposób pokryć koszta uchwalonych 
przez Delegacje wydatków na powiększenie 
siły zbrojnej Państwa i jego pogotowia wo­
jennego.

Reforma finansów powinna być prze­
dewszystkiem przeprowadzona, Niedawno je-

pan wyjątkowe szczęście: posiada pan syna, 
który jest pańskim zbawcą, syna, który jest 
o tyle dobry, o ile pan jest zły, o tyle szla­
chetny, o ile pan jest samolubem, o tyle 
poświęcający się dla drugich, o ile pan my­
śli tylko o sobie. Przez litość nad mm, przez 
miłość jego dia inoj-j córki, zgadzam się za­
pomnieć o przeszłości, prosząc pana tylko, 
abyś się usunął na przyszłość z naszej drogi....

Zły śmiech wykrzywił teraz usta Ker- 
merińa:

— Jesteś pan bardzo naiwny, panie 
Champagney — przerwał sarkastycznie. — 
Myślałem, że jesteś pan inteligentny, a wi­
dzę, że pan się przejął halucynacją chłopki, 
która jest żoną pana; bo pan nic nie wiesz 
sam z siebie, nic nie widziałeś własne mi o- 
ezami. Wyobrażasz pan sobie, dzięki tym głu­
pim plotkom, że jesteś górą nademna?... Otóż 
ja panu dowiodę, że ja jestem górą!

— Słucham pana — rzekł Klaudyusz 
z całym spokojem.

— Powiem panu najprzód, że uznaję 
za niepotrzebne starać się zmienić pana zda­
nie co do dawnej katastrofy, w której jestem 
tak sarno niewinny, jak pan, pomimo wszyst­
kiego co opowiadała panu pani Champagney; 
ma pan ciągle głowę przepełnioną wymysła­
mi panny Arraaic Lesdeven, która pomimo 
stanowiska, na jakie ją pan wyniósł, nie 
straciła, jak widzę, żadnego ze swoich naro­
wów młodości. I żałuję tego dla pana, bo 
nie zasługujesz na to, aby popaść w taką 
śmieszność.... Lecz mniejsza o to. Gramy da­
lej, nieprawdaż, w otwarte karty?

— Rzeczywiście będzie to lepiej, niż 
wyprowadzać mnie w pole, jak to pan czynił 
przed chwilą.

— Było to z uczucia życzliwości dla 
pana. Pragnąłem uniknąć, ze względu na 
powinowactwo, jakie łączy mnie z siostrą 
pana, rzeczy.... nieco nieprzyjemnych, które 
pan usłyszy,

(Ciąg dalszy nastąpi),
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w połudaie. Spóźniać się nie wolno.
w kierunku ku Prisztinie, jest podobno od­
cięta. Front serbski rozciąga się od Kraliewa 
aż do Trgoviszcze.

Po kilkakrotnych szturmach Turcy po­
dobno zajęli Bjelopolje. obsadzone przez Ozar-

szcze były korzystniejsze po temu warunki, 
tylko wyzyskać ich nie chciano. Uregulowa­
nie dochodów państwowych i wprowadzenie 
równowagi między dochodem a rozchodem, 
stało się teraz koniecznością.

Tak samo piekącą jest — zdaniem dr. 
Steinwendera — kwestya budżetu, łatanego 
z roku na rok prowizory&mi. Czas najwyż­
szy położyć koniec owej gospodarce bez ra­
chunku i bez jutra. Zwolennicy rozumnej 
oszczędności spotkają się pewno z życzliwszem 
audytoryum, aniżeli w latach poprzednich. 
Uchwalimy z pewnością budżet, odpowiada­
jący potrzebom chwili, choćby z tej prostej 
przyczyny, że — uchwalić go musimy.

Wioska wizyta hr, Bsrchtelda.
Depesze Fremdenblattu podają o po­

dróży hr. Berchtoida do Włoch następujące 
szczegóły:

P. Minister spraw zagranicznych hr. 
Berchtold przybył dnia 21 października ra­
no do Mestre, gdzie na dworcu powitał go 
austro-węgierski konsul w Wenecyi Wo d i a -  
ne r ,  który hrabinie Berchtold wręczył pię­
kny bukiet. O godzinie 10 minut 30 ruszył 
P, Minister z małżonką w dalsza drogę do 
Pizy, dokąd przybył o godzinie 6 minut 55 
wieczorem.

Tu na dworcu centralnym zebrał się 
ogromny zastęp publiczności. W salonie przez 
dyrekcyę kolejową pięknie przystrojonym o- 
czekiwali przybycia gościa: minister spraw 
zagranicznych raarehese di S a n  G i u l i a n o ,  
austro-węgierski ambasador w Rzymie Me- 
r e y ,  włoski ambasador w Wiedniu hr. A 
y a r n a ,  podsekretarz państwowy di S c  a le  a, 
mistrz ceremonii T i z z o n i ,  wysłany spe­
cjalnie dla powitania imieniem króla, au­
stro-węgierski konsul K r u g e r ,  prefekt, bur­
mistrz, deputowany Pizy Q u e i r o 1 o i przed­
stawiciele władz. Przejście od wagonu przez 
peron wyścielono czerwonym dywanem.

Gdy poc-iąg z Florencyi przybył, mar- 
chese di San Giuliano serdecznie powitał 
wysiadającego hr. Berchtoida i jego małżon­
kę. Następnie powitał gości ks. Ayarna. 
W salonie odbyło się przedstawienie innych 
osób. Burmistrz senator B u o n a n i n i  i pos. 
Queiroio powitali gości imieniem miasta.

Po przywitaniu hrabstwo Berehtoldowie 
z markizem di San Giuliano zajęli miejsca 
w królewskim pojaździe i pojechali do ho­
telu. Zebrani dygnitarze pospieszyli za niini 
w automobilach.

Przed hotelem urządziła publiczność go 
ściom gorącą owaeyę.

Wieczorem dał włoski minister spraw 
zagranicznych na cześć hr. Berchtoldów obiad 
w ciasnem kółku, które stanowili prócz go­
spodarza i hrabstwa: austro-węgierski amba­
sador M e r e y ,  włoski ambasador ks. A w a r ­
na, szef gabinetu D e m a r t i n o  i sekretarz 
ministra markiz Y i s c o n t i - Y e n o s t a .

Depesze, które dziś otrzymaliśmy, do­
noszą, że hr. Berchtold z żoną w towarzy­
stwie markiza di San Giuliano, obu ambasa­
dorów ks. Awarny i hr. Mereya wyjechał 
wczoraj przed południem automobilem do San 
Rossore, gdzie król przyjął P. Ministra na 
osobnem posłuchaniu. Hr. Berchtold wręczył 
królowi Najw. pismo Odręczne Najj. Pana 
Cesarza Franciszka Józefa. Równocześnie kró­
lowa Helena przyjęła na posłuchaniu hrabinę 
Berchioldową.

Następnie na cześć hrabiostwa odbyło 
się śniadanie, podczas którego hrabina sie­
działa po prawej ręce króla, hr. Berchtold 
zaś po prawej ręce królowej.

Po śniadaniu król odbył dłuższą konfe­
rencję z hr. Berehtoldem.

Po pożegnaniu się z królestwem hra- 
biostwo wrócili do Pizy, gdzie odbyła się 
dłuższa konferencya między San Giuliauern 
a hr. Berehtoldem Wieczorem markiz di San 
Giuliano dał obiad na cześć hrabiostwa Berch­
toldów.

Król nadał hr. Berchtoldowi naszyjnik 
orderu Anuncyaty.

Prasa włoska wita hr. Berchtoida bar­
dzo sympatycznie.

Corriere cl' Ita lia  zaznacza, że odwie­
dziny br. Berchtoida nabierają szczególnego 
znaczenia z powodu chwili, w jakiej doszły 
do skutku. Niewiadomo jakich zdań wymia­
na odbywa się między Ministrami, ale to 
pewna, że Włochy, które w wojnie z Tur­
cją  nakładały sobie dobrowolnie nieraz wę­
dzidło, teraz wchodzą na tory polityki ściśle 
pokojowej i poprą chętnie zabiegi o zlokali­
zowanie wojny.

Medyolańska Persevera.nsa oświadcza, 
że sojusz włosko-austryacki znacznie ukrze- 
piły ostatnie wydarzenia. Dla Włoch stanęło 
obecnie otworem nowe pole działalności, więc 
też potrzebna im jest silna podstawa. Tworzy 
ją  trójprzymierze, które wizyta hr. Berchtol- 
da tylko umocnić może, a jestto w chwili 
obecnej ze względu na wojnę bałkańską bar­
dzo ważny czynnik.

Rz y m.  Vita  omawiając przyjazd hr. 
Berchtoida wyraża przekonanie, że jest on 
czemś więcej, niż zwykłym aktem grzeczno­
ści, oraz sądzi, że oba państwa nadal będą 
pracowały nad spełnieriem swych zadań 
kulturalnych.

(Budżet państwowy. — Odbudowa floty. — Jak 
się wybiera posła? — Zmiany w obsadzie gu- 

bernatorstw).

Preliminarz budżetu państwowego na 
r. 1918 zawiera w głównych rubrykach na­
stępujące pozycye:

Dochody zwyczajne i podatki bezpośre­
dnie 249.865.738 rubli, podatki pośrednie 
657,424.200 rubli, cła 218,257.160 rubli, re­
galia rządowe 925.303 075 rubli, majątki i 
kapitały rządowe 986,849 769 rubli, wykup 
majątków rządowych 1,625 680 rubli, raty 
wy kupne 909.700 rubli, zwrot wydatków skar­
bu państwa 113,115.772 rubli, dochody różne 
15,791.734 rubli, suma dochodów zwyczajnych 
3.169,142.828 rubli; dochoay nadzwyczajne: 
bezterminowe wkłady do banku państwa 
2,000.000 rubli, zwrot długów ogólnego ka­
pitału żywnościowego 8,000 000 rubli; ogółem 
dochodów nadzwyczajnych 10,000.000 rubli. 
Z gotówki swobodnej skarbu państwa rubli 
29,264.133, ogółem 3 208,406.961 rubli.

Wydatki państwa: zwyczajne wydatki: 
ministerstwo dworu cesarskiego 16.359.595 
rubli, wyższe instytucje państwowe 9,213.214 
rubli, wydział synodu 44,2i 9.759 rubli, mini­
sterstwo spraw wewnętrznych 182,303.677 
rub li , skarbu 453,699.5,61 rubli, sprawie­
dliwości 89,460.491 rubli, spraw zagrani­
cznych 7.879.395 rubli, oświaty 136,734.476 
rubli, komunikacji 549,609 650 rubli, prze­
mysłu i handlu 59.539 776 rubli, zarząd głó­
wny rolnictwa 135 813.118 rubli, hodowli 
końskiej 2,593.450 rubli, wojny 545,581 750 
rubli, marynarki 230.874.400 rubli, kontrola 
państwowa 12,094.904 rubli, opłaty długów 
państwowych 402 907.086 rubli, wydatki nie­
przewidziane 10,000.000 rubli.

Ogółem wydatków zwyczajnych rubli 
2.987,784 205. Przewyżka dochodów zwyczaj­
nych nad wydatkami zwyczaj. 181,358.623 
rubli.

Wydatki nadzwyczajne, związane z woj­
ną japońską i jej następstwami 101.950 rubli, 
wydatki gospodarezo-operaeyjne ministerstwa 
wojny 90,112.569 rubli, budowa kolei rubli 
1.633.100, budowa nowych fortów i zupełna 
przebudowa istniejących 18,000 000 rubli. 
Ogółem wydatków nadzwyczajnych rubii 
220,622,756. Ogółem zaś 3,208,406.961 rubii, 

*

D. 18 grudnia rozpocznie się inaugura 
cya budowy krążowników pancernych, zamó­
wionych w zakładach fabrycznych: bałty­
ckich i admiralicji. Rada ministrów zatwier­
dziła oddanie zamówień na budowę okrętów, 
zgodnie z t, zw. małym programem budowy 
okrętów. Zamówienia otrzymają: fabryka pu- 
tiłowska — na 2 lekkie krążowniki kosztem 
3,300 000 rob. każdy i 8 torpedowców, ko­
sztem 2,000.000 rub. każdy; rewelskie Towa­
rzystwo budowy okrętów — na 2 krążowni­
ki lekkie i 6 torpedowców; fabryka metalo­
wa w Petersburgu — na 8 torpedowców; fa­
bryka BekkerS w Rewlu — na 5 torpedowców 
po tej samej cenie, co i fabryka putiłowska; 
firma „Cize“ w Rydze — 9 torpedowców po
1.950.000 rub. każdy.

Firmom „Cize“, putiłowskiej i rewel- 
skiej pozwolono, dla przyśpieszenia budowy, 
zamówić za granicą mechanizmy, oprócz ko­
tłów, dla pierwszych siedmiu torpedowców. 
Całkowicie oddano firmie niemieckiej „Schi- 
ehau“ budowę dwu małych krążowników za
7.000 000 rub. Łodzie podwodne polecono 
wybudować fabryce bałtyckiej i firmie „No­
bel, Lesner“. Wyrób pancerzy i zaopatrzenie 
w przyrządy artyleryjskie aparatów torpedo­
wych poruczono rządowym i prywatnym fa­
brykom rossyjskim.

Terminy wykończenia krążowników lek­
kich są następujące: jednego w maju, dru­
giego w czerwcu, a pozostałych w paździer­
niku r. 1915; torpedowców: w październiku 
r. 1915. Małe krążowniki fabryka „Schi- 
chau“ zobowiązała się wykończyć do d. 28 
lipca r. 1914.

*

Wobec odbywających się właśnie wy­
borów w Rossyi nie od. rzeczy może będzie 
wyjaśnić, na jakich zasadach opiera się ros- 
syjski system wyborczy:

Owoż wybory do Dumy państwowej są 
pośrednie. Prawyborcy wybierają wyborców, 
ci zaś dopiero powołują ze swego grona po­
sła, względnie posłów.

Dzień wyborów posłów ustanawiają ri­
kszy carskie. Dotychczas to nie nastąpiło, 
niewiadomo zatem jeszcze, kiedy kolegia 
wyborcze w Warszawie i Łodzi, oraz pro- 
wincyonalne przystąpią do ostatniego sta- 
dyum wyborów.

Zebranie kolegium jest prawomocne, je­
żeli przybędzie conajmniej połowa wyborców. 
W przeciwnym razie, jeżeli zbierze się mniej, 
niż połowa wyborców, zebranie nie dochodzi 
do skutku i musi być zwołane ponownie 
za tydzień. Wówczas jest ono prawomocne 
bez względu na liczbę przybyłych wyborców.

Posła wybiera się przez balotowanie 
(gałkami). Przed balotowaniem jednak nale­
ży określić, przez głosowanie na kartkach, 
kandydatów. Kandydaci owi następnie podle­
gają balotowaniu, wedle kolei otrzymania 
największej liczby głosów.

Za kandydata uważany jest ten, kto o- 
trzymał co najmniej trzy głosy.

Jeżeli żaden z kandydatów na posła 
nie otrzymał przy pierwszem balotowaniu 
więcej, niż połowę głosów wyborców obe­
cnych, to zebranie przystępuje zaraz do dru­
giego balotowania i wtedy posłem zostaje 
ten, kto otrzymał największą względnie li­
czbę głosów^ Wrazie równej liczby głosów, 
losowanie rozstrzyga, który z kandydatów ma 
zostać posłem.

Na posła może być wybrany tylko ten 
wyborca, który z góry zgodzi się na wybór.

Kolegium wyborcze zbiera się w ma­
gistracie; oprócz wyborców i przewodniczą­
cego z urzędu, nikt nie może być na niem 
obecny.

Skargi na nieprawidłowość wyborów 
należy wnosić do Dumy państwowej na ręce 
gubernatora, w ciągu trzech dni od chwili 
zakończenia wyborów.

*
W kołach biurokratycznych w Peters­

burgu twierdzą, że po otwarciu Izb prawo­
dawczych dokouane będą zmiany i przeno­
siny na stanowiskach kilku gubernatorów. 
Przedewszystkiem ma być zmieniony guber­
nator w Niższym Nowogrodzie, Ohwostow, 
którego działalność, oburzającą nawet kupie- 
ctwo, uznał minister spraw wewnętrznych, 
Makarów, za nieodpowiadającą powadze wła­
dzy.

Wojskowi znawcy przypuszczają, żejuż 
dziś-jutro przyjść może do wielkich, a nie­
zmiernie doniosłych bitw pod Adryanopo- 
lem i Ueskflbem.

Nowoczesne bitwy składają się zazwy­
czaj z szeregu starć mniejszych, a rozstrzy­
gnięcie rzadko kiedy osiąga się w ciągu dnia 
jednego. Już pod Sedanem stoczono szereg 
mniejszych bitw, zanim przyszło do sta­
nowczego zwycięstwa Niemców, kapitulacyi 
twierdzy i wzięcia Napoleona III. w niewo­
lę. W wojnie rossyjsko-japońskiej bitwy trwa­
ły po dui kilka, a taka np. bitwa pod Muk- 
denem może służyć za model nowoczesnego 
sposobu prowadzenia walki.

Dziś niepodobna jeszcze nawet dokła­
dnie ustalić liczebnego stosunku stron wal­
czących. Dwa wszakże momenty — choć mo­
że wpływu one nie będą miały na dalszy tok 
wypadków — należy mieć przed oczyma. 
Przedewszystkiem armia bułgarska, której 
znakomite wyszkolenie wyższe jest nad wszel­
ką wątpliwość, nie zmobilizowała się tak 
szybko, jak przypuszczano, po wtóre zaś, że 
najpoważniejsi znawcy uważają taktykę obra­
ną przez tureckie kierownictwo armii za naj­
odpowiedniejszą. Losy przyszłej wielkiej bi­
twy, a może całej kampanii, rozstrzygną się 
na przestrzeni między A.dryanopo)em i Kirk- 
Kilissą, dwiema twierdzamj, stanowiącemi 
ochronę tureckiej armii, Być mo?e zresztą, 
iż przed tą wielką bitwą, przyjdzie do po­
ważnych starć między Turkami a oddziałami 
serbskimi i bułgarskimi. Z okolicy Ueskiibu 
zwłaszcza należy spodziewać się niebawem 
ważnych wiadomości. Nadciąga w tamtą stro­
nę Zekki basza i tam też może przyjść do 
pierwszych starć w wielkim stylu.

Tureya w walce na cztery fronty.
Ministerstwo wojny w Konstantynopolu 

ogłasza, że w ciągu dnia wczorajszego nie 
nadeszły wiadomości z teatrów wojny. W mi­
nisterstwie wojny panuje zapatrywanie, że 
jeszcze dziś wieczorem, albo jutro mo­
żna spodziewać się wielkiej bitwy turecko- 
bułgarskiej na równinie koło Adryanopola, 
Wynik jej prawdopodobnie znany będzie w 
piątek.

Urzędowo przyznają, że Turcy ponieśli 
mał< straty na zachodzie, oświadczają jednak, 
że na wschodzie sytuacya Turków jest ko­
rzystna.

Prasa turecka podaje następujące wia­
domości o akcyi wojennej, oficjalnie zresztą 
nie potwierdzone jeszcze:

W watkach między Diskata a Elassoną 
Grecy stracili 5000 ludzi.

Miejscowość Buzdinowce koło Ristovaca, 
obsadzona przez trzy bataliony serbskiej kon­
nicy, została przez wojska tureckie i artyle- 
ryę zaatakowana i ostrzeliwana. Serbowie zo­
stali na głowę pobici. Linia odwrotu Serbów

nogorców. -
Jedna z koresponuencyj w Konstanty­

nopolu donosi^ że Albańczyk: Mehmsd basza 
z kilkoma tysiącami ochotników albańskich 
odszedł do Prisztiny. Pod Bujanovacem od­
była się wielka potyczka. Nad granicą czar­
nogórską walczono zacięcie koło Gusinje; 
punkty dominujące zajęli Turcy. Kawalerya 
grecka, która posuwała się naprzód koło 
Elas-ony, musiała poddać się i została wzięta 
do niewoli. Konie odstawiono do artyieryi 
tureckiej.

Kilka batalionów starszych lat przewie­
ziono wczoraj z Azyi Małej przez morze Mar- 
mora do Turcji europejskiej.

W ciągu dnia wczorajszego eskadra tu­
recka krążyła w okolicy przylądka KAi-Akra 
(na połuduiowy wschód od miasta Kayarny; 
Prsyp. Ited.), ale trzymała się w dość zna- 
cznem oddaleniu od wybrzeża. Około połu­
dnia torpedowiec turecki dał kiika strzałów 
do wybrzeża poniżej owego przylądka, ale 
szkody nie wyrządził. Kobiety i dzieci wyda­
liły się z Warny i udały się do nnast w 
głąb kraju.

Wczoraj zawinęły do przystani w Kon­
stantynopolu trzy krążowniki, operująee na 
morzu Ozarnem.

Urzędowo zaprzeczają doniesieniom, jako­
by w Warnie lub Kayarnie wysadzono już na 
ląd wojsko lub też, żeby już próbowano tam 
wylądowania.

Podobno komendant Yemenu Izzet ba­
sza, który jako szef sztabu generalnego brał 
udział w opracowaniu planu wojennego, zo­
stał tu powołany.

Akcya czarnogórska.
Z urzędowego źródła czarnogórskiego 

zaprzeczają wiadomościom o rzekomych suk­
cesach i zwycięstwach wojska tureckiego 
koło Podgorioy.

Tylko arm;a czarnogórska , twierdzą, 
odnosiła dotąd zwycięstwa. W Tusi i dru­
giej jeszcze miejscowości poddały się załogi, 
liczące razem 4000 żołnierzy. Około 4000 
jeńców wojennych z 60 oficerami tnyeckimi 
i komendantem z Tusi umieszczonych jest w 
Podgoricy. Fakt ten najlepiej przeczy fał­
szywym wiadomościom o zwycięstwach Tur­
ków, Zwycięstwa czarnogórskie naturalnie — 
przyznają — połączone były z wielkiemi 
stratami.

Wedle dalszych doniesień, o p e ru je  nad 
jeziorem Skutari prowadzone są dalej. Silna 
mgła przysłania tureckie pozycye koło Gu­
sinje. Jeśli pogoda dopisze, dziś lub jutro 
ro: ocznie się atak na Skodrę Wielki od­
dział Ozarnogórców zaopatrzony w amunicyę 
i żywność, rozpoczął atak na Tarabosz.

Inne doniesienia stwierdzają, że ope- 
racye armii czarnogórskiej na razie uległy 
przerwie, a główną kwaterę czarnogórską prze­
niesiono nad jezioro Skutari.

Książe Piotr, któremu król oddał ko­
mendę nad nowo uformowaną brygadą Bjelo- 
polje, udał się wczoraj rano do Kuptnika.

W alka Serbów z T u rk am i.
Król Piotr udał się wczoraj do wojsk 

koło Biiiac.
Premier Pasicz powrócił do Belgradu 

ziłfcszu, Jak twierdzi Pravda, zjechał się był 
Pasicz z bułgarskim prezydentem ministrów 
w miejscowości Pirot.

Wczoraj przed południem przybył do 
Belgradu pierwszy transport 290 lekko ra n ­
nych. Posłowie i publiczność witali ich 
owacyjnie.

Wczoraj rano ogłoszono w Belgradzie 
następujące sprawozdanie ofieyalne: Nasza 
trzecia armia i armia operująca nad Ibarom 
zdobywszy Yeljaglaya, posunęły się aż po 
Raszki i stoczyły w okolicy Noyibazar za­
cięte walki. Słychać, że siły nieprzyjaciela 
składają się z 40.000 Albańczyków i 10 od­
działów nizamów z 4 bateryami. Onegdaj 
rano trzecia armia podjęła energiczną ofen- 
zywę, odparła wroga i posunęła się do Ma­
łego Kossowa. Nieprzyjaciel cofnął się szybko. 
Korzystne wiadomości nadeszły również o 
oporacyach armii nad Ibarem, której prze­
dnia straż oparła się kołoSjenice. Wszystkie 
tureckie domy blokowe są zajęte. Główna 
kwatera armii znajduje się we Wranje.

Według nadeszłych wczoraj do Belgra­
du urzędowych sprawozdań, jedna kolumna 
armii drugiej zajęła Kratowo, druga zaś Ko- 
czanę, pierwsza zaś armia zaajduje się pod 
Kumanowem. gdzie po zaciętej walce arma­
tniej zdobyła wzgórze Rujan.

Armia trzecia posunęła się wczoraj przez 
wąwóz Ohilevo do doliny Lab i pomaszero­
wała ztamtąd na Prisztinę. O godzinie 4 po 
południu po zaciętej walce Serbowie zajęli 
Prisztinę i wkroczyli do miasta

Z Salonik donoszą, że między Serbami 
i a Turkami koło Nowa Warosz w Snndżaku 
| zaszła znowu potyczka, która zakończyła się 
i porażką wojsk serbskich.
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Koło Nowego Bazaru ttiil nastąpić po­
łączenie lewego skrzydła czarnogórskiego z 
prawem skrzydłem armii serbskiej, lecz Tur­
cy stawiają nadzwyczaj skuteczny opór.

Belgradzka Polityka podaje, że armia 
serbska wczoraj bombardowała Nowy Bazar. 
W zdobytej miejscowości Krive Polanka za­
prowadzono serbskie rządy,

Z Konstantynopola donoszą, że nad 
granicą serbską w okolicy Kilan, na po­
łudniowy wschód od Prisztiny, przyszło 
do walki, w ciągu której Turcy pojmali o- 
gromną moc oficerów i żołnierzy serbskich, 
a koło Prisztiny prawie znieśli 3 bataliony 
serbskie.

Prywatne wiadomości w Belgradzie 
stwierdzają, że dotychczas zginęło kilkuna­
stu oficerów i znaczniejsza liczba żołnierzy. 
Urzędowej listy strat dotychczas ni9 ogło­
szono. Ranni, którzy tu przybyli, walczyli 
przeważnie pod Prepolaeem w dniu 19 b. m 
Opowiadają oni, że straty Serbów wprawdzie 
są znaczne, ale liczba poległych Albańczy- 
ków dochodzi do tysiąca, bo artyierya serb­
ska formalnie ich zmiatała.

Bułgarzy na trackim teatrze wojny.
Bułgarska armia posuwa się na terenie 

Tracyi w dwu wielkich grupach. Jedna jest 
w pochodzie od Mustafa basza ku Adryano- 
polowi i natknęła się już na zewnętrzne for­
ty tej twierdzy, druga, złożona prawdopo­
dobnie z 4 dywizyj i wielu brygad rezerwo­
wych, maszeruje na przestrzeni Malkocar, 
Małe TrnoYo ku Kirk-Kilisse. Wschodnie 
skrzydło tej grupy — maszerując przez Małe 
Trnovo — będzie musiało przebyć pasmo gór­
skie, wysokości 1000 m. Pasmo to jest za­
lesione, skutkiem czego komunikacya będzie 
bardzo utrudniona. W dodatku od kilku dni 
panuje w tych okolicach słota, tak, że ope- 
racye ulegną opóźnieniu. Do tego przyłącza 
się energiczny opór wysuniętych oddziałów 
tureckich, które szczególnie w okolicy Trno- 
vo starają się wstrzymać w marszu armię 
bułgarską.

Wedle doniesień z Sofii, wojska bułgar­
skie posuwały się wczoraj dalej naprzód i 
obsadziły górne biegi rzek Bergannicy, Strun- 
ny i Mesty.

W bitwie koło Dźumaja dnia 1S b. m. 
zdobyli Bułgarzy 3 armaty, zapasy amunicyi 
i pojmali w niewolę 140 Turków.

W Mehonia poddały się dwie kompa­
nie tureckie. Bułgarzy raahometańscy witali 
wojsko jak braci i wydawali broń. Armia 
bułgarska obsadziła także Doulen w strefie 
Kirdżali, gdzie zdobyto sztandar, 265 skrzyń 
z nabojami, SO karabinów mauzerowskich i 
pojmano 45 Turków do niewoli. Turcy uciekli 
z pola bitwy. Miasto Kirdżali padło. Bułga­
rzy pojmali majora tureckiego z oddziałem.

Podług niepotwierdzonych pogłosek woj­
ska bułgarskie dotarły między twierdze Adrya- 
nopol i Kirk-Kilissa tak, że obie armie ture­
ckie zostały rozłączone.

Krążą w Sofii również pogłoski, że for- 
tyfikacye w Czermen, leżące o 16 kilome­
trów na południe od Mustafa baszy, Bułga­
rzy zdobyli w ataku na bagnety.

Druga armia bułgarska w nocy z so­
boty na niedzielę zająć miała jeden z for­
tów koło Adrysnopola. Adryanopol jest, obe­
cnie osaczony rzekomo od północy od Czer­
men, oraz od Kirk-Kilissy, Oba skrzydła armii 
oblegającej starają się połączyć nad Maricą 
na południe od Adryauopoia.

Bitwa o zdobycie Kirk-Kilisse jest w 
pełnym toku. Turecka linia obronna została 
podobno przełamana Wąwóz Krasna zajęto 
i zdobyto 3 działa i jeden karabin maszy­
nowy.

Wiedeńska lleićhspost otrzymuje od 
swego korespondenta telegraficzne doniesie­
nie, które tłumaczyło by zkąd koło Kirk-Ki- 
lisssy nagle znalazła się tak potężna armia 
bułgarska. Oto w ostatniej chwili armia buł­
garska z inicyatywy generała Sawowa zmie­
niła nagle kierunek marszu na Adryanopol, 
mianowicie w ten sposób, że tylko 3 dywi 
zye pomaszerowały wprost ku Adryanopolo- 
wi, 9 zaś dywizyj poszło ku Kirk-Kilissie i 
tara właśnie rozpoczęła się bitwa.

Daily lelegraph otrzymał wczoraj od 
swego specjalnego korespondenta z Sofii sen­
sacyjne doniesienie, że Bułgarzy zdobyli Kirk- 
Kilisse, odcięli połączenie między Adryano- 
polem a Konstantynopolem, pojmali do nie­
woli 20 tysięcy Turków i zdobyli ogromną 
moc amunicyi i zapasów żywności.

Wiadomość ta brzmi bardzo nieprawdo- 
podobnie.Kirk-Kilisse jest twierdzą, umocnio­
ną przez pruskich oficerów inżynieryi i po­
siada przynajmniej tyle wytrzymałości, że 
bez ciężkich dział i karabinów maszynowych 
nie można jej zdobyć. Wykluczone zaś jest, 
aby Bułgarzy mogli dostawić ciężkie działa 
pod Kirk-Kilisse. jestto niemożliwe ze wzglę­
du na czas, okoliczności i drogi tamtejsze.

Times donosi, że przy zajęciu Tamruszu 
Bułgarzy stoczyć musieli ogromnie zażartą 
walkę, chociaż mieli przewagę nad Turkami, 
gdyż rozporządzali artyleryą, po stronie zaś 
tureckiej była tylko piechota. Kiedy Turcy 
ustępowali ze swych linij, Bułgarzy zostali 
z tyłu zaatakowani przez Pomaków, szczep

góralski bułgarski, lecz wyznania tnahome- 
tańskiego. nadzwyczaj wojowniczy.

Sandański podobno zwabił w zasadz­
kę oddział Turków maszerujący na Dżu- 
maje i zniósł go zupełnie, zdobywając 3 ar­
maty.

Monachijskie dzienniki dowiadują się, 
że wojska bułgarskie straciły podczas walk 
o forty zewnętrzne Adryanopoia (?) 5000 
ludzi. Trzec-h oficerów dostało się do niewoli.

Wiener Allg. Ztg. ogłasza depeszę z So­
fii, datowaną z piątku zeszłego tygodnia, 
lecz zatrzymaną przez cenzurę. Depesza stwier­
dza, że Turcy wysadzili w powietrze cały 
transport wojska bułgarskiego nad granicą. 
Był to 16 pułk piechoty, który stracił 2001) 
ludzi.

B om bardow anie  wybrzeży b u łg a rsk ich  
przez flotę tu reck ą .

Wedle depesz prefekta Constanzy eska­
dra turecka bombardowała onegdaj od pół­
nocy do godz. 8 rano port bułgarski K&Yar 
nę. Jedna z wież i latarnia morska w Szlava 
zniszczone. Magazyny zboża w c avarnie spa­
lono. Ludność Kavarny uciekła w głąb kraju, 
jednsk nie przeszła na terytoryum rumuń­
skie.

Z Sofii donoszą: D. 21 b. m. o godz. 
7 rano pojawiły się dwa tureckie krążowniki 
przed małym portem KaYarna i zaczęły bom­
bardować miasto. Kanonada trwała pół- 
czwarta godziny. Uszkodzone zostały: Urząd 
ełowy, plac wyładowywania, budynek woj­
skowy, stacya telefoniczna, dwa składy środ­
ków żywności, młyn, różne budynki prywa­
tne. Kilka domów spłonęło. Turcy usiłowali 
wylądować i wysłali dwie łodzie, które je ­
dnak z powodu ognia karabinowego małej 
bułgarskiej załogi, nie mogły wylądowania 
przeprowadzić. Załoga bułgarska złożona z 11 
ludzi, dała dowody podziwu godnej odwagi. 
O godz. 10 min. 30 przed południem jeden 
z dwu krążowników odjechał ku Balczikowi, 
gdy drugi połączył się z resztą tureckiej 
eskadry, która krążyła pomiędzy Kawarną a 
przylądkiem Kaliakra i ostrzeliwała wybrze­
że. O godz. 11 przed południem przybyła 
eskadra pod Warnę i otworzyła ogień na 
koszary euxynogradzkie, klasztor św. Kon­
stantyna i szpital, pomimo, że powiewały 
tam chorągwie Czerwonego Krzyża. Ogień 
turecki trwał z przerwami do 4 po południu. 
Turcy ostrzeliwali nawet grupę kobiet i dzie­
ci. Bombardowanie nie wyrządziło w budyn­
kach szkody.

Wedle ostatnich wiadomości, walki koło 
Warny przybrały ogromne rozmiary. Bombar­
dowanie przez eskadrę turecką wprawdzie 
wyrządziło niewielkie szkody w mieście i 
porcie, lecz eskadra turecka zdołała w po­
bliżu Warny wysadzić wojsko w sile 4000 
ludzi. Przyszło do zaciętej walki z załogą 
bułgarską, wynoszącą przeszło 8000 ludzi, 
Oddział turecki, który wylądował, musiał 
znowu powrócić na okręty pod osłoną arty- 
leryi. Bombardowanie okrętów tureckich było 
bardzo skuteczne, miejscowość Kavarna przed­
stawia kupę gruzów.

Ofenzywa grecka.
Z Aren donoszą, że o walkach koło 

EUssony brak szczegółów'. Zdaje się, iż wia­
domość o zdobyciu wielu dział tureckich była 
przedwczesna. Grecy mieli 2 aeroplany, któ­
re pełniły służbę rekonesansową Te stwier­
dziły, że Turcy wszędzie cofają się.

Część epirskiej armii udała się z cię- 
żkieini dział,.mi pod Prevesę, którą oblęga. 
Druga część posunęła się ku Janinie i zajęła 
wąwozy koło Pontepigsdia.

Blokada PreYesy przez flotę jest bardzo 
surowo prowadzona.

Gen. Sapuncabis telegrafuje z Arty pod 
datą wczorajszą: Oddział wysłany na zwiady 
do miasta Kalogero zaatakowało wojsko nie­
przyjacielskie ? oddalenia 1600 ra. karabina­
mi i działami. Jeden oficer i kilku żołnierzy 
zostało zranionych.

Depesza nadana o północy przez gen. 
Danglisa w Elassonie donosi: Armia posuwa 
się naprzód, nie napotykając na poważny 
opór.

Depesza nadana o 3 rano przez gen. 
Danglisa w Karthadigoco donosi: Armia za­
atakowała Sarantaporon. Walka, która roz­
poczęła się o 10 rano, trwa jeszcze, gdyż 
nieprzyjaciel do tej pory broni swych sil­
nych pozycji. Wojsko nasze walczy mężnie.

Depesza nadana o godz. 9‘30 we wsi 
Dełinie donosi: Walkę przerwano z powodu 
nastania nocy. Wojsko nasze zbliżyło się do 
pozycyj nieprzyjacielskich i pozostaje tam, a 
rano rozpocznie walkę na nowo.

Akcya m orska  G rec ji .
Wedle depeszy z Salonik, okręty gre­

ckie wysadziły koło Kateriny 4 bataliony 
na ląd.

Inna greckie okręty wojenne wysadziły 
wojska na zajęte wyspy.

Eskadra grecka, złożona z jednego pan­
cernika i 10 kontrtorpedowców, zawinęła o- 
negdaj do Lemnos. Jeden oficer udał się na 
ląd i konferował z tamtejszym mntaseryfem, 
poczem powrócił na pokład okrętu.

Wczoraj o godzinie 3 rano 500 żołnie­
rzy greckich wysiadło na ląd wyspy Le­
mnos i po krótkiej walce zajęły stolicę wy­
spy Kastro i wywiesiło chorągiew grecką. 
Trzech oficerów i 42 żołnierzy tureckich za­
brano do niewoli. Admirał Kounteurieto wy­
dał proklamację do ludności.

Wyspa Lemnos (Limno, Li mai) naj­
większa z wysp w północnej trakcji części 
Morza Egejskiego, leży pośrodku pomiędzy 
wybrzeżem Athos a Troadą i jest, wytworem 
wulkanicznym. Wygasły od 2000 lat wulkan 
tej wyspy, Mosychlos, uchodził za jedną z 
kuźni Hefajsta. któremu też wyspa była po­
święcona. Lemnos ma 30 kim, długości, a 
15 kim. szerokości i zajmuje 560 kim. kwadr, 
powierzchni. Wyspę pokrywają góry, wybor­
nie nadające się do uprawy zboża i wino­
rośli.

Najdawniejsi mieszkańcy wyspy, z ra­
sy Pehwsgów, trudnili się korsarstwem. Do­
piero Miiti&des podbił ich i wziąwszy wy­
spę w posiadanie Aten, skolonizował ją  swy­
mi rodakami. Lemnos liczy obecnie około 
20 000 mieszkańców. Stolica wyspy Kastro 
lub Limno jest siedzibą greckiego biskupa.

KRONIKA.
Lwów, 23 października,

Kalendarz.
C z w a r t e k  (24 października):
Rafała. — Siemisława. — Pyły pa.
Wschód słońca o godzinie 6'01 rano, za­

chód słońca o godz. 4 17  po południu.
T em p era tu ra .  O godzinie 12 w połu­

dnie +  10 stopni O.

— W iadomości osobiste. Radca Dworu 
dr. Tadeusz Piłat, zastępca Marszałka krajo­
wego w Wydziale krajowym, zaniemógł w Wie­
dniu, dokąd wyjechał w sprawach urzędowych.

— Raut w kole literacko - artysty- 
cznem. W najbliższą sobotę odbędzie się w 
Kole literacko-art.ystjeznem raut, połączony z 
koncertem, na którym zebrani będą mieli spo­
sobność powitać naszą znakomitą śpiewaczkę, 
panią J. Korolewiez-Waydową, rozpoczynającą 
niebawem występy na scenie lwowskiej.

□  Statystyka pożarów i wykonywa­
nie p o licy i Ogniowej. Statystyka pożarów 
w naszym kraju za rok 1911 wykazuje nastę­
pujące cyfry. Wypadków pożarów było ogó­
łem 104S; spaliło się 2397 domów mieszkal­
nych, 2420 budynków gospodarczych, 32 za­
kładów przemysłowych i 2 kościoły. Wypad­
ków śmierei z powodu pożaru było 23, Szko­
dę materyalną obliczono na 7,871.570 kor., z 
czego ubezpieczone szkody na 2.07S.478 kor. 
Przyczyną pożarów było w 61 wypadkach pod­
palenie, w 84 wypadkach zachodziło podejrze­
nie podpalenia, w 136 wypadkach nieostro­
żność, w 40 wypadkach wadliwa budowa, w 
54 wypadkach pożar wzniecił piorun, w 673 
zaś wypadkach nie zdołano zbadać przyczyny 
pożaru.

W dziodzinie policyi ogniowej autonomi­
czna admhiistraeya kraju przedsiębierze różne 
środki, celem za.pobieżenia liczniejszym poża 
rorn. Do tyeh środków należy w pierwszym 
rzędzie krajowy fundusz pożyczkowy przezna­
czony na ułatwienia krycia budynków mate- 
ryałem ogniotrwałym, W czasie od 1 czerwca 
1911 do końca czerwca 1912 przyznał Wy­
dział krajowy z tego funduszu pożyczki w su­
mie 175 000 kor., a wszystkie te pożyczki u- 
dzielono dla ułatwienia ubogiej ludności miej­
skiej i małomiejskiej krycia budynków mate- 
ryałem ogniotrwałym.

Dalszym środkiem zaradczym są kursa 
pożarnictwa, które przeprowadza Związek ocho­
tniczych straży pożarnych. W ciągu r. 1911 
przeprowadzono lokaluy kurs dla korpusu lwow­
skiej ochotniczej straży pożarnej; powiatowy 
kurs dla Kółek rolniczych w Kozach (powiat 
Biała), w Samborze, Łańcucie, Żółkwi, Wie­
liczce, Zbarażu, Podhajcach, Zaleszanach, (po­
wiat Tarnobrzeg), Sanoku i Przemyślu; powia­
towy kurs w Stryju i Myślenicach dla delega­
tów gmin wiejskich; we Lwowie z uczestni­
kami kursu dla pisarzy gmin wiejskich, oraz 
we Lwowie z członkami ruskich drużyn im. 
Kaczkowskiego.

Podobnie jak w latach poprzednich prze­
prowadził krajowy Związek ochotniczych stra­
ży pożarnych w r. b. liczne lustracye straży po­
żarnych, z których przedkładał Związek spra­
wozdania Wydziałowi krajowemu. Sprawozda­
nia te służyły Wydziałowi krajovfcmu za pod­
stawę do wydania zarządzeń, mających na celu 
usunięcie dostrzeżonych braków w organizacyi 
tych. straży.

Prócz tego odbywają się corocznie egza­
miny na naczelników zawodowych (gminnych) 
straży pożarnych, a w lipcu b. r. odbył się 
staraniem Związku w Haliczu kurs ratowni­
ctwa wodnego dla instruktorów straży powo­
dziowych.

—■ Z P olitechn ik i. PP. Witold Maryan 
Aulich ze Lwowa, Aleksander Wilhelm Lutze- 
Birg, Stanisław Jaeynicz z Baranowicz (Mińska

gub.), Zygmunt Jasionowski z Lodzi, Maryan 
Chmielowski ze Sambora, Edmund Dębski ze 
Sędziszowa (Król. Polskie), Adam Kaniowski z 
Gręboszowa, Stanisław Lesnobrodzki z Płocka, 
Kazimierz Markiewicz ze Zwiahla na Wołyniu 
i Kaz. Wroński z Odessy, złożyli ua wydziale 
budowy maszyn tutejszej Politechniki drugi 
egzamin państwowy.

— Wystawa rybacka  w Pałacu sztuki 
na placu po wystawowym została wczoraj po 
południu zamknięta. .

— Cukier potaniał od wczoraj o 12 hal. 
ua kilogramie.

- -  Z mSokoła-Macierzya. W niedzielę, 
dnia 27 b. m, urządza „Sokół-Maoierz“ uroczy­
sty wieczór w 95 rocznicę śmierei Tadeusza 
Kościuszki, połączony z ćwiczeniami gimna- 
stycznemi, z łaskawym współudziałem p. Jó­
zefa Chmielińskiego, art. dram. teatru lwo­
wskiego i chóru To w. śpiewackiego „Lutnia1*. 
Zaproszenia i bilety wydaje kaneelarya Tow. 
od środy od godz. 5—8 wieczorem.

— Z am knięc ie  k u rsu  zabawkarstwa 
wełnianego w seminaryum przemysłu domo­
wego Ligi pomocy przemysłowej nastąpi w nie­
dzielę, 27 b. m., o godz. 10 przed południem, 
w sali seminaryum (Lwów, ul. Państwa 11,
I. p.). Wystawa wyrobów wykonanych na kur­
sie otwarta będzie dnia 1 grudnia b. r.

— Z K rajow ego Związku tu ry s ty ­
cznego. Prezydyum Krajowego Związku tury­
stycznego, pragnąc zachęcić szersze sfery spo­
łeczeństwa do współdziałania w akcyi około 
podniesienia ruchu obcych do Galicyi, roze­
słało w kilku tysiącach egzemplarzy odezwę, 
z której zamieszczamy następujące ustępy:

„Piękny jest nasz k ra j! — żyzne równiny na 
zachodzie i wschodzie, wspaniały łańcuch gór 
od zachodniego Beskidu aż do wschodniej Czar­
nohory, o sceneryi bądź romantycznej, bądź dzi­
kiej i groźnej, — źródła lecznicze cenne w uro­
czych uzdrowiskach tryskające — bogate skarby 
w łonie ziemi ukryte, częścią już z dawien 
dawna z korzyścią dla kraju wyzyskiwane, czę­
ścią oczekujące racyonalnej odbudowy, podwa­
lina przyszłego rozwoju, bogactwa i kultury 
kraju — przyszłości pomniki, pamiątki dawnej 
świetności, skarby sztuki i t. d. Wszystko jest, 
niczego nie braunie, chyba tylko wzmożonej 
energii do dalszej wytwórczej pracy. Kraj nasz, 
to znakomite pole do kształcenia się własnych 
obywateli — godzien jest też niewątpliwie, aby go 
obcy poznali, śmiało współzawodniczyć może z 
krajami Zachodu.

„Ruch turystyczny obcych, to rzecz powa- 
żua, energicznego poparcia wymagająca: obcy 
przybywszy poznać nasz kraj nauczą się go ce­
nić, jak na to zasługuje. Pomniki historyczne 
przeniosą ich w przeszłość odległą i zaświadczą
0 naszej działalności kulturalnej w biegu wie­
ków; powróciwszy do swych ognisk domowych 
obcy turyści, opowiedzą swoim co widzieli, spro­
stują fałszywe o naszym kraju pojęcia — często­
kroć celowo na naszą niekorzyść szerzone— oto 
korzyść moralna.

„Obcy turysta jednak pozostawi także grosz 
z zagranicy przywieziony w naszym kraju i tym 
sposobem przyczyni się do jego wzbogacenia: 
zarobi jednostka, skorzysta gmina, miasto, kraj — 
a grosz ten wcale nie do pogardzenia.

„Według obliczeń przybliżonych wynosi 
obecnie zysk Galicyi przysporzony przez turystów 
zakrajowych roeznie około 10,000.000 kor.: sam 
Kraków gościł u siebie w ciągu roku 1911 
okrągło 100.000 obcych, między nimi około
40.000 z poza granic Państwa, a przyczynek 
ich na korzyść bilansu gospodarczego miasta 
zaznaczył się kwotą co najmniej 2,000.000 
koron!!

„Krajowego Związku turystycznego zada­
niem jest popieranie ruchu obcych do kraju, 
objaśnianie ich w formie przystępnej, zwięzłej 
a przyjemnej w obcych językach o wszystkiem, 
eo widzenia godne. Związku rzeczą jest po­
ważną i uczciwą reklamą zachęcać obcych do 
zwiedzania naszego kroju, starać się o uwygo- 
dnienie i uprzyjemnienie im pobytu, udzielać 
potrzebnych w tej mierze wskazówek, zbiorowe 
wycieczki obcych otaczać rzetelną troską i świa­
tłą opieką, ułatwiać obcym jak najlepsze wyko­
rzystanie czasu pobytu między nami i t. d.

„Biuro kolejowe i informacyjne w piewszo- 
rzędnym punkcie miasta pomieszczone, przez 
Związek nasz znacznym sumptem utrzymywane, 
12, jak dotąd, wydawnictw przewodnikowych 
ozdobnych, w Języku polskim, niemieckim, fran­
cuskim i angielskim, w ogólnej liczbie 53,000 
egzemplarzy, cały szereg artykułów turystycznych, 
zwykle bogato ilustrowanych, pióra powołanego, 
pomieszczonych w pierwszorzędnych czasopi­
smach ilustrowanych Europy i Ameryki, bo­
gate materyały zebrane i nieprzerwanie uzupeł­
niane, turystyki, pomników historycznych i 
sztuki się tyczące, zbiór zdjęć fotograficznych
1 kinematograficznych z całego kraju do posta­
nowionych już publikacyj w formie broszur, 
przewodników, albumów, widokówek, poważnych 
reklamowych artykułów w czasopismach obcych 
i t. d., wszystko to świadczy o dotychczasowej 
energicznej, celu świadomej, duchem patryc ty­
cznym przejętej działalności Związku, tylko gra­
nicami przez budżet roczny zakreślonemi miar­
kowanej i powstrzymywanej.

„Jest to dowodem wzmagającego się zainte­
resowania obcych naszym krajem i zmiany za­
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patrywań o stopniu naszej kuitury, że zjazdy 
naukowe i fachowe z całego Państwa a i kon­
gresy światowe coraz częściej odbywają się w 
murach naszych miast. I tu działalność Związku 
naszego okazała się skuteczną a nawet wy­
bitną.

„Lecz działalność nasza wymaga znacznych 
funduszów i wszechstronnego poparcia, liczba 
zaś członków naszego Związku jest dotąd na­
der skromna w porównaniu z liezbą członków 
innych równorzędnych Związków w Państwie".

Odezwa Związku kończy się apelem o oby­
watelskie współdziałanie w akcyi dla sławy i 
dobrobytu kraju i każdej jego części pożytecznej.

— „W sprawie terminów rygorozo- 
wych podaje dziekanat prawniezy tutejszego 
Uniwersytetu do wiadomości, że do odbywania 
rygorozów przeznaczone są z góry pewne dnie 
tygodniowe, a mianowicie: dla rygorozów po­
litycznych — poniedziałki, dla rygorozów hi­
storycznych — wtorki, dla rygorozów sądo­
wych — czwartki. Na inne dnie zgłoszenia do 
rygorozów nie mogą być przyjmowane, chyba, 
iż na wyznaczony dzień przypadłoby święto ła­
cińskie lub grecko-katolickie, albo, gdyby na­
znaczony dzień zajęty był już w całości zgło- 
szonemi poprzednio rygorozami.

Promocye odbywać się będą wyłącznie 
tylko w  piątki.

— Bursa dla głuchoniemych. Stara­
niem dyrektora Zakładu dla głuchoniemych J. 
Meybauma i katechety tego zakładu powstała 
bursa dla wychowanków, którzy Zakład ukoń­
czyli i pobierają naukę w różnych pracowniach 
rękodzielniczych. W niedzielę odbyło się po­
święcenie lokalu bursy przy ul. św. Anto­
niego 1. 1.

— Nowe urzędy poeztowe. Z dniem 
1 listopada 1912 wchodzą w życie nowe urzędy 
poeztowe w miejscowościach : Sidzina i Ladzkie 
szlacheckie.

— Nabożeństwo żałobne. Za duszę ś. p. 
Stanisława hr. Badeniego, b. Marszałka krajo­
wego odbędzie się w Wiedniu w piątek, dnia 
25 b. m., o godz. 9 rano żałobne nabożeństwo 
w kościele polskim III. Bennweg 5 a.

— Zarząd główny T. S. L. w Krakowie 
ukonstytuował się wczoraj, wybierając prezesem 
dr. Ernesta Bandrowskiego, wiceprezesami dr. 
Ernesta Adama i Jerzego Piwockiego, po re- 
zygnaeyi p. Stanisława Natansona.

— Dla 84-letniej staruszki! Od lat 
kilku pojawia się stale na szpaltach Gazety 
Lwowskiej, gdy pierwszy szron zapowie mro­
źną zimę, wspomniane w nagłówku wezwanie 
do naszych czytelników. Znajduje ono w ich 
sercach oddźwięk pożądany, który umożliwia 
ogromnie nieszczęśliwej, schorowanej i praw­
dziwie biednej kobiecie, pozbawionej wszelkich 
środków do życia i możności do pracy, przeby­
cie zimy, ciężkiej 'dla wszystkich, stokroć do­
tkliwszej dla nędzarzy.

Zofia Groł., wdowa po zasłużonym kra­
jowi publicyście i działaczu społecznym, za­
sługuje na pomoc ogółu, wydatną i szybką, z 
pełną też otuchą odzywamy się znowu do li­
tościwych serc naszych czytelników.

Administracya Gazety Lwowskiej przyj­
muje choćby najdrobniejsze datki: d la  8 4 - le ­
t n i e j  s t a r u s z k i  Z o f i i  Groł.

— Budowa i hygiewa miast zajęły 
poważną część obrad ostatniego VI. Zjazdu tech­
ników polskich, który odbył się w Krakowie 
w sierpniu b, r. Sprawa ta tak aktualna dla 
ua.szego miasta, będzie przedmiotem obrad naj­
bliższego tygodniowego zebrania członków To­
warzystwa politechnicznego dnia 23 b. m., o 
godz. 7 wieczorem w lokalu Towarzystwa ul. 
Zimorowieza 9. Sprawozdanie ze Zjazdu kra­
kowskiego złoży radca budownictwa miejskiego 
inż. Artur Kiiiine.!. ze speeyalaem uwzględnie­
niem potrzeb miasta Lwowa. Sala Towarzystwa 
politechnicznego zgromadzi niewątpliwie we śro­
dę liczny z;,stęp techników lwów kich i osób 
interesujących się bliżej poprawą budowlanych 
i hygienicznyeh stosunków we Lwowie.

— O dobra  Baranów. Czas donosi, że 
dobra Baranów ze słynną rezydeneyą mają przejść 
w obce ręce.

A  Zgubiono : w ulicy Leona Sapiehy 
czarną torebkę ręczną, zawierającą 6 kor. i ró­
żaniec; list pieniężny, zawierający 37 kor. 33 
hal.; czerwony pulares z kwotą 20 kor.; w dro­
dze z placu 'Bernardyńskiego do ulicy Piekar­
skiej czarne boa astrabanowe; polioę asekura­
cyjną krakowskiego Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń na 3000 kor.

A  ZuaieJAOUO: w ulicy Andrzeja hr. Po­
tockiego czarną czapkę z baranków.

A  Napad n a  listonosza. Na woźnego 
pocztowego Piotra Sandiuka napadł wczoraj 
murarz Franciszek Chodowaniee, a chwyciwszy 
za torbę z pieniędzmi, chciał ją koniecznie o- 
tworzyć. Listonoszowi pospieszyli jednak z po­
mocą przechodni, przytrzymali Ohodowańca i 
oddali go w ręce poiioyi. Przypuszczają, że Cho- 
dowaniec jest umysłowo chory.

A  Zamach samobójczy. W realności 
przy ul. Wuleckiej 1. 6 targnęła się wczoraj na 
swe życie 16 letnia Anna Kogueka, strzeliwszy do 
siebie z rewolweru. Pogotowie Towarzystwa ra­
tunkowego udzieliło ciężko rannej pierwszej po­
mocy i odwiozło ją do szpitala powszechnego, 
Powód zamaohu samobójczego nieznany.

A  Karambol. Woźnica Stanisław Szy­
dłu n jadąc wczoraj szybko ulicą Sykstuską, na­
jechał na wóz miejskiej kolei elektrycznej nr. 
42. uszkodził go, a nadto zranił dyszlem stoją­
cego na platformie konduktora nr. 250.

A  Słomka policyjna. W szynku przy 
ul. Eejtana 1. 5 przytrzymano wczoraj dwu nie­
bezpiecznych złodziei: Eudolfa Jandę i Zygmunta 
Walickiego. Przy aresztowanych znaleziono: 
złotą obrączkę ślubną z datą 19 1 1897 i lite­
rami S. L., złoty pierścionek z opalem, papie­
rośnicę, stalowy zegarek, oraz jedwabne kra­
watki,

Do mieszkania N. Buffa, agenta handlo­
wego, przy ul. Gródeckiej 1. 1 włamał się wczo­
raj złodziej i skradł znaczną ilośó biżuteryi i 
gotówkę, łącznej. wartości 8000 kor.

Za kradzież masła w sklepie J. Ellesa 
przy ul. Hausnera aresztowano 16 letniego Ta­
deusza Gołębiowskiego.

Ewie Markowskiej, zamieszkałej przy ul. 
Spadzistej 1. 1 skradziono z komody 50 kor.

Na kradzieży chodnika z realności Tow. 
„Jad Charusim" przytrzymano wczoraj Stani­
sława Barącza.

t Zmarli w ostatnich dniach: we Lwowie, 
Klemens Adolf Podlaszeeki, radca Dworu, b. 
poseł do Eady państwa, w 72 r. życia; Elżbieta 
Mayerowa, wdowa po radey sądu krajowego, 
w 76 r. życia; Karol Suchorowski, restaurator, 
w 63 r. życia; Mary a Michalina z Będków Ja­
nowa hr. Drohojowska, w 33 r. życia; Katarzyna 
Miinzowa, wdowa po majstrze szewskim, w 78 
roku życia; Piotr Piskór, rzeźnik, w 42 roku 
życia ;

w Krakowie, Tekla Jachimowiczowa, oby­
watelka m. Krakowa, w 73 r. życia;

w Zurychu, Juliusz Maggi, szef i zało­
życiel znanej firmy konserw i bulionu w 66 r, 
życia.

— Dramat familijny. W Wiedniu, 
do hotelu City, zajechała przed kilku dniami 
młoda para. Przybyli zameldowali się jako 
małżeństwo Bobert i MaryaKittnerowie z Gross- 
Meseritseh. Nowi geście wychodzili dośó czę­
sto do miasta. Onegdaj, pomimo, że było po­
łudnie, nie wyszli wcale — rzeczy do czy­
szczenia również nie wystawili na kurytarzu. 
Zapukano do drzwi numeru, lecz nikt się nie 
odezwał. Wówczas wyważono drzwi. Na łóżku 
leżała Kittnerowa, bez życia, z przestrzeloną 
skronią. Cała pościel była skrwawiona. Kittner 
leżał na ziemi, był jeszcze przytomny pomimo 
kuli, która tkwiła w mózgu. Sprowadzone po­
gotowie ratunkowe opatrzyło go i odwiozło do 
szpitala. Poiicya stwierdziła na podstawie kie­
runku strzału, że Kittner zastrzelił najpierw 
żonę, a potem strzelił do siebie. Komisya są­
dowa stwierdziła to samo. Na stole leżały trzy 
listy. W jednym wystowali prośbę do właści­
ciela hotelu, by nie głoszono szezegółów o ich 
śmierci, w drugim do matki Kittnera z poże­
gnaniem i z przeproszeniem za sprawioną bo­
leść, w trzecim do matki żony z prośbą, by ich 
razem pogrzebano.

— Amundsen w  Budapeszcie. Słynny 
badacz i podróżnik Amundsen miał onegdaj w 
Budapeszcie w #Tow. geografieznem odczyt o 
swej wyprawie do bieguna południowego. Od­
czyt ten zaszczycili obeeuośctą Swoją Najd. 
Arcyks. Józef, Najd. Areyksiężna Augusta i Ich 
Syn Najd. Arcyks. Józef Franciszek.

— Napad. Z Budapesztu donoszą: Na 
sekretarza partyi socyalno-demokratyeznej Ema­
nuela Buehingera napadł robotnik syndykatu, 
pobił go i ranił lekko nożem. Powodem za­
machu był zapewne zamieszczony w organie so- 
cyalistyeznym Neprzava artykuł, atakujący ostro 
syndykaty stów.

— Wykolejenie pociągu. Na granicy 
włosko-austryaekiej, między włoską staeyą Peri 
a austryacką Ala wykoleił się onegdaj pociąg 
pospieszny z powodu złamania osi. Lokomoty­
wa i kilka wagonów wypadło z szyn. Trzy 
osoby odniosły ciężkie, a 10 osób lekkie obra­
żenia.

— Aresztowanie fałszerzy monet.
W Oświęcimiu aresztowano w tych dniach ban­
dę fałszerzy monet, która puściła w obieg w 
Galicyi i na Szląsku wr->ką ilość fałszowanych 
jedno- i pięcio-koronówek. Banda fałszowała 
również niemieckie i ro-.syjskie pieniądze.

— Samobójstwo artystki - malarki. 
W Wiedniu otruła się oJegdaj lysolem 19-le- 
tnia artystka-malarka, nazwiskiem Breitenfel- 
ler. Przed kilku dniami prowadziła ze swoją 
przyjaciółką dysputę na tle „nicości życia". 
Zrobiło to na przyjaciółce wrażenie, jakgdyby 
chciała ją namówić do wspólnego samobójstwa. 
Onegdaj zjawiła się panna Breitenfeller w mie­
szkaniu swego znajomego — i padła na zie­
mię bez życia. Zmarła pochodzi z Linzu.

Kronika prowincyonalna.

§ P i ę ć d z i e s i ę c i o l e t n i  j u b i l e u s z  
S z k o ł y  g ó r n i c z e j  w Wi e l i c z c e .  W dn. 
12 i 13 października b. r. odbyła się przy pię­
knej pogodzie zainieyowana przez sztygarów sa­
linarnych uroczystość 5 0 -letniego jubileuszu 
Szkoły górniozej w Wieliczce, połączona ze Zja­

zdem ukończyeh uczniów tej Szkoły, rozrzuco­
nych po szerokim świeeie.

W prastarym grodzie, kolebce górnictwa 
ojczystego, zebrało się przeszło sto osób, wśród 
których szczególniejszą uwagę zwracali na siebie 
jubilaci M. Batkowski, Ł. Mirek i Fr. Wło­
darczyk, pierwsi uczniowie w ówczesnej Szkole 
górniczej.

Po nabożeństwie, odprawieuem w kościele 
parafialnym, o godz. 9’30 rano, zgromadzili się 
uczestnicy Zjazdu w sali teatralnej, gdzie na­
stąpiło powitanie ich przez naczelnika salin, 
starszego radcę górniczego p. A. Miillera i za­
stępcę burmistrza, dr. Gw. Friedberga, imieniem 
miasta.

Następnie chór sztygarów pod kierowni­
ctwem p. M. Nigrina, odśpiewał kantatę i sze­
reg pieśni górniczych, uroczystości tej poświę­
conych, poeze.m po przemówieniach kierownika 
wielickiej i dąbrowskiej szkoły górniczej, inży­
nierów górniczych P. Phstraka i L. Szefera, 
oraz oddaniu hołdu sokole jubilatce przez star­
szego sztygara A. Smrokowskiego i uczniu szko­
ły górniczej K. Tatarę, odbyło się otwarcie wy­
stawy jubileuszowej i jej zwiedzanie.

Zjazd do kopalni po południu i wieczor­
nica wspólna nad szybem „Ces. Franciszka", 
tudzież odczytanie licznych depesz i listów gra­
tulacyjnych, jakoteż wygłoszenie wielu mów 
okolicznościowych, dopełniły programu pierw­
szego dnia uroczystości, odznaczającej się serde­
cznością i podniosłym nastrojem patryotyeznym.

Drugi dzień godów jubileuszowych roz­
począł się wspólną fotografią, poezem nastąpiły 
obrady delegatów sztygarów saliuarnych, od­
noszące się do nowo założonego „Stowarzysze­
nia sztygarów salinarnych w Galicji i na Bu­
kowinie".

Po obiodzie część gości wyjechała do Nie­
połomic celem sypania kopca grunwaldzkiego, 
a po powrocie odbył się w miejscowej sali tea­
tralnej wieczór muzykalno wokalny, połączony 
z przemówieniem pożegnalnem inżyniera F. Pie- 
straka i odegraniem sztuczki Lueyana Bydła 
p. t. „Z dobrego serca".

Piękną i niezwykłą tę uroczystość zakoń­
czono pogadanką koleżeńską i ochoczymi tana­
mi, trwającymi aż do świtu.

§ Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k .  Z Doliny 
donoszą nam: W dniu 12 b. m. Mikołaj Pa- 
skurz z Jasienia, robotnik, przy ładowaniu drze­
wa na linii wąskotorowej kolejki leśnej Brosz- 
niów-Osmołoda wpadłszy między dwa będące 
w ruchu pociągi, uderzył tak silnie głową o 
jeden z wo ów, iż na miejscu zakończył życie. 
Przyczyną tego wypadku, wedle wyniku docho­
dzeń żandarm ery i w Pereliińsku, była własna 
nieostrożność denata. Zmarły pozostawił żonę 
i jedno małoletnie dziecko.

§ P o ż a r .  Z Niska donoszą nam: W tych 
dniach około godziny 11 przed południem wy­
buchł w Bojanowie pożar, który zniszczył za­
budowania czterech włościan wraz ze znajdu­
jącymi się tam tegoroczuymi zbiorami i narzę­
dziami rolniczemi, łącznej wartości około 13.200 
koron. Szkoda nie była wcale ubezpieczona. — 
Pożar wznieciły pozostawione bez dozoru dzie­
ci, bawiące się zapałkami.

§ S a m o b ó j s t w o  na  c m e n t a r z u .  
W sobotę po południu odebrała sobie życie na 
cmentarzu w Przemyślu Antonina Leszczyńska, 
żona malarza i właściciela realności, oblawszy 
odzienie na sobie spirytusem, który następnie 
zapaliła. Leszczyńska zginęła w płomieniach. 
Jak swierdzono, powodem samobójswa miał 
być silny rozstrój nerwowy.

Kronika zagraniczna.

* Z a t r u c i e  k i e ł b a s ą ,  Sto osób roz­
chorowało się onegdaj w Jork-Altenhmd pod 
Hamburgiem, po spożyciu nieświeżej kiełbasy,

* N o w a  e k s p e d y c y a p o l a r n a .  Z No­
wego Jorku donoszą, że słynny podróżnik Ste- 
fanson zamierza urządzić nową ekspedycję do 
bieguna południowego.

* E c h a  z a ma c h u  m o r d e r c z e g o  na 
B o o s e v e l t a .  W stanie zdrowia Roosevclte— 
jak donoszą z Nowego Jorku — nastąpiło po­
gorszenie. Bana krwawi mocno. Rooscwelt mj- 
ezorpany jest nerwowo. W sobotę odbył konfe­
rencję ze swymi, przyjaciółmi. Biuletyn powia­
da, że przesilenie minęło, nie niebezpieczeństwo 
trwa jeszcze ciągle i nie jest wykluczone za­
trucie krwi. Kula tkwi kolo żeber. Lekarzom 
nie udało się nakłonić Boc«evelts do zachowa­
nia spokoju, gdyż lekceważy on sobie całą cho­
robę.

* O b r a b o w a n i e  z a m k u  k r ó l o w e j  
N a t a l i i .  Matka zamordowanego kióla serb­
skiego Aleksandra, b. królowa Natalia, posiada 
w departamencie francuskim Niższych Pirene­
jów, niedaleko Bajonny, romantycznie połażony 
zameczek Sacchino. W tych dniach, podczas 
nieobecności królowej i jej damy dworu, banda 
rabusiów odwiedziła zamek i obrabowała go 
doszczętnie ze sreber, kosztowności, dywanów, 
a nawet lżojszych mebli, poezem zniknęła bez 
śladu. Poiicya francuska szuka gorliwie rabu­
siów, ale dotychczas bezskutecznie.

* O f i a r a  d ż u my .  W jednej z pobli­
skich wsi Astrachanu zmarł w tych dniach na 
deumę lekarz Demiński.

* S a m o b ó j s t w o  ś p i e w a k a  ope­
r e t k o w e g o .  Z Berlina donoszą, że tenor ope­
retkowy w florlitz, Weymann, który przebył za­
palenie płuc, wydalił się z próby, poszedł do 
domu i powiesił się.

* Ś m i e r ć  l o t n i k ó w .  Z Norymbergii 
donoszą, że lotnik porucznik Boisbath podczas 
wzlotu, wrdz ze swoim pasażerem, porucznikiem 
Plankiem, spadł z wysokości 300 metrów. Obaj 
ponieśli śmierć na miejscu.

M a fii  i l i s r t H r W m t
» Przewodnik naukowy i literackie,

miesięczny dodatek do Gazety L tvow skiej,w j- 
szedł za miesiąc październik i zawiera : I. „Po­
lityka polska w r. 1.789", napisał Bronisław 
Dembiński. II. „Mickiewicz jako krytyk litera­
tury współczesnej", Dapisał Mieczysław Smo­
larski. — III. „Memorabilia z czasów powsta­
nia listopadowego 1830 — 1831", zebrał Ale­
ksander Kraushar. — IV. „Towarzystwo Po­
litechniczne polskie w Paryżu, 1835 — 1836", 
napisał Józef Frejlich. — V. „Archiwum kra­
jowe aktów grodzkich i ziemskich we Lwowie", 
napisał Stefan Soehaniewiez. — VI. Sóren 
Kierkegaad. (Jego twórczość i znaczenie), napi­
sał dr. Bienenstock. — VII. Bibliografia Ga­
zety Lwowskiej, napisał Władysław Stani­
szewski.

Za sztuki. Trwająca obecnie wystawa 
prac artystów J. Bubezaka i L. Gottlieba zo­
stała wzbogacona nową kollekcyą akwafort 
pierwszego.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie,

We środę, 23 października „Szpieg", sztuka. 
We czwartek, 24 października „Kuglarz", ope 
ra. — W piątek, 25 października, z powodu 
koncertu Urlusa, wyjątkowo o godz. 5 po po­
łudniu po raz pierwszy „Grzegorz Dandin czyli 
mąż pognębiony", komedya w 3 aktach Molie­
ra ; przekład Tad. Żeleńskiego, z Ferd. Feldma­
nem w roli tytułowej. Bozpocznie „Małżeństwo 
z musu", komedya w 1 akcie Moliera. — W so­
botę, 25 października, o godz. pół do 4 po 
południu, dla młodzieży szkolnej, „Grube ryby", 
komedya; o godz. pół do 8 wieczorem, po raz 
pierwszy w bieżącym sezonie, „Piękna Helena", 
opera komiczna w 3 aktach J. Offenbacha; z 
Felicyą Brzeską w roli tytułowej i Andrzejem 
Lelewiezem w roli Menelaja. — W niedzielę, 
27 października, o godzinie pół do 4 po połu­
dniu, „Wawrzyny", dramat; o godzinie pół do 
8 wieczorem, „Kuglarz", opera. — W ponie­
działek, 28 października, po raz pierwszy, (no­
wość), „Kobiety, gra i wino", krotocbwila w 
3 aktach, napisał Stanisław hr. Ezewuski. Abo­
nament nr. 8.

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

We czwartek, 24 października, „Bęben", 
kom. — W piątek, 25, teatr zamknięty. — W so­
botę, 26 października, Trylogia p. t. „Zygmunt 
August", część I. „Królewski jedynak", napisał 
•Lueyan Rydel. — W niedzielę, 27 październi­
ka, „Trzeba umrzeć, aby żyć", krotochwila. — 
W niedzielę 27, poniedziałek 28, wtorek 29, 
środę 30 i czwartek 31, Trylogia p. t. „Zy­
gmunt August", część I. „Królewski jedynak", 
napisał Lueyan Eydel.

,,Starorusini“
w o ś w i e t l e n i u  w ł a s n e m .

i.
Kiedy przed kilku laty w obozie staro- 

ruskim nastąpił głośny rozłam i z obozu te­
go wyłoniła się osobna partya „narodowo- 
rossyjska" z dr. Dudykiewiczem na czele, 
zdawać się mogło, że wynikną ztąd daleko 
idące następstwa.

Namiętna walka, która zawrzała pomię­
dzy organami obu odcieni, 1'rikarpatska- 
Jiusią  i Halyczaninem, walki i oskarżenia, 
które zapanowały pomiędzy przywódcami obu 
odłamów a rozgrywały się nawet przed kra­
tkami sądowemi, walki wyborcze przy osta­
tnich wyborach do Rady państwa, wszystko 
to zdawało się wskazywać, że ów rozłam na 
dwa obozy pogłębi się i nabierze zasadnicze­
go, programowego znaczenia.

Zdawało s;ę wielu, że ta część staro- 
rusinów, która nie poszła pod skrzydła dr. 
Dudykiewicza i jego towarzyszy: Markowa, 
Kuryłowicza, Hryniewieckiego i t. d. skon­
soliduje się, jako stronnictwo konserwaty­
wne ruskie, na gruncie języka i narodowo­
ści nierossyjskiej, lecz ruskiej i na grancie 
szczerze katolickim. Po upływie lat kilku 
można sobie już dzisiaj zdać sprawy, czy i 
o ile te nadzieje się ziściły. Odpowiedź na 
to daje nam organ tego stronnictwa Haly- 
czanin w kilku ostatnich miesiącach. Ogra*
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niezymy się do podania kilku charakterysty­
cznych występów tego dziennika, wstrzymu­
jąc się od jakichkolwiek uwag.

Z okazyi wszeehsłowiańskiego Zjazdu w 
Pradze, latem b. r. w polemice z czeską 
„Union" z powodu artykułu ^Warum die 
Polen nicht kamen?", współpracownik Ha- 
lycsanina  M. Ł y s y j  w nr. 151 z 19 lipca
b. r. wspomina, że wrzekomo w celu roz­
dzielenia Słowian południowych były usiło­
wania wytworzenia odrębnego, nowego „bo­
śniackiego" narodu. „Na szczęście Słowiań­
szczyzny, — pisze on dalej, — a w sz ze- 
gólności Serbo-Kroatów, to usiłowanie zro­
biło kompletne fiasko. M n i e j  s z c z ę ś l i ­
w y m  b y ł  w t y m  w z g l ę d z i e  h a l i c k o -  
r u s s k i  (znaczy: rossyjski; n a r ó d ,  k t ó r y  
p r z e z  w i e k i  c a ł e  b y ł  w j a r z m i e  p o 1- 
s k i e m .  Z n ę k a n y  p r z e z p o l s k i e  t o r t u ­
r y ,  h a l i e k o - r u s s k i  n a r ó d  n i e  b j ł  w 
s t a n i e  o p r z e ć  sę w c z a s i e  o d r o d z e ­
n i a  n a r o d ó w  s ł o w i a ń s k i c h  p a n g e r -  
m a ń s k i e m u  n a p o r o w i  n a  w s c h ó d .  
Przeciwnie N i e m c o m  u d a ł o  s i ę  p r z y  
p o m o c y  g a l i c y j s k o - p o l s k i c h  p o l i ­
t y k ó w  n a r z u c i ć  c z ę ś c i  h a l i c k o - r a 3 -  
s k i e g o  n a r o d u  w a r y a c k ą  i d e ę ,  że ha­
lieko-russki naród jest „samoistnym" naro­
dem, nie mającym nic wspólnego z resztą 
„russkiego świata".

A dalej mówiąc o naporze Niemców na 
wschód, twierdzi, że oni nie tracą nadziei 
ostatecznego zwycięstwa i przygotowują się 
do walki rozstrzygającej w ten sposób, że 
„starają się przedewszystkiem rozdzielić naj­
potężniejszy naród „russki" i wytworzyć w 
Galicy i wschodniej nieznany dotąd naród 
„ruteńsku-ukraiński" i wywołać tam anti- 
russki i antisłowi&ński ruch. A w tych usi­
łowaniach pangerroań8kim politvkom dopo­
magają także niestety galicyjscy Polacy, pod­
trzymując wszelkimi sposobami nacyonalny 
„separatyzm“ „Ruteno-Ukraińców".

Lecz mimo tych usiłowań — twierdzi 
dalej M. Ł y s y j  — „ r u s s k a "  n a c y o n a l -  
n a  i d e a ,  w y z n a j ą c a  n a r o d o w ą  i k u l ­
t u r a l n ą  j e d n o ś ć  c a ł e g o  r u s s k i e g o  
n a r o d u ,  zawsze żyła i obecnie żyje wśród 
halioko-russkiego narodu. Zasady narodowej 
i kulturalnej jedności całego russkiego na­
rodu bronili najznakomitsi przedstawiciele 
halicko-russkięj ludności w galic. Sejmie je ­
szcze w 1866 r . ; tej zasadzie nie sprzenie­
wierza się do dziś oświecona część galicyjsko- 
russkiej ludności".

Jako takiego przedstawiciela i obrońcę 
tej idei przedstawia Halycsanin  apostatę 
I w a n a N a u m o w i c z a i o d  k i l k u  l a t d e -  
m o n s t r a c y j n i e  w d z i e ń  U r o d z i n  
Na j j .  P a n a ,  z a m i a s t  a r t y k u ł u  z o k a ­
z y i  t e j  u r o c z y s t o ś c i ,  u m i e s z c z a  na 
m i e j s c u  n a c z e l n e m  p o r t r e t  N a u m o -  
w i c z a  w' s t  r o j  u p o p a  r o s s y j  s ki  eg  o, 
m o d l ą c e g o  s i ę  z k s i ą ż k i ,  j a k o b y  wi ­
z e r u n e k  ś w i ę t e g o  i całą pierwszą stro­
nę dziennika w y p e ł n i a  h y m n a m i  p o ­
c h w a l n y m i  w cześć tego „na j  p i e r w ­
s z e g o  b o h a t e r a  „ r u s s k i c h  i d e a ł ó w " ,  
„ d l a  p o u c z e n i a  d z i s i e j s z e g o  p o k o ­
l e n i a  i z a c h ę t y  c h o c i a ż b y  w c e l u  
s ł a b s z e g o  t y l k o  n a ś l a d o w a n i a  mę ­
c z e n n i k a ,  k t ó r y  c i e r p i a ł  za n a r ó d  
i za  g ł o s z o n ą  p r z e z  s i e b i e  p r a w d ę " .

H alycsanin  wyzyskując popularność 
Naumowicza, którą sobie zdobył między lu­
dem ruskim przez pisma i wydawnictwa 
z zakresu pszczelnictwa i gospodarstwa wiej­
skiego i popularnych powiastek etycznych, 
stara się w bezkrytyczne warstwy ludowe 
ruskie wpoić zapatrywanie, jakoby Naurao- 
wiez był także wzorem kapłana, wielkim 
nauczycielem narodu, który starał się tylko 
„obudzić w narodzie miłość ku temu, za co 
cierpieli nasi przodkowie i za co m y j e s z c z e  
c i e r p i m y  t. j. za to, że j e s t e ś m y  i nie 
wyrzekamy się tego. s y n a m i  j e d n e j  
w i e l k i e j  n i e r o z d z i e l n e j  R u s i ,  wy ­
z n a w c a m i  n a r o d o w e j  j e d n o ś c i  c a ­
ł e g o  „ r u s s k i e g o  n a r o d u " ,  żenie może­
my i nie chcemy wyrzec się cudownego 
naszego cerkiewnego w s c h o d n i e g o  o- 
b r z ą d k u " .

Halycsanin  jednakże przedstawia w po- 
mienionym wstępnym artykule w dniu Uro­
dzin Najj. Pana, jakoby obrządek grecko-ka- 
toiicki był straszuie zeszpecony przez nowo­
ści wprowadzone z obrządku łacińskiego i 
był tylko środkiem do polonizacyi Rusinów, 
Naumowicz zaś był obrońcą czystego ob­
rządku wschodniego i za to tylko został pod 
wpływem Jezuitów obwiniony o „schizmę" i 
przez lwowski ordyuaryat metropolitalny wyłą­
czony z Kościoła katolickiego. Tyra sposo­
bem przedstawiając ruskiemu społeczeństwu 
portret Naumowicza w stroju popa rossyj- 
skiego, a przytem wielbiąc go jako obrońcę 
i męczennika za czystość obrządku wscho­
dniego, wprowadza w błąd ruskie społeczeń­
stwo, jakoby prawosławie rossyjskie było 
tym czystym obrządkiem wschodnim, albo 
jak w licznych pismach moskalofilskich dla 
ludu przeznaczonych o prawosławiu wyrażają 
się, że to „prawdywa twerda wira russka".

Zaznacza nadto i podkreśla Halycsanin  
we wspomnianym artykule, że „ N a u m o ­
w i c z ,  jako poseł na Sejm krajowy, p i e r ­
w s z y  w R u s i  H a l i c k i e j  j a s n o  o­

g ł o s i ł  i d e ę  k u l t u r a l n e j  i n a r ó d  o - ( 
w ej j e d n o ś c i  c a ł e g o  r u s s k i e g o  n a- j 
r o d u .  Już w roku 1866 J. N a u m o w i c z ;  
s k i e r o w a ł  k w e s t y e  r u s s k a  w G a l i ­
c j i  n a  w ł a ś c i w ą  d r o g ę i o d t ą d  t a  
k w e s t y a  n i e  z e s z ł a  z j e d y n e j ,  
p r a w e j  d r o g i ,  w s k a z a n e j  p r z e z  
N a n m o w i c z a " .

„Naumowicz zatem — kończy H alycsa­
nin  jego apoteozę — był zawsze czczony 
przez naród jako d z i a ł a c z  n a r o d o w y ,  
jąko światłodawca u j a r z m i o n e j  R u s i  i 
t a k i m  z o s t a n i e  n a d a l " .

W tym tedy celu na zgromadzeniach 
Towarzystwa im. Kaczkowskiego i jego filij, 
w bursacn russofilskich i czytelniach urzą­
dzają odczyty w rocznicę jego śmierci, wy­
głaszają apoteozy w cześć Naumowicza i u- 
mieszczają tam portrety nie z czasów da­
wniejszych, kiedy był jeszcze księdzem ka­
tolickim, lecz umyślnie jego wizerunki jako 
popa rossyjskiego.

To też z wielką zaciekłością rzucił 
się Halycsanin, gdy z powodu umieszczenia 
apoteozy Naumowicza w dniu Urodzin Najj. 
Pana, dziennik B uslan  w sposób dosadny 
napiętnował ten czyn nielojalny Halycsa- 
nina. (Dok. nast.J

Z c. t  tajoiej M y  sztołnei.
Rada szkolna krajowa wyraziła Szymo­

nowi Matusiakowi, okręgowemu inspektoro­
wi szkolnemu dia okręgu miejskiego we Lwo­
wie. przy sposobności przeniesienia go w 
stały stan spoczynku, uznanie i podziękowa­
nie za wieloletnie zasługi położone około 
szkolnictwa.

Rada szkolna krajowa zatwierdziła wy­
bór ks. Aleksandra Kwicińskiego na zastępcę 
przewodniczącego Rady szkolnej okręgowej 
w Jaśle: zatwierdziła w zawodzie nauczyciel­
skim, nadając im tytuł profesora, następują­
cych rzeczywistych nauczycieli w szkołach śre­
dnich: Kazimierza Wyspiańskiego w gimna- 
zyum w Nowym Targu; dr. Józefa Kretza i 
Zygmunta Polakowskiego w gimnazjum w 
Złoczowie; Bronisława Nowaka w gimnazyum 
w Bochni; Eugeniusza Muszyńskiego w gi­
mnazjum w Brodach; Jana Kozłowskiego w 
gimnazyum w Dębicy; dr. Marka Goldschla- 
ga w gimnazyum w Brzeżanacb: zatwierdziła 
dokonaną przez Kuratoryę Akademii handlo 
wej w Krakowie nomjnacyę pomocniczego 
nauczyciela dr. Albina Żabińskiego rzeczywi­
stym nauczycielem w tym zakładzie; ustano­
wiła malarza Jana Krupskiego werkmistrzem 
w szkole przemysłowej we Lwowie; zamia­
nowała zastępcami nauczycieli w szkołach 
średnich: Mikołaja Babyna w gimnazyum
akademlckiem we Lwowie; Jarosława Hlibo- 
wickiego i Zalke Brandesa w gimnazyum 
IV. we Lwowie; ks. Andrzeja Puksę w gi­
mnazyum w Sanoku; Leona Barańskiego w 
filii gimnazyum w Stryju; ks. dr. Michała 
Pęckowskiego w gimnazyum IV. w- Krako­
wie; ks. Eliasza Wolskiego w gimnazyum 
w Sanoku, Stanisława Kaczorowskiego w gi­
mnazyum IV. we Lwowie; dr. Samuela 
Schtnelkesa w filii gimnazyum św. Jacka w 
Krakowie; ks. Michała Okulickiego w szko­
le realnej w Tarnobrzegu; przeniosła zastępcę 
nauczyciela dr. Stanisława Weinera, z gi­
mnazyum św. Jacka w Krakowie do gimna­
zjum V. w Krakowie.

Rada szkolna krajowa zamianowała w 
szkołach ludowych: Tymoteusza Hewkę i 
Oresta Kozłowskiego nauczycielami 6-klaso- 
wej szkoły męskiejw Rohatynie; Mikołaja 
Husakowskiegonauczycielem 6-klasowej szko­
ły męskiej w Żółkwi; Józefa Uciurkiewicza 
nauczycielem kierującym 5-klasowej szkoły 
męskiej w Bohorodczanach; Romana Bienia 
nauczycielem 5-klasowej szkoły męskiej w 
Ropczycach; Jana Bielanowa nauczycielem 
5-klasowej szkoły męskiej w Husiatynie; 
Zygmunta Wąsowskiego nauczycielem 5 kla­
sowej szkoły męskiej w Knihininie-Górce; 
Franciszka Andryszczaka nauczycielem 4-kla- 
sowej szkoły w Babinie; Helenę Urbaników- 
nę nauczycielką 4-klasowej szkoły w Kro­
ścienku wyżnem; Matyldę Wojtalewiezównę 
nauczycielką 4-klasowej szkoły w Zagórzu; 
Maryę Gołębiowską nauczycielką 4-klasowej 
szkoły w Padwi narodowej. Nauczycielami 
kierującymi szkół 2 klasowych : Łukasza Har- 
matija w Mogielnicy starej; Józefa Gilewi- 
cza w Zawadowie; Jakóba Kulę w Brzyszcz- 
kach ; Franciszka Zuzaka w Zarszynie; Bru­
nona Banacha w Sopotni m ałej; Władysława 
Switalskiego w Rosochaczu. Nauczycielkami 
szkół 2-klasowych: Maryę Banachową w So­
potni małej; Paulinę Hannatijowąw Mogiel­
nicy starej; Józefę" Madejównę w Budach; 
Bronisławę Zającównę w Trzebownisku Na­
uczycielami i nauczycielkami szkół 1-klaso- 
wych: Olgę Stenzlową w Demni; Józefa Ka- 
mińskiego w Madziarkach; Jana Dąbrow­
skiego w Ratułowie; Aleksandra Karwari- 
skiego w Postołowie; Dymitra Pełeńskiego 
w Bandrowie narodowym; Józefa Jawor­
skiego w Małastowie; Józefa Krupę w Char- 
tanoweaoh; Wiktoryę Trzeciecką w Miejfccu.

=  Na j j .  P a n  przyjął wczoraj o godz. 
11 przed południem szefa sztabu generalnego 
Schemuę na osobnem posłuchaniu, ’ które 
trwało godzinę.

— Wiener Ztg. zamieszcza Najw. pismo 
Odręczne Najj. Pana, zwołujące D e l e g a c j e  
wspólne do Budapesztu na 5 listopada.

=  R o s s y j s k i  n a s t ę p c a  t r o n u  za­
niemógł ciężko. O charakterze choroby depe­
sze petersburskie milczą, zaznaczając tylko, 
że d. 15 bm. wystąpił u cesarzewicza krwo­
tok wewnętrzny po lewej strome podbrzusza 
Stan jest widocznie bardzo ciężki, bo wedle 
wydanego wczoraj wieczorem biuletynu gorą­
czka w ciągu dnia wynosiła 39°, wieczorem 
nawet 39 5 ', puls zaś, który w ciągu dnia 
uderzał 132 razy, wieczorem doszedł do 144 
uderzeń na minutę.

Jako objawy pomyślne, biuletyn zazna­
cza, że cesarzewicz dzień wczorajszy spędził 
spokojnie. Bole zniknęły, paeyent spał wiele 
i jadł z apetytem.

=  Petersburska Agencya telegraficzna 
została upoważniona do oświadczenia, iż nie­
prawdziwe są doniesienia prasy zagranicznej, 
jakoby Rossya starała się o p o ż y c z k ę  w 
N i e m c z e c h  l u b  we  F r a n c y  i,

=  Wczoraj pod przewodnictwem Poin- 
carego odbyła się w Paryżu f r a n c u R k a  
R a d a  m i n i s t a r y a l n a ,  która zajmowała 
się sytuacją zagraniczną.

=  Rząd francuski uznał z w i e r z c h ­
n i c t w o  W ł o c h  n a d  L i b i a .

Wiedeń, 23 października. Na dzisiej-
szem posiedzeniu Izby posłów odczytano pi­
smo P. Prezydenta Ministrów zawiadamiają­
ce o zwołaniu Delegacyj na 5 listopada. 
Hr. Sturgkh wystosował przy tein do Izby 
życzenie, by zarządzono wybór Delegacyj.

Prezydent Izby oświadczył, że wybór 
delegatów umieści na porządku dziennym 
jednego z najbliższych posiedzeń.

W dalszym ciągu drugiego czytania 
ustawy o epidemiach przemawiali pp. F a h r -  
ner (niem. stron, robotnicze) i S c h a c h e r l  
(soc. dem.),

Kraków, 23 października, Wczoraj od­
było się zgromadzenie oddziału powiatowego 
krakowskiego Towarzystwa wz- ĵ, ubezpie­
czeń urzędników prywatnych. Uchwalono 
zająć się budową tanich mieszkań dla człon­
ków oddziału. Prezesem wybrano p. Siechie- 
wicza.

K raków, 23 października. Policja are­
sztowała tu w sobotę szpiega Piotra Pawło­
wicza Woroblewskiego. Przysłany on był 
przez sztab brygady w Sandomierzu i miał 
za zadanie szpiegostwo wojskowe i badanie 
usposobienia ludności miejscowej. Znaleziono 
przy nim dowody otrzymywania z Sandomie­
rza pieniędzy, a dalej gotowe raporty i ko- 
respondencyę. Przyznał się on do szpiego­
stwa. W Królestwie Polskiem pełnił obo­
wiązki urzędnika manipulacyjnego w sądzie 
okręgowym, pisarza gminnego i sekretarza 
gubernialnego. Liczy około 50 lat, szpiego 
stwem trudnił się od lat kilku.

Włoska wizyta hr. Berchfolda.
Piza, 23 października. W Grandhotelu 

odbył się obiad dyplomatyczny na 20 nakryć. 
Po obiedzie PP. Ministrowie odbyli cercie, 
poczem hr. Berchtold z żoną i swą świtą 
odjechał do Florencyi.

cyi dwa pociągi sanitarne z lazaretami po­
lo «ymi na 50 miejsc każdy, a jutro wyszle 
do Bułgaryi cztery oddziały sanitarne z szpi­
talem na 200 ludzi i 3 lazaretami przeno­
śnymi, do Serbii zaś 3 oddziały sanitarne 
z szpitalem na 200 łóżek i dwoma lazareta­
mi polowymi.

Na Bałkanach.

W iedeń, 23 października. Wiener Z tg  
ogłasza: P. Minister sprawiedliwości zamia­
nował radcami sądu krajowego: radcę sądu 
krajowego i naczelnika sądu powiatowego w 
Ulanowie, Stanisława K i e l a r a  dla sądu ob 
wodowego w Nowym Sączu; sędziów powia­
towych: Ludwika K u b i c z k a  w Rzeszowie 
dla Rzeszowa, Szczepana N i k l i b o r c a  w 
Rzeszowie dla Wadowic i dr. Franciszka Z a­
r e m b ę  w Tarnowie dla Tarnowa.

Łódź, 23 października (Tel. pryw.). 
Sąd skazał Józefa Ziętkowskiego za należe­
nie do tajnego Związku zawodowego robo­
tników, na osiedlenie w Syberyi, a Józefa 
Majchrowicza za należenie do P. P. S, na 6 
lat ciężkich robót.

P io trków , 23 października. (Tel. pryw.) 
Zaczął tu wychodzić tygodnik ilustrowany 
p. t . : Obserwator. Redaktorem jest p. Jan 
Śliwiński.

P e te r s b u rg ,  23 października. (Tel. 
pryw .). Czerwony krzyż wysyła dziś do Gre-

B erl in ,  23 października- Centralny ko­
mitet stowarzyszeń niemieckich Czerwonego 
Krzyża wysłał ekspedycyę do Turcyi, Grecji 
i Bułgaryi.

P aryż ,  23 października. Journal des 
Dćbats pisze, iż nie ulega wątpliwości, że 
flota turecka ma prawo ostrzeliwać wybrzeża 
nieprzyjacielskie na morzu Czarnem. Nie 
moina sobie wyobrazić, aby Rossya dała ini­
cjatywę do jakiejś akeyi w tej sprawie, lub 
też chciała przeprowadzić uznanie morza Czar­
nego za neutralne, gdyż właśnie na jej wnio­
sek neutralność tę zniesiono.

L ondyn , 23 października. Z powodu 
wojny na Bałkanach tutejsze Towarzystwa 
okrętowe wstrzymały podróże swych okrętów 
do Smyrny, Ko;fu, Konstantynopola i morza 
Czarnego.

K onstan tynopol,  ?3 października. Z tea­
tru wojny z Bułgarya nadeszły tu następu­
jące autentyczne wiadomości: Wojsko ture­
ckie w dalszym ciągu wycofuje się z okolic 
nadgranicznych w wilajecie adryanopolskim, 
podpaliwszy wsi tamtejsze. Wojsko cofnęło 
się już do Hararas, o 7 kiiom, na północ od 
Adryanopola. Wczoraj przed południem sły­
szano huk armat od strony Marnszu (na za­
chód od Adryanopola. Prsyp. Red.). Słychać, 
że nocy wczorajszej około 8000 żołnierzy 
cofnęło się z Adryanopola w kierunku do 
Dimotika.

Według wiadomości z daty wczorajszej, 
turecka armia w dorzeczu Strumy cofnęła 
się z Dżuma Bali do Deni Hissar.

Piąty korpus w Koprulii posunął się na­
przód na północ ku Koczanie, a szósty w 
kierunku na Isztip,

Dywizya bułgarska usiłowała sforsować 
przesmyk Kresrn, inna dywizya maszeruje 
w kierunku do Peczowa (na zachód od owego 
przesmyka. Prsyp. Red.) i dotarła do wsi 
Kalinowe!. Wojsko tureckie cofa się też 
w okolicy Timrasz. Bułgarzy zaatakowali Pa- 
lankę.

Konstantynopol, 23 października. Cho­
ciaż ministerstwo wojny dotychczas nie ogło­
siło wiadomości o walkach nad granicą gre­
cko-turecką, posiada ono jednak doniesienia 
potwierdzające, że w niedzielę wojsko ture­
ckie cofnęło się z Elassony. Znaczne siły 
areckie wylądowały w Katerinis. Potwierdza 
się, że odwołane z morza Czarnego okręty 
wojenne połączą się z dwoma pancernikami 
i kilku kontrtorpedowcami, znajdującymi się 
w Dnrdanelach — i odpłyną do Archipelagu, 
aby stoczyć bitwę z flotą grecką. Na morzu 
Czarnem pozostanie tylko kilka kontrtorpe- 
dowców, aby utrzymać w mocy blokadę wy­
brzeży bułgarskich.

Konstantynopol, 23 października. Oko­
ło 30 korespondentów wojennych, między 
nimi i austro-węgierscy, wyjeżdża dziś do 
Adryanopola. Attaches wojskowi odjadą tam 
25 b. m. Ministerstwo wojny zabroniło dzien­
nikom ogłaszania fantastycznych doniesień 
prywatnych z placu boju.

Konstantynopol, 23 października. Po­
jawiło się irade, mianujące Szerasin Eddina 
zastępcą sułtana w Libii i nadające mu ran­
gę wezyra i tytuł baszy.

Konstantynopol, 23 października. Mina, 
położona przez Bułgarów pod młyn w Dede 
Agacz, eksplodowała i wyrządziła szkody.

Konstantynopol, 23 października. Pa­
rowiec turecki „Hamidu" przytrzymał na mo­
rzu Czarnem parowiec bułgarski.

R odgorica, 23 października. Oddział 
austryackiego Czerwonego Krzyża przybył tu; 
część jego pozostała w Cetynii.

Telegrafow any kura  wiedeński,
Wiedeń, 23 października 1912. Ziamkaig- 

d e  giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austriackiego Zakłada kredyto­
wego 601 50. Akcye węgierskiego Zakłada 
kredytowego 780 50, Akcje Anglobanku 
312 —, Akcye O uran banku 567-50, Akcje 
Landerbanku 478'—, Akcje Bankyereiua 
500 —, Akcye Bodencredit 1127 —, A kcja  
galicyjskiego Banku hipotecznego 646’—, 
Akcye kolei państwowych 6 7 1 — , Akcje 
kolei Południowej 105'—, Akcye kolei Eibe- 
fchai. Akcye kolei Północnej 4740'—,
Akcye kolei ezerniowieekiej 510'—, Afcoyt 
Ałpiny 944 —, Akcye Kima Muranyi 713-—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3300'—, 
Akcye Fabryki broni 1045 —, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 284—-, Akcye GHicyisko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 737 — .

Odpowiedzialny redaktor: 

Shdlmsm K r e c h o w i e c k i .



P a p ie r  l i s t o w y
pod nazwą:

Należy żądać we wszystkich sklepach  
wyroku jedynej w kraju fabryki:

1 8 6 3 “  S. W. Niemojowskiego i Ski we Lwowie . . 1 8 6 3

P a p ie r u  l i s t o w e g o  5%  od sprzedaży brutto przeznaczono na przytułek dla Weteranów 
pod nazwą: z r. 1863 do dyspozycyi i pod kontrolą Komitetu Jubileuszowego

£ £  ■ ■■■=   1 3 6 3 — 1 9 1 3 .   =

P a p ie r  l i s t o w y
pod nazwą:

Głdwny skład, we Lwowie, Pasaż Mikolascha. 1 8 0  3
Do nabycia wszędzie. □  □  □  □  Na żądanie cenniki franco.

Ubrania męskie i dla chłopców Ubrania studenckie i iiberyjne
po niskich stałych uwidocznio nych cenach

„ ltiaKn..,viii,' Hriuj: p l a c  M a r y a c k l  1 . l O .  w w ie lk im  wyborze.

N A D E S Ł A N E .

Fryzyerka  
M A R TA  LECHOW A

poieca P. T. Paniom swe usługi 
u lic a  G ło w iń s k ie g o  1. 2 3 .

Bracia Tercyarze
w Przytuliska ubogicn brata Alberta

we Lwowie, ui. Kleparowska 15,
wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy­
rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny umiar­
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra­

wy — naprawiono odsyłają.

P | |  p i g w  d0 wagonów sy-
D i l l b l  I  p ia lnychw krąju

i z a g r a n i c ą

wydaje Biuro miastowe
C. k. Kelel Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9)

o b e c n i e

ul. Jagiellońska Nr. 3.
— 2 3 4 . -  T e le fo n  — 2 3 4 . -
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

R a c h u n k o w o ś ć .
Pierwsza część podręcznika do nauki 
rachunkowości ogólnej i państwowej, 
opracowana przez A. Ściborskiego we­
dług wykładów na Uniwersytecie Klu- 
sik-Orzechowskiego, składająca się z 
31 zeszytów wraz ze spisem, wyszła 
już z druku. Druga część wychodzić 
będzie bez przerwy, aż do ukończenia 
całego dzieła. Tak pierwszą część w 
komplecie, jak i zeszyty drugiej części, 
zamawiać i nabywać można u wy­
dawcy p. Aleksandra Ściborskiego, ul.

Chorążczyzna 1. 16 we Lwowie.

Bronisława Cidziewiczowa
w łaśc ic ie lka  koncesyonow anego SALONU 
MÓD (Lwów. Kochanowskiego 5), p o ­
wróciwszy z K ryn icy ,  w ykonuje  wszel­
k ie  ro b o ty  w zakres m o d n ia rs tw a  w ch o ­
dzące po n a j tań sz y ch  cenach, po ieca jąc  
się w zględom  Łaskawej P .  T. P u b l i ­

czności.

Przyjechali do Lwowa
dnia 23 października 1912.

Hotel George’a. Pp.: M. hr. Sobański 
z Krakowa, H. Prek z Łuki, A. Kaphński z 
Korszowa, A Zawadzki z Białobożnicy.

Hotel Wiktoria. P. S. Dudziński z 
Hnilcza.

Hotel Imperial. P. J. hr. Potocki z Ry­
manowa.

Hotel Europejski. P p . : W. Ranwid z 
Dąbek, W. Ciepielowski z Zagwoźdzca, R. 
Ujejski z Pawłowa.

440--

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 23 października 1912.

Waluta koronowa 
płaeą źadają

I. Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 648-— 658"—
Banku galie. dla handlu i przem.

po 200 zł..............................  405-- 410"—
Kolei Lwów-Czerniowee-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 514-— 524-—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n ........................  430-—

II. Listy zastawne za 100 koron
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10 pr. prem. . . —

Banku hip. gal. 4'/s pr. w. a. los
wT 50 i....................................

Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los
. w 60 1.....................................

Banku kraj. 41/2 pr. w. a. los w -511.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 4^2 pr. 60 1.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 41/a p®, 60 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów .
*) Tow. kredyt, galie. zieni. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . .
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pre. los

w 41% 1.............................
*) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr. 

los w 56 1.............................

III. Obligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

dalie. fund. propin. 4 pr. . . .
Buków. fund. propin. 5 pr. . .
Komun. Banku kraj. 4% pr. (3 em.)
Komun, Banku kraj. 4 pr. (3 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr.

93-50 94-20

87-80 88-50
95-30 9 6 --
8 5 -- 85-70
97-— 97-70

96-50 97-20
9 7 -- 97-70

9 5 --

90-70

84-80 85-50

Pożyczki krajowej 

a)

4 pr.
4 pr-

miasta Lwowa k

1893
1908

Krakowa,

pr.
pr.

IV. Monety.
Dukat c e s a r s k i ..............................
20 frankówka...................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

9 6 -- 96-70

93-30 9 4 --
83-50 84-20
83-50 84-20
84-70 85-40
83-50 84-20

86-20 86-90
8 4 -- 84-70

11-43 11-55
19-22 19-37

252-- 254-—
254-30 255-50
117-90 118-30

*) Kupony opłacają l 1/*0̂  podatek rentowy. 
a) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

Kurs g ie łdy  w iedeńskiej.
dnia 21 października 1912.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 

pańswa w banknot.Jednolity dług 
maj-listopad 
styezeń-lipiee 

Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień . . . 
kwieeień-październik 
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre 
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre,
„ „ 1864 po 100 zł. . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

8 5 --
85-—

87-90
88-15 

1540-—
436-- 
612-— 
310"—

85*20
85-20

88-10
88-35

1605-—
448-—
624--

B. Dług państwa (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr.....................................

C. Obligacye kolejowe.

f ol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
ol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . .

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 51/* pr..................................

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akeye)..............................

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.
wolne od podatku 4 pr..................

Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.
5% pr. (ostempl. akeye) . . . .

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 

Kol. czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r.....................................

Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za
400 kor. 4 pr....................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr............................................

Kol. pó-fnoenej ees. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pre...............................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre...............................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 pre...............................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 pre...............................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 pre...............................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 pre...............................

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre.

109-20 109-40

85-05 85-25

•
85-10 86-10

104-90 105-90

107'— 108-—

84-90 85-90

84-90 85-90

428-- 430•—

lejowe).
101-80 103-50
120-75

87-25 88-25

87-50 88-50

84-25 85-25

93-30 94-30

94-35 95-35

94-35 95-35

93-— 9 4--

93 — 94-—

9 3 -- 94-—

93-50 94-50
87-75 88-75

Koronowa waluta. płacą żądają
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 pr.............................................  85-50 86-50
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr.......................... 108-— 109-—

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr..........................  104-90 105-10

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 84-60 84-30
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 410-— 422-—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 202-- 214--
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 286'— 298-—

E. Obligacye indemnizacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 pre. . .
Kroaeyi i Sławonii . . . .

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre............................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre. 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre. 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre...................................................
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr.

za 100 zł. nom. 
Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.

n n n n „ 1889 3 pi". 
Banku Galicyjskiego dla handlu i 

przemysłu 4!/2 pre. 60 1. . . .
Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr. 
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1. 

„ „ „ „ 4  pr. los 41 1.
„ „ „ „ 4 pr. starsze .

Banku gal. ziem. kred. U/o pr. 60 1. 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los. 5 pr. 

„ „ „ los. 50 1. i 1 ̂  pr. . 
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku kraj. dla GalicyiiLodomeryi 
4‘/a pr. 511li lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4 '/„ pr......................

Banku kr. obi. kol. żel. 57x/2 1- 4 pr. 
Austro-węg, banku 50 lat 4 pr. . . 

„ „ 5 0  latw.k. 4 pr.

85-30 86-30
87-50

zki.
100-- —•—

8 5 -- 8 7 --
85-— 8 6--
96-25 97-25

95-— 105-—
217-- 220*—

i listy dłużne

274-— 286-—
244-— 256-—

95-75 96-75
98-70 99-70
84-50 85-50
90-75 91-75
96-20 97-20
9 6 -- 97-—
93-75 94-75
93-75 94-75
8 8 -- 8 9 --

95-50 96-50

93-25 94-25
83-50 84-50
92-75 93-50
93-90 94-90

n .  Obligacye z prawem pierwszeństwa
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 złr............................................  79-50 80-50

Kolej Lwów-Ozerniowee z r. 1884 za
200 złr. 4 pre...................................  84-70 85-70

Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 pre...................................................... 99-75 100-75

Tow żegl. par. po Dunaju za 400 
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 113-15 114-15

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 pre..................................  112 50 113"50

Koronowa waluta. płacą żądają

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 27-25 31’25
Zakł. kred. dla handł. i przem. 100 złr. 482-— 494-—
Clary 40 złr. m. k...............................190-— 210-—
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 67-— 73-—
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 52-— 58-—

„ „ węg. Tow. 5 złr. 32-— 38-—
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr. 82-— 88'—

J. Akcye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 318'50 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 409-— 
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3715-— 
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 604-— 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 789-— 
Dolno-austr. tow. esk. '400 kor. . . 724-—
Gal. banku hip. 200 złr.....................  654-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 484-— 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2063-— 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 572-50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 271-— 
Zivnostenska banka 100 złr. . . 265-50

319-50 
411-— 

3723-— 
605-— 
790-- 
727- — 
656-— 
485-- 

2073 — 
573-50 
272-— 
266-50

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.
Buków, kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 439-— 445-— 

„ „ „ ake. zakład. 200 złr. 410-— 420-—
Austr. Tow. żegl. naDunajuóOOzł. mk. 1148-— 1155-— 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4760-— 4780-— 

„ Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 385-— 390-— 
„ Lwów-Czerniowee-Jassy 200 zł. 517-— 523'— 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 k o r . ...................................  295"— 305"—

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.
Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 953-25 955-25 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3490-— 3506'— 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr. 761-— 767-— 
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 225"— 227-— 
Galie, karpae. naft. rTow. 500 kor. . 756-— 766'—
Sehodniey 500 kor............................... 433"— 438-—
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 288-20 292-—

M. Weksle.
Niemieckie B ank i......................117-85 118'05
Włoskie B a n k i............................  94-821/, 94-971',
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. . 24T61/* 24-201/.,
Paryż za 100 franków . . . .  95-95;/3
Petersburg za 100 rubli 41/* pre. 254-50 255*25
Szwajcarskie B a n k i ................... 95-377a 95-577S

N. W a l u t y .
Dukat c e sa rsk i...........................11-46 11-49
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta . — ■ —■■—
2 0 -fran k ó w k a ........................... 19" 18 19-22
2 0 -m a tjió w k a ........................  23-58 23-63
Rossyjski półimperyał . . . .  — — •—
Niem. banknoty za 100 marek . 117-871/.! 118-07'/a
Włoskie banknoty za 100 lir . . 94-60 94-95
P u b i e .......................................  254-25 255-—

L i c y t a c y e .
L. cz. E. II. 159/10 (72) (13098 3 - 3 )

jaidykt licytacyjny.
Na żądanie Władysława Gazdowskiego 

zastąpionego przez adw. dr. Schnecka, odbę 
dzie się dnia 2 grudnia 1912 o godzinie 1.0 30 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II. licytacja realności obj. 
Iwh. 229 ks. gr, dz. III. gm. rn. Lwowa 
wraz z przynależnościami, skład&jącemi się 
z drabin, żłobów, pompy i drzew.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 15.646 kor. 35 hal., 
przynależności zaś na 113 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 7879 kor. 92% 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące do tej 
nieruchomości do kumania, (wyciąg katastral­
ny, wyciąg tabularny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia.

pi zajrzeć podczas godzin urzędowych w Są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, • wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczę

terminie licytacyjnym,, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomoed 
aie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary n& powyższej nieruchomości bąeś 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli a is  mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa­
dowi. pełnomocnika do doręczeń w siedsibi-. 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział II.
Lwów, dnia 4 października 1912.

L. cz. E. 1233/12 (5) (13151 3 - 3 )

Ed jk t  licytacyjny.

Na żądanie Heleny Jadwigi Róg w Woj- 
niłowie, odbędzie się dnia 14 listopada 1912 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. lieytacya:

1. realności lwh. 116 i połów real­
ności.

2. lwh. 270 i
3. lwh. 271 gminy Protesy wraz z przy-

nahżnośeiami, składająeemi się z budynków 
gospodarczych.

Nieruchomości wystawione na Iicytacyę, 
są ocenione: 1. na 2430 kor , 2. na 1375 
kor., 3, na 20 kor., przynależności zaś na 
1000 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1, z przy­
należnościami 2286 kor. 67 hal., ad 2. 9 i 6 
kor. 66 hal., ad 3. 13 kor. 32 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Akta przejrzeć można w tut. sądzie, 
Oddz. II.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­

nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem, podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je, 
dynie przez przybicie na tablicy sądowsj- 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sadowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żurawno, dnia 10 października 1912.

„Gazeta Lwowska" Nr. 245 z dnia 24 października 1912.



L. 22.240/912
Obwieszczenie.

(13099 3 - 8 )

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w Nowym Sączu rozpisuje II. publiczną licytację 
w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina w poniżej po- 
szczególnionyeh okręgach dzierżawnych na trzy lata t, j. na rok 1918, 1914 i 1915 bez­
warunkowo lub warunkowo na rok 1913 z milczącem przedłużeniem kontraktu na dalszy 
rok 1914 względnie i rok 1915 (o ile wypowiedzenie nie nastąpi w terminie przepisa­
nym) na dzień 5 listopada 1912 o godzinie 9 przed południem.

Warunki licytacyjne, jakoteż wykazy miejscowości należących do każdego okręgu 
dzierżawnego mogą być przeglądnięte przed licytacyą w biurze Nr. 17 c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Nowym Sączu, tudzież w dotyczących nadzorach straży skarbowej nowosą­
deckiego okręgu skarbowego.

Oferty pisemne opieczętowane i zaadresowane z uwidocznieniem na kopercie przed­
miotu dzierżawy należy wnosić najpóźniej do godziny 2 po południu ostatniego dnia po­
przedzającego ustną licytacyę t. j. do 4 listopada 1912 na ręce c. k. Dyrektora okręgu 
skarbowego w Nowym Sączu.

Telegraficzne nadaże nie będą uwzględnione.
Wadyum w wysokości 10 prc. ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach-do 

łączone, do oferty, zaś przy licytacji ustnej do rąk komisyi licytacyjnej złożone. Do wa 
dyum złożonego w obligacyach dołączone być mają spisy tych obligacyj w 8 egzempla 
rzaeh na przepisanym formularzu (reskr. Minist. z 17 lipca 1903 1. 1067 Nr. 111 Dz. 
rozp. skarb.).

Kwity kasowe opiewające ną kaucyę z niewygasłej dzierżawy, książki kas oszczędno­
ści i losy nie będą jako wadya licytacyjne przyjmowane.

ci,
Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Przedmiot
dzierżawy

Klasa
Cena

wywołania U w a g a
h-J K h

1 Gorlice

mięso III.

17160 —
Według § 2 ust. kraj. z 7 lipca 

1909 Nr. 102 Dz. u. kr. obowiązany 
jest każdy dzierżawca akcyzy od wina,

2 Mszana dolna 6251 72

moszczu winnego i owocowego po­
bierać dodatek krajowy w wysokości 
30 prc. rządowego podatku jak długo 
podatek krajowy istnieć będzie i za 
prawo poboru tego dodatku krajo­
wego obowiązany jest uiszczać 30 
prc. ugodzonego czynszu dzierżawne 
go na rzees kraju.

1 Nowy Targ wino O. 10500 —

Nowy Sącz, dnia 16 października 1912.

L. 19.564.
O b w i e s z c z e n i e .

(13214 2 - 3 )

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa, wina, moszczu 
winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych, niżej poszczególnionych, na rok 1913 
bezwarunkowo, a warunkowo z zastrzeżeniem milczącego przedłużenia dzierżawy na rok 
drugi i trzeci, t. j. 1914 i 1915, lub też bezwarunkowo na trzy lata, t. j. na czas od 
1 stycznia 1913 do 31 grudnia 1915, rozpisuje się niniejszem drugą a ewentualnie i trze­
cią publiczną licytację a mianowicie co do obu przedmiotów naraz drugą licytacyę na 
dzień 30 października 1912 a trzecią i ostatnią licytacyę na dzień 19 listopada 1912, za 
każdym razem od godziny 9 rano do 12 w południe.

Oferty p:semne, zaopatrzone w 10 prc. wadyum, oznaczone na kopercie napisem, na 
który okręg dzierżawny i na jaki przedmiot dzierżawy oferta opiewa, można wnosić na 
ręce dyrektora okręgu skarbowago w Tarnowie, najpóźniej do 2 godziny po południu dnia 
poprzedzającego termin ustnej licytacyi.

Kwity kasowe, opiewające na kaucyę niewygasłej dzierżawy, losy, książeczki kas 
oszczędności nie będą przyjmowane ani jako wadya ani jako kaucyę dzierżawne

Składający wadyum, względnie kaucyę dzierżawną w obligacyach, obowiążani są 
przedłożyć stosownie do reskryptu Ministerstwa skarbu z dnia 17 lipca 1903 1. 10.067 
Dz. rozp. Nr. 11 spisy tych obligacyj w 3 egzemplarzach.

Dzierżawca podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i owocowego obowiązany 
jest po myśli ustawy krajowej z dnia 23 grudnia 1903 Dz. u. kr. Nr. 146 pobierać doda­
tek krajowy do podatku spożywczego od wina, moszczu widnego i owocowego, jak długo 
ten dodatek krajowy istnieje i istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego 
opłacać funduszowi krajowemu 30 prc. od czynszu, ugodzonego za dzierżawę państwowego 
podatku spożywczego.

Zmiana stopy tego podatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zmiana taryfy 
podatku spożywczego.

Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości, należących do poszczegól­
nych okręgów dzierżawnych, można przejrzeć w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Tarnowie, tudzież we wszystkich nadzorach straży skarbowej nale­
żących do tutejszego okręgu skarbowego.

W ykaz okręgów dzierżawnych.
I. P o d a t k u  s p o ż y w c z e g o  od wi n a .

d.
i-i

Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Cena
wywołania

K | h

10%
wadyum

K

Klasa
taryfy Licytaeya ustna odbędzie się

1 Czchów 405 20 41 dnia 30 października i 19 listo­
pada 1912 od godziny 9 do 12 
w południe w c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Tarnowie.2 Szczucin 1230 — 123

II. P o d a t k u  s p o ż y w c z e g o  od m i ę s a .

3 Dąbrowa 10608 — 1061

III.

dnia 30 października i 19 lisio- 
pada 1912 od godziny 9 rano 
do 12 w południe w c. k. Dy 
rekcyi okręgu skarbowego w 

Tarnowie.

4 Pilzno 5904 76 591

5 Szczucin 3702 — 370

6 Wojnicz 5337 80 534

7 Żabno 4601 — 460

L. 25 570/12
Obwieszczenie licytacyi.

(13213 2 - 3 )

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w Brzeżanach podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego a) od mięsa, 
b) wina, moszczu winnego i owocowego w niżej wyszczególnionych okręgach dzierża­
wnych odbędzie się publiczna licytaeya ustna jak niemniej z dopuszczeniem ofert pise­
mnych dnia 5 listopada 1912,

Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 191.3, 1914 i 1915 lub rok 1913 
z milczącem przedłużeniem na dalsze dwa lata t. j. 1914 i 1915.

Ostemplowane oferty pisemne w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowa­
nych z dokładnem podaniem przedmiotu dzierżawy i zaopatrzone w kwity kasowe doty­
czącego Urzędu podatkowego na złożone wadyum wynoszące 10 prc. ceny wywołania na­
leży wnosić na ręce c. k. dyrektora okręgu skarbowego w Brzeżanach najpóźniej do gedz. 
9 rano dnia 5 listopada 19i2.

Oferty wniesione później bezwarunkowo zostaną odrzucone.
Kwity kasowe na kaucyę trwającej jeszcze dzierżawy, jak niemniej losy nie będą 

jako wadyum przyjmowane, natomiast książeczki kas oszczędności mogą być przyjmowane 
na wadya pod warunkami wyszczególnionymi w rozporządzeniu wszystkich Ministerstw 
z 4 stycznia 1910 Dz. p. p. Nr. 2.

Składający wadyum w papierach wartościowych mają w myśl reskryptu c, k. Mini­
sterstwa skarbu z 17 lipca 1903 1. 10.067 przedłożyć spis tych papierów wartościowych, 
potwierdzony przez Urząd podatkowy, w którym te papiery jako wadyum złożono.

Warunki licytacyi, jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych okręgów 
dzierżawnych można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Brzeżanach, jakoteż 
we wszystkich c. k. Nadzorach straży skarbowej.

Oferty konkretalne i telegraficzne są wykluczone.

r ~ ............ ...
Okręg dzierżawny

Cen? wywołania od Wadyum
złożyć się 

mające

Licytacja odbędzie 
się w c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego 

w Brzeżanach
mięsa wina
K | h K h K

Podhajce 10311 — — — 1032

dnia 5 listopada 1912 
ea godziny 9 rano 
do 12 w południe 
poczem nastąpi otwar­
cie ofert pisemnych.

Przemyślany 9710 — — — 972

Rohatyn 8874 72 — — 888

Bołszowce — — 320 — 32

Brzeżany — — 1200 — 120

Bursztyn — — 335 — 34

Kozłów — — 90 — 10

Rohatyn — — 1110 — 111

UWAGA. Dzierżawca podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i owocowego 
obowiązany jest po myśli ustawy krajowej z 7 lipca 1909 Dz. u. kr. Nr. 
102, pobierać dodatek krajowy od tego podatku, jak długo ten dodatek 
istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku opłacać 30 prc. od czyn­
szu dzierżawnego, który za prawo poboru podatku samego umówiony zo­
stał. Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zmiana 
taryfy podatku spożywczego.

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Brzeżany, dn;a 18 października 1912.

3.
4.

cz. Prez. 2529 16/12 (13156 2—3)
Ogłoszenie lieytacyi.

Celem zabezpieczenia dostawy:
a) mięsa, cielęciny, wątroby, słoniny i 

smalcu,
b) żyta,

dla domu więziennego c. k. Sądu krajowego 
rarrego w Krakowie na rok 1913 rozpisuje 
się licytacyę w drodze pisemnych ofert na 
następujące artykuły spożywcze:

1. mięsa około 9.500 klg.,
2. cielęciny około 50 klg.,

wątroby wołowej oko 500 klg., 
słoniny lub smalcu wieprzowego około
2.500 klg.,

5. żyta około 800 metr. centn.
Powyższe artykuły spożywcze mają być 

dostarczane do gmachu domu więziennego 
w Krakowie.

Oferty a to :
a) dla mięsa, cielęciny, wątroby, słoniny 

i smalcu z osobna, zaś dla
b) żyta,

z osobna marką stemplową na 1 kor. zaopa­
trzone nadsełać należy najpóźniej do dnia 5 
istopada 1912 do godziny 12 w południe 

do Prezydyum c. k. Sądu krajowego kar­
nego w Krakowie.

Bliższe warunki dostawy, oraz wzory 
na oferty, mogą być udzielone na żądanie, 
ub też przejrzane w Prezydyum c. k. Sądu 
rrajowego karnego w Krakowie.

Kraków, dnia 10 października 1912.

Tarnów, dnia 18 października 1912.

L. cz. E, 1049/12 (5) (13112 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Tatara zastąpionego 
jrzez adw. dr. Wodzińskiego, odbędzie się 
dnia 6 listopada 1912 o godzinie 10 przed 
jołudniem w sądzie niżej wymienionym, w 

biurze Nr. 10 w Wadowicach licytaeya całych 
realności lwh. 274 i 200 połów realności

lwh. 545 i 522 ks. gr. gm. kat. Barwałd 
średni objętych.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 8463 kor. 12 hal.

Najniższa cena wynosi 5646 kor. 08 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Waruuki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się tych nie­
ruchomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupiena, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
sio mogłyby być już ae skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
aiżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wadowice, dnia 19 września 1912.

L. cz. E. 392/12 (5) (13090 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 października 1912 godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2 odbędzie się licytaeya:

1. realności lwh. 541,
2. lwh. 543 gm. Petryłów,
3. połowy lwh. 245,
4. połowy lwh. 111,
5. całej realności lwh. 61,



9
6. Iwh. 172,
7. Iwh. 274 gm Nowosiółka.
Nieruchomości te wystawione na licyta­

cję, są ocenione na: ad 1. 770 Lor., ad 2. 
760 kor,, ad 3, 50 kor., ad 4. 210 kor., ad 5. 
5200 kor., ad 6. 100 kor., ad 7. 600 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 5 1 5 kor., 
ad 2. 510 kor., ad 3. 35 kor., ad 4. 140 
kor., ad 5. 8470 kor., ad 6. 70 kor., ad 7. 
400 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Tłumacz, dnia 19 sierpnia 1912.

L. cz. E. 1032/12 (5) (13066 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mojżesza Meiselesa, odbę­
dzie się dnia 19 listopada 1912 e godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2 licytacya realności obj. 
Iwh. 95 ks. gr. gm. Busk.

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 6800 kor.

Najniższa cena wynosi 3400 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej, nieruchomości 
dokumenta, może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 23 września 1912.

L. cz. E. 1889/12 (9) (13196)
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 listopad al912 o godzinie 10 
rrana odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tu­
tejszego licytacya:

1. 1/4 częśei realności Iwh. 161,
2. 1/16 części realności Iwh. 162 gm. 

Eokiciny a to wraz z domem o 2 izbach i 
kuchni.

Powyższe części realności oceniono ad 
1. na 2298 kor. 99 hal., ad 2. na 11 kor. 
20 hal., razem na 2310 kor. 19 h.

Najniższa cena, niżej której przedaż nie 
nastąpi, wynosi 1541 kor. 20 hal.

Warunki, licytacyjne i inne odnośne do“ 
kumenta przejrzeć można w sądzie, tut. w 
biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie aa tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 5 października 1912.

L. cz. E. 917/12 (6) (13197)
Edykt licytacyjny.

Dnia 7 listopada 1912 o godz. 9 zrana 
odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tutejszego 
licytacya całej realności Iwh. 767 gm. Białka 
wraz z domem.

Powyższą realność oceniono na 390 kor. 
12 hal-

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 260 kor. 80 hal. .

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
1'cytrcya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wysnaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rods&ju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie prze* przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 5 października 1912.

L (13198)cz. E. 893/12 (5)
Edykt licytacyjny.

Dnia 8 listopada 1912 godz. 10 zrana 
odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tutejszego 
licytacya całej realności Iwh. 27 gm, Sie­

niawa wraz z budynkami t. j. domu i sto­
doły.

Powyższą realność oceniono na 7172 
koron 82 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 4781 kor. 88 hal.

Warunki” licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
sgłosie do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jtkie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 4 października 1912.

I L. 21.331 ex 1912

L. cz, E. 1257 12 (13203)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama Stahla odbędzie 
się dnia 4 grudnia 19-12 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 57 w Wiśniczu licytacya całej 
realności Iwh. 55 gm. Zonia i połowy real- 
nośai Iwh, 122 gm. Wola nieszkowska wraz 
z przynależnościami.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione a to realność Iwh. 55 gm, 
Zonia na 1138 kor. 57 hal., zaś połowa real­
ności Iwh. 122 gm. Wola nieszkowska na 
1034 kor. 79 h.

Najniższa cena realności Iwh. 55 w 
Zoni wynosi 759 kor. 4 h., zaś połowy real­
ności Iwh. 122 w Woli nieszkowskiej 689 
koron 86 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
dojdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć hupienia przejrzeć w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 57.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów, wykazu 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Wiśnicz, dnia 28 września 1912.

L. cz. E. 1024/12 (5) (13135)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Seissla Knopfa z Niska, od­
będzie się dnia 21 listopada 1912 o godz. 9 
przed południem w sądzie biuro Nr. 11 li­
cytacja realności Iwh. 718 gm. Nitko.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 5700 kor.

Najniższa cena wynosi 3800 kor.-, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nisko, dnia 15 październike 1912.

L. cz. E. 629/12 (5) (13228 1 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie niel, Peisaeha Rechta, za­
stąpionego przez opiekuna Ohaima Rosen w 
Toporowie, odbędzie się dnia 25 listopada 
1912 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. III. w Ło- 
patynie licytacya 1/2 Iwh. 1068 gminy To­
porów.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta 
cyę jest ocenioną na 2230 kor.

Najniższa cena wynosi 1486 ,kor. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem .zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

0 . k. Sąd powiatowy. Oddział III. 
Łopaiyn, dnia 17 października 1912.

Obwieszczenie licytacyi.
(13287 1 - 3 )

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Żółkwi podaje do wiadomości, że drogą publicznej 
licytacyi wydzierżawione będzie prawo poboru podatku konsumcyjnego od mięsa i wina 
w okręgach poborowych niżej wyszczególnionych a mianowicie:

Pobór podatku konsumcyjnego od mięsa w okręgach: Krystynopol, Mosty wielkie, 
Niemirów, Rawa ruska, Tartaków, Uhnów i Żółkiew na przeciąg lat trzech t. j. 1913, 
1914 i 1915 a to : albo bezwarunkowo na całe trzechlecie, albo warunkowo na rok drugi 
(1914) i trzeci (1915),

Pobór podatku konsumcyjnego od wina w okręgach : Sokal, Tartaków, Rawa ruska, 
Uhnów i Żółkiew na przeciąg lat trzech t. j. 1913, 1914 i 1915,a to: albo bezwarunkowo 
na całe trzechlecie, albo warunkowo na rok drugi (1914) i trzeci (1915).

1. Licytacya ustna odbędzie się dnia 12 listopada 1912 o godzinie pomiędzy 9 a 12 
przed południem w c. k, Dyrekcyi okręgu skarbowego w Żółkwi.

2. Przyjmuje się także oferty pisemne, te jednak wniesione być mają już dnia po­
przedniego przed licytacya ustną a więc najpóźniej do dnia 11 listopada 1912 do godziny 
1 w południe na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Żółkwi osobiście albo pocztą 
w opieczętowanych kopertach, na których umieszczony być ma następujący dopisek: 
„Oferta na dzierżawę prawa poboru podatku konsumcyjnego odnośnie do obwieszczenia 
licytacyi L. . . . “.

3. Oenę fiskalną (wywołania) powyższego przedmiotu, oraz wysokość wadyum, jakie 
złożone być mają do licytacyi ustnej, względnie dołączone do pisemnych ofert wyszcze­
gólnione są w umieszczonym poniżej wykazie:

Okręg dzierżawny

Krystynopot

Mosty wielkie

Niemirów

Rawa ruska

Tartaków

Uhnów

Żółkiew

Sokal

9 Tartaków

10

11

12

Rawa ruska 

 ^---------
Uhnów

Żółkiew

Przedmiot
dzierżawy

Oena
wywołania

K

Wadyum

K

Uwaga

Prawo poboru 
podatku 

konsumcyjnego 
od mięsa

Prawo poboru 
podatku 

konsumcyjnego 
od wina

4500

6360

11150

17612

1260

4072

13020

631

75

605

80

666

450

640

1115

1761

130

410

1810

65

10

65

67

Dodatkowych ofert wnoszonych po zamknięciu rozprawy licytacyjnej, zasadniczo nie 
będzie się przyjmować. Zatem tylko te pisemne lub ustne oferty będą uwzględnione, które 
wniesione zostaną do rozprawy licytacyjnej (a nie z wolnej ręki). Także oterty konkre- 
talne i wniesione telegraficznie nie będą uwzględnione. Ze względu, że jest to pierwsza 
licytacya nie będzie się również uwzględniać ofert, w których ofiarowano czynsz dzierża­
wny niższy niż cena fiskalna.

Jako wadya i kaucyę nie będą przyjmowane książeczki wkładkowe żadnych kas 
oszczędności a  więc nawet i c. k. kasy oszczędności pocztowej, jeżeli zaś ■wadyum i kau- 
cya złożone być mają nie w gotówce lecz w obligacyach,, w takim razie należy dostarczyć 
na obligacye te spisu w trzech egzemplarzach na drukach, które są do nabycia we wszy­
stkich Nadzorach straży skarbowej tutejszego okręgu skarbowego, oraz w c. k. Urzędzie 
podatkowym w Żółkwi. W myśl postanowień ustawy z dnia 23 grudnia 1903 (Dziennik 
ustaw krajowych Nr. 146 ex 1903) dzierżawcy podatku konsumcyjnego od wina obowią­
zani będą pobierać Da rzecz funduszu krajowego 30 prc. dodatek krajowy do rządowego 
podatku konsumcyjnego od wina, moszczu winnego i owocowego i za prawo tego dodatku 
uiszczać 30 prc. od czynszu dzierżawnego opłacanego za prawo poboru podatku rządo­
wego. Ewentualna zmiana tego dodatku będzie miała ten sam skutek co zmiana taryfy 
podatku rządowego.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Żółkiew, dnia 15 października 1912.

L. cz. E. VIII. 462/12 (13108)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Gusta wy Gruaberg i Michała 
Twardego, odbędzie się dnia 19 listopada 
1912 o godzinie 10 przed południem w biurze 
Nr. 45 II. piętro licytacya:

1. domu mieszkalnego ze stajnią i ko­
mórką Iwh. 146 ks. gr. gm. kat. Ludwinów 
bez przynależności,

2. domu mieszkalnego ze stajnią ogro­
dem i kawałkiem pola Iwh. 213 ks. gr. gm. 
Giebułtów bez przynależności.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, ocenione są ad 1. na 4855 kor., ad 2. 
na 4253 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi ad 1. — 2428 
kor., ad 2. na 2836 kor., poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 2 października 1912.

L. cz. E. 9944/12 (6) (18181)
Edykt licytacyjny.

Dnia 25 listopada 1912 o godz. 9 przed

południem odbędzie się w biurze Nr. 1 sądu 
tutejszego licytacya połowy realności obj. 
Iwh. 1296 ks. gr. gm. Ładyezyn.

Połowa tej nieruchomości jest ocenioną 
aa 603 kor.

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie przjdzie dc skutku wynosi 301 kor. 50 h.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tuteiszym w biurze 
Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV,
Mikulińce, dnia 9 października 1912.

L. 1903/11 (25) (13126)
Edykt licytacyjny.

Na wmesek Powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Głogowie strony egzekwują­
cej odbędzie się dnia 27 listopada 1912 o 
godz. 10 przed południem w biurze Nr. 14 
aa zasadzie zatwierdzonych warunków licy­
tacyjnych licytacya realności Iwh. 104 Brzo- 
stówa góra Antoniego Paducha własnej.

Realność ta w Brzostowej górze składa 
się z gruntu o rozmiarze 8 h. 14 a. 61 m,*
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z domu mieszkalnego, stajni, stodoły i szopy, 
oceniona na 16 600 koron, najniższa oferta
11.124 kor. Do realności lwh. 104 Brzostowa 
góra należą, następujące przynależności wóz 
i brona, oszaeowane na 86 koron Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Kolbuszowa, dnia 8 października 1912.

L. cz. E 468/12 (7) (13225)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Frysztaku, zastąpionego przez c. k. nota- 
ryusza Michała Kordaszewsk ago w Frysztaku 
odbędzie się dnia 11 listopada 1912 o godzi­
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4 licytaeya real­
ności lwh. 498 ks. gr. gm. Gogolów objętej 
wraz z przynależnościemi, składaąeemi się 
ze stodoły, drzew owoeowych, dębów, ol­
szyny i leszczyny.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 8400 kor., przynależności 
zaś na 140 koron.

Najniższa cena wynosi 2860 kor,, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnosząee się do 
tej nieruehomośei dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. p.), może każdy, mający ehęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 1 października 1912.

L. cz. E. 8884/12 (18079)
Edykt łicytaeyiny.

Dnia 26 listopada 1912 godz. 11 przed 
południem w sądńe niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29 odbędzie się licytaeya połowy 
realności lwh. 350 gm. Jaworów.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 6080 kor.

Najniższa eena wynosi 4054 kor., po 
niżej tej ceny sprżedaż nie przyjdzie do 
skutku

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Kosów, dnta 6 paźiziernika 1912.

L. cz. E. 980/12 (5) (13137)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Antoniego Betraka odbędzie 
się dnia 21 listopada 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie biuro Nr. 19 lieytaeya 
realności lwh. 240 i 933 gm. Pławo.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest ocenioną: 1. na 3850 kor. i 2, na 2000 
koron.

Najniższa cena wynosi: ad 1. — 2233 
koron i ad 2. — 1333 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 15 października 1912.

L. cz. E. 911/112 (6) (13084)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 listopada 1912 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 1 
sądu tutejszego licytaeya a to:

realaości obj. lwh. 195 ks. gr. gm.
Liska wieka,

realności obj. lwh. 1410 ks. gr. gm.
Łuka wielka i

r-alności obj. lwh. 294 ks. gr. gtn.
Dzortorya.

Realnośei powyższe są ocenione nastę­
pująco :

realnośei obj. iwk. 195 gm. Łuka wielka 
na 1240 koron,

realność obj. lwh. 1410 gm. Łuka wielka 
na 50 kor., i

realność obj. lwh. 294 gm . Gzartorya 
na 2747 kor. 50 h., wraz zDajdującemi się  
na nich przynależytościam i.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi:

a) przy, realnośei obj. lwh. 195 gm. 
Łuka wielka 620 kor.,

b) przy realności obj. lwh. 1410 gm. 
Łuka wielka 25 kor.,

c) przy realnośei obj. lwh. 294 gm. 
Ozartorya 1373 kor. 75 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr 1.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mikulińce, dnia 15 października 1912,

L. cz. E. 723/12 (4) (13267)
Edykt licytacyjny.

Dnia 3 grudnia 1912 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 11 odbędzie się lieytaeya po­
łowy realnośei lwh. 295 ks. gr. gm. Babice 
objętej zobowiązanego (niewiadomego z miej­
sca pobytu Józefa Grometa) własnej, ocenio­
nej na 2000 koron.

Najniższa eena wynosi 1000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Wadyum 20 koron.
Warunki licytacyjne, które równocze­

śnie się zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.); może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2

Takie prawa, wobec których mnie,} 
«»a lieytaeya byłaby niedopussesalną, należy 
skosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
-ai“ tego rodzaju co do samej MerucmuKośc* 
me mogłyby być paś se skutkiem podm> 
szone.

■Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądi 
obecnie już istnieją, b ą #  w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, ław jadami iw * 
bęćą o dalszych wydarzeniach tego j>< 
stępowania jedynie przez przybieie na tablic* 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż pą­
sowi. pełnomocnika dc doręczeń, w siedzib • 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dubiecko, dnia 7 września 1912.

L. cz. E. 1939/12 (13270)
Edykt lieytaeyjny

Na żądanie komercjalnego Towarzystwa 
kredytowego w Kossowie, odbędzie się dnia 
28 listopada 1912 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr, 9 licytaeya: 1. realności obj. lwh. 1979 
gm. Kosmaez, 2. realności obj. lwh 1981 
gm Kosmaez wraz z przynależnościami, skła- 
dająeemi się z 12 jabłoni (ad 2).

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione na: ad 1. na 1060 kor, ad 2. 
na 1160 kor., przynależności zaś na 12 kor.

Najniższa e>na wynosi: ad 1. — 706 kor. 
32 h., ad 2. — 780 kor. 12 h., poniżej t;j 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier­
dzone i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyeiąg kata­
stralny, protokoły oeenieaia i t. d.) może 
każdy mający ehęć kupienia, przejrzeć pod 
ezas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licyt&cya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Jabłonów, dnia 24 września 1912.

L. cz. E. 516/12 (5) (13272)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Jana Kałolosa w Bień- 
kówce Nr, 166 odbędzie się dnia 13 listo­
pada 1912 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 
licytaeya:

a) 1/12 części realności lwh. 206,
1») 1/4 ezęśei realnośei lwh 451 gm. 

Bieńkówka, z wyłączeniem wszakże psreel 
lk. 3986/1 i lk. 4031/2 gm. Bieńkówka weho- 
dząeyeh wskład tej realności.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
oyę jest ocenione na ad a) 37 kor. 95 hal., 
ad b) po strąceniu wartości stosunkowej 
idealnych części powyższych parcel 741 kor. 
33 hal.

Najniższa cena wynosi: ad s) 25 kor. 
30 h , ad b> 494 kor. 22 h , poniżej tej ceny 
sprzedaż nie pizyjdz e do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta wyeiąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d., może każdy, mający ehęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowyeh 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9.

Takie prawa, wobec których ni.ni ej 
sza licytaeya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej reszcie 
ma tego rodsaju co do samej nieruchomości 
aie mogłyby być jui se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądś 
obecnie już istnieją, bądi w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie prsez przybicie as. tablic}1 
«ądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu lamie-

C k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Maków, dnia 24 września 1912

L. cz. E. 18/12 (21) (13219)
Edykt lieytaeyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Anny 
Breitenbsch we Lwowie, odbędzie się dnia 
2 grudnia 1912 o godzinie 9 przed południ-m 
w biurze Nr. 51 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacyjnych, licytaeya majętności

i tabularnej Grudna dolna lwh. 185 ks. tab., 
! składającej się z ról, pastwisk, ogrodów, la­

sów o łącznej przestrzeni 833 morgów 412 
‘ sążni oraz ze stojących na tejże domu mie 

szkalnego, oraz zabudowań gospodarskich 
wraz z przynależytościami, składającemu się 
ze studni, 11 sztuk krow, 4 sztuk jałówek, 
11 sztuk koni, 4 par wozów, młoearm, siecz­
karni i t. d.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
eyę, jest ocenioną na 227 050 kor., przyna- 
leżytości zaś na 3752 kor. 20 hal.

Najniższa oferta wynosi 158,868 kor. 
14 h al, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować

Celem strzeżenia praw osób intereso­
wanych, któ ymby wct-le nie możea było do­
ręczyć, albo nie. w należytym czasie tak ni- 
n ejszej uchwały, jakoteż jakiejkolwiek innej 
uchwały w tern postępowaniu licytaeyjuem 
później wydanem, ustanawia się kuratora w 
osobie p adw. dr. Gabryszewskiego w Jaśle, 
-którego obowiązkiem jest te osoby, dla któ­
rych go ustanowiono kuratorem dopófw za 
stępować, dopóki one same się nie zgłoszą 
lub innego zastępcy sądowi nie zgłoszą, lub 
dopóki ieh interes zastępstwa będzie wy-

^ezwanie rzeczowo uprawnionych w 
szczególności wierzycieli hipotecznych, dalej 
wierzycieli, których preteasye powstały z ty­
tułu udzielenia kr dyiu. lub oparte są na za­
pisie kaucyjnym, wreszcie organów publi­
cznych wymierzających podatki i daniny pu­
bliczne zamieszczone były przy tut. sądzie w 
edykcie z daia lOsierpnia 1912 E 18/i2 (8) 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Jasło, dnia 4 października 1912.

Rozmaite ^wieszczenia,
L. cz. C. I. 238,12 (1) (13087 3 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Mmhałowi Patryło synowi Pa­

wła, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w i-’odwołoezyskach przez Tomasza Proko­
pów i to w. pozew o 400 koi.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 5 listopada 1912 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Mantla w Podwołoczy- 
skaeh, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

O. k Sąd powiatowy, Oddział I.
Podwołoczyska, 4 października 1912.

L. 1132 (13094 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. Józef Grossfeld wpisany został na 
listę adwokatów z siedzibą w Przemyślu.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, 16 października 1912.

Ł. ez. O. II. 417/12 (3) (13115 3— 3)
E d y k t .

Przeciw Seńkowi Staszków po Waśku 
przedtem w Brzeżamie zamieszkałemu, któ 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c k. sądu powiatowego w Bir­
czy przez Hryea Brzeżawskiego z Brzeżamy 
pozew o 582 kor.

Na podstawie pozwu wyznaezono roz­
prawę na dzień 31 października 1912.

Celem strzeżenia praw pozwanego Seń- 
ka Staszków po Waśku ustanawia się p. dr. 
Emila Axa adw. w Birczy, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bircza, dnia 6 września 1912.

L. cz. C. II. 255/12 (1) (13229)
E d y k t .

Przeeiw Jfkóbowi Hammerowi z Ro­
hatyna, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniósł Abraham Horowitz pozew o za­
płatę 228 kor. 32 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 24 października 1912 o g. 
9 reno.

Celem strzelenia praw kuranda usta­
nowiono kuratorem adw. dr. Babiuka.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rohatyn, dnia 17 października 1912.

stał do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Towarzystwo zaliczkowe i oszczędności 
w Rzeszowie pozew o 540 kor.

Na podstawie pozwu wydaao wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Andrzeja Sowy 
ustanawia się p. dr, Krogulskiego adw. w 
Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie An­
drzeja Sowę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 81 sierpnia 1912.

u  cz. O. 547/12 (1) (18281)
E d y k t .

Przeciw Jędrzejowi Gołdysowi, którego 
miejsce pobytu jest meznaae, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu tut. przez Maryannę z 
Piotrowskich Gołdys z Jarocina pozew o 
800 kor zpn.

Na podstawie nozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 24 października 1912 o g. 
8 rano

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Jana Piekuta w Jarocinie, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki o e  w  sądzie się 
nie zgłosi, iub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Ulanów, dnia 8 października 1912.

L. ez. O. II. 544/12 (13116 2 - 8 )
Przeeiw Józefowi Herschowi Meller i 

Peśli Meller, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Brzozowie przez Abrahama 
Gieichera pozew o 899 kor. 89 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 28 października 1912.

Celem strzeżenia praw nieob-cnyeh usta­
nawia się p. Cypryana Klisza w Uluczu, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
obecnych w rzeezonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów, dnia 24 września 1912.

L. ez, Cw. 2241/12 (2) (12878)
E d y k t .

Przeciw Andrzejowi Sowie, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­

L. cz. C. II. 284/12 (1) (13227)
E d y k t .

Przeciw Franciszkowi Wojdyle z Wy­
sokiej-, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k sądu powiatowego 
w Jordanowie przez Wawrzyńca Wojdyłę 
pozew o własność gruntu.

Na podstawie pozwu wyznaezono roz­
prawę ha dzień 31 października 1912 o g. 
3 po poł.

Celem strzeżenia praw Franciszka Woj­
dyły ustanawia się p. dr. Wiktora Kutrzebę 
adw. w Jordanowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Fran­
ciszka Wojdyłę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dnie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jordanów, 21 października 1912.

L. ez. E. 3380/12 (1) (18089)
E d y k t .

Nieobjętej masy spadkowej ś. p. Jewki 
Zuk w sprawie tocząeej się przed c. k. są­
dem powiatowym w Rawie przeciw nleobję- 
tej masie spadkowej śp. Jewki Żuk o znie­
sienie współwłasności realności lwh. 408 ks. 
gr. gra. Ruda mon^sterska ma być dorę­
czona uchwała z dnia 2 października 1912 
E 3380/12, którą wyznaczono audyencyę 
na dzień 5 listopada 1912 o gedz. 8 rano 
na miejscu działu

Ponieważ pozwsna masa objętą nie zo­
stała, celem strzeżenia tejże praw ustanawia 
kuratora w osobie p. dr. Wilkowskiego w 
Rawie.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
objętą masę w rzeczonej sprawie na jej koszt.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa ruska, 2 października 1912.

L. cz. G. IX. 358/12 (13223)
E d y k t .

Przeeiw Mordkowi Sagerowi yel Mar­
kusowi Sager, którego miejsee pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu po­
wiatowego w Stryju przez Salamona Her- 
scha Hauptmana ze Stryja pozew o zapłatę 
kwoty 395 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 20 listopada 1912 o godz. 
8 3 0  rano sala rozpraw Nr. 36 tut. sądu.

Celem strzeżenia praw Mordka Sagera 
yel Markusa Sagera ustanawia się p. adw. 
dr. Kalitowskiego w Stryju, kuratorem,

Tenże kurator zastępyw&ć będzie Mord­
ka Sagera yel Markusa Sagera w rzeczonej



sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Stryj, dnia 16 października 1912.

L. cz. C. I. 349/12 (1) (18077)
E d y k t.

Przeciw Racheli Friedman, której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k, sądu powiatowego w Komarnie przez 
Gitlę Friedman w Komarnie pozew o wy­
kreślenie prawa zastawu dla sumy 200 złr.

Rozprawę wyznaczono na dzień 4 listo­
pada 1912 o godz. 10 rano, b. Nr. 80.

Kuratorem pozwanej ustanawia się To­
masza Sałabana w Komarnie, który zastępy- 
wać będzie pozwaną w rzeczonej sprawie 
dopóki ona w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Komarno, dnia 2 października 1912.

L. cz. C. I. 38612 (13038)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Baran z Synowódz- 
ka niżnego, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Skolem przez Bartla Mauri w Sko- 
lem pozew o 1000 kor.

Celem strzeżenia praw Michała Bara­
na ustanawia się p. adw. Petruszewicza w 
Skolem, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Skole, dnia 16 października 1912.

L, cz. Cw. 3730/12 (13107)
E d y k t.

Przeciw Johanowi Walterowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu obwodowego w Stryju 
przez Benjamina Chajesa w Drohobyczu po­
zew o wydanie nakazu zapłaty sumy wekslo­
wej 500 kor.

Celem strzeżenia praw Jana Waltera 
ustanawia się p. dr. Baczyńskiego adw. w 
Stryju, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Johana 
Waltera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. 8ąd obwodowy, Oddział II.
Stryj, dnia 30 września 1912.

L. cz. Cw. 3745/12 (1) (13172)
E d y k t .

Przeciw Jakóbowi Htittnerowi dzierża­
wcy dóbr z Przedmieścia, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu obwodowego w Czortkowie przez 
Jakóba Philippa kupca w Buczaczu pozew o 
700 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 23 września 1912 Cw. 
3745/12 (1).

Celem strzeżenia praw Jakóba Httttne 
ra ustanawia się p. dr. Bleichera adw. w 
Czortkowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia uje

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Czortków, dnia 23 września 1912.

L. cz. Cw. III. 6779/12 (2) (13161)
E d y k t.

Przeciw Mathsowi Eckerowi przedtem 
w Stojanowie, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
tut. przez Azriela Lemperta i Wolfa Grafa 
pozew o 4000 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 26 września 1912.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p, dr. Aleksandra Pomianowskie- 
go adw. we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępyw&e będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Odaział III.

Lwów, dnia 3 października 1912.

L. cz. O. VII. 399/12 (1) (13192)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Matiszak synowi Se- 
mania ze Śliwek, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c k. są­
du powiatowego w Kałuszu przez Majera 
Arona kupca w Śliwkach pozew o 212 kor. 
16 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono su- 
dyencyę w tut, sądzie na dzień 21 paździer­
nika 1912,

Celem strzeżenia praw tego kuranda' 
ustanawia się kuratorem adw. Serafińskiego j 
w Kałuszu. f

Tenże kurator zastępywać będzie Iwa­
na Matiszaka syna Semania w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on sam w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Kałusz, dnia 23 sierpnia 1912.

L. cz. Cg. I. 334/12 (1) (13174)
E d y k t.

Przeciw Isaakowi Freierowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu obwodowego w Kołomyi 
przez Abrahama Marguliesa kupca w Buczą 
ezu pozew o uznanie umowy za skuteczną
0 zwrot weksli, tudzież o zwrot takowych.

Na podstawie pozwu wyznaczono I. 
audyencyę^na dzień 27 sierpnia 1912 o godz. 
3 poł.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Jurczenkę adw. w Kołomyi, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego soszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzia się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I 
Kołomyja, dnia 19 sierpnia 1912.

L. VII/a 5816 _ (13238)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 e. k. Namiestnictwo podaje do powsze­
chnej wiadomości, że magister farmaeyi 
Michał Wincenty 2 im. Krokowski, zajęty 
w aptece p. Norberta Habera w Stryju, 
wniósł podanie dnia 12 października 1912 
do c. k. Namiestnictwa o kencesyę na no 
wą aptekę publiczną w Stryju przy ulicy 
Lwowskiej od Nr. 35 aż oo Nr. 70.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czmiby 
się w swej egzystencji zagrożeni prsez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, aby w ciągu 
czterech tygodni licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Lwów, dnia 17 października 1912.
Za c. k. Nam estnika:

U s t y a n o j 7 s k i.

L. cz. Cw. 5287/12 (13244)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Leibie Baronowi i 
Izakowi Mendlowi Weissmannowi, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Stanisła­
wowie przez Markusa Banitka w Kałuszu 
pozew o zabezpieczenie sumy 600 kor. i 600 
kor, zpn.

Na podstawie pozwu wekslowego wy­
dano nakaz zabezpieczania

Celem strzeżenia praw Józefa Leiby 
Barona i Izaka Mendla Weissmanna ustana 
wia się p. dr. Baczyńskiego adw. w Stani­
sławowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó­
zefa Leibę Barona i Izaka Mendla Weiss­
manna w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. [

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 18 czerwca 1912.

i niebezpieczeństwo, dopóki ona pełnomo­
cnika nie zamianuje.

O. b, Sąd obwodowy, Oddział II. 
Czortków, dnia 16 września 1912.

L. Prez. 761 (6/12) (1-3121 3 - 3 )
Ko n k u r s .

W sądzie tutejszym jest do obsadzenia 
zaraz stała posada pomocnika kancelaryj­
nego.

Wymogi: Znajomość manipulacyi są- 
dosej i biegłość w pisaniu na maszynie.

Podań a do Naczelnictwa sądu.
O. k. Sąd powiatowy.

Gródek Jagiell, 19 października 1912.

L. G. B. 501 . (13191)
K o n k u r s .

Przy tutejs ym Sądzie jest do obsadze­
nia z dniem 1 listopada b. r. posada tymcza­
sowego pomocnika kancelaryjnego.

Podania wnieść należy do 30 paździer­
nika b. r.

C. k Sąd powiatowy.
Grybów, dnia 17 października 1912.

L. Prez. 611/6 (12) (13114)
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd powiatowy w Bieczu przyjmie 
z dniem 1 listopada 1912, a nawet zsraz 
stałego pomocnika kancelaryjnego.

Kompetenci mają wnieść bezzwłocznie 
własnoręcznie napisane, udokumentowane po­
danie do Naczelnictwa tutejszego Sądu.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego.
Biecz, 19 października 1912.

L. 872 (13097 1 -  2)
K o n k u r s .

W miasteczku Zakliczyn nad Dunajcem, 
w powiecie brzeskim jest potrzebny lekarz. 
Okoiica o 10.000 ludności bez lekarza, za­
pewnia wydatne honoraryum, a Rada gminna 
uchwaliła roczną płacę 1000 kor,

Kompetenci raczą udokumentowane po­
dania wnosić do Zwierzchności gminnej w 
Zakliczynie do 20 listopada 1912.

Zakliczyn, dnia 18 października 1912.
Burmistrz:

M. Krupski.

L. cz. C. I. 468/12 (13271)
Przeciw nieobecnemu Feiwlowi vel 

Fawischowi Sfard przedtem w Złotnikach, 
wniosła firma Kurz & Korn w Mikulińcach 
pozew o 1495 kor.

Rozprawa odbędzie się dnia 25 paź­
dziernika 1912 o godz. 9 rano, b. Nr. 4.

Ustanowiony celem strzeżenia praw 
pozwanego kuratorem adw. dr. Brumer w 
Mikulińcach zastępywać go będzie dopóki 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mikulińee, 21 października 1912.

L. cz. Cw. 3647/12 (1) (13166)
E d y k t.

Przeciw nieobj. masie spadkowej bł. p. 
Musesa Brsimeiera, wniesiony został do 
c. k. sądu obwodowego w Gz-rtkowie przez 
Bank handlowy i przemysłowy w Czortko­
wie pozew o 1200 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 16 września 1912 Cw. 
3647/12 (1).

Celom strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej ustanawia się p. dr. Moslera adw. 
w Czortkowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt

L. 4051/12 (13283)
K o n k u r s .

Przy e. k. Zakładzie kary dla mężczyzn 
we Lwowie są do obsadzenia dwie posady do­
zorcy więźni ze systemizowanymi p'botami.

Ubiegający się o tę posadę win;.i wnieść 
własnoręcznie pisane, należycie ostemplo­
wane podania w drodze swej przełożoną] 
władzy do Dyrekcji c. k. Zskładu kary dla 
mężczyzn we Lwowie najpóźniej do dnia 1 
gtudnia 1912.

Do podań należy dołączyć:
L metryk.;- chrztu,
2. certyfikat lub paszport wojskowy,
3. ostatnie świadectwo szkolne,
4. świadectwo moralności i przynale­

żności,
5. świadectwo zdro;< ia wystawione przez 

lekarza zakładowego lub fizyka,
6. świadectwo wyzwolili (u rzemieślni­

ków)
Mianowani obowiązani będą do złoże­

nia egzaminu z przepisów służbowych naj­
później w przeciągu jednego roku i to pod 
rygorem uwolnienia ze służby. Od powyż­
szego egzaminu uwolnieni są podoficerowie, 
mianowani na podstawie certyfikatu wojsko­
wego.

C. k. Dyrekcya Zakładu kary.
Lwów, dnia 23 października 1912.

L. Nam. XIV. 3008 (13154)
O b w i e s z c z e n i e .

W c. k. Akademii weterynaryi W6 Wie­
dniu nadanych będzm w r. 1913 przez c. k. 
Ministe stwo wyznań i oświaty w porozumie­
niu z c. k. Ministerstwem rolnictwa pięć 
stypendyów po 600 kor rocznie.

Popieranie teg - stypendyum które bę­
dzie wypłacane w ratach miesięcznych z. dołu, 
zawisłem jest od nienagannego zachowania 
się stypendysty i dostarczenia dowodu, że w 
tem półroczu szkolnem, w którem nie odby­
wają się egzaminy, zdał przynajmniej z dwóch 
przedmiotów kollokwia z zadowalającym wy­
nikiem.

Stypeadyum może być po ukończeniu 
IV. roku na dalsze trzy miesiące przedłużone 
aż do złożenia egzaminu ścisłego.

Ubiegający się o te stypendya rnają 
wnieść podania do Rektoratu c. k. Akademii 
Wfterynaryi we Wiedniu najpóźniej do 31 
października 1912.

Do podania należy dołączyć: metrykę 
chrztu (urodzenia), świadectwo szczepienia 
ospy, certyfikat przynależności państwowej, 
świadectwo ubóstwa, świadectwo dojrzałości

lub świadectwo odbytych już z dobrym wy­
nikiem studyów w Akademii weterynaryi.

Z «. k. Namiestnictwa.
Lwów7, dnia 17 października 1912.

Za c. k. Namiestnika:
K a d y i.

L. 137.274/11. (18233 1 - 3 )
K o n k u r s

Na posady ekspedyentów przy c. k. urzę­
dach pocztowych:

1 w Kamiennej z poborami 3 klasy, 
3 stopnia i ryczałtem 582 kor. rocznie na 
służącego,

2 w Babinie nad Łomnicą z poborami 
3 klasy, 3 stopnia i ryczałtem 266 kor. na 
służącego.

Podania należy wnieść do e. k. Dyre- 
kcyi poczt i te W  raf ów we Lwowie, o pierwszą 
posadę najpóźniej do 25 aździernika, o na­
stępną do 1 listopada 1912.

G. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 17 października 1912.
O. k. Prezydent: 

Wo p a t e r n i ,

L, cz. S. 9/12 (1) (18105 8— 8)
Edykt konkursowy.

G. k. Sąd obwodowy w Przemyślu ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
nieobjętej masy spadkowej bp. Wilhelma 
Oberharda, właśó. składa mebli w Przemyślu.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sąd. Władysławę Grzędsielskiego, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. dr. 
Izydora Marguliesa adw. w Przemyślu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 31 października 
1912, godz. 10 przed południem w tym sądzie 
w kurze Nr. 16 przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowe­
go zawiadowcy lub zamianowania ;nnego i 
jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić, jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs, zgło­
sili w tym sądzie najdalej do dnia 10 listo­
pada 1912, a na audyencyi likwidacyjnej na 
dzień 19 listopada 19.12, godz. 10 przed po­
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli­
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Przemyślu, lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w tem- 
że miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza kon­
kursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 17 października 1912.

L. cz. S. 8/12 (1) (13104 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu ze­
zwolił na otwarcie kupieckiego konkursu do 
majątku Stanisława Majerskiego zarejestrowa­
nego pod firmą Stanisław Majerski, rządowo 
upoważniony architekt tyw. w Przemyślu.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c k. Radcę sąd. Władysława Grzędzielskiego, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. dr. 
Adolfa Ameisena adw. w Przemyślu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen­
cyi, wyznaczonej na dzień 20 listopada 1912, 
godz. 10 przed południem w tym sądzie, w 
biurze Nr. 16, przedłożyli dokumenta, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 1 grudnia

„Gazeta Lwow»ka“ Nr, 245 z dnia 24 października 1912.
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1912, a na audyencyi likwidacyjnej da dzień 
17 grudnia 1912 godz. 10 przed południem 
w ty.-nie sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosie przez ponowne zwołanie ogółu, wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzyciei o.m na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce . zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołań, ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej11.

Wierzyciele, którzy me mieszkają w 
Przemyślu, łub w pobliżu Przemyśla mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temźe miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV
Przemyśl, dnia 16 października 1912.

L. cz. S. 19/12 (1) (130-53 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. Sąd obwodowy w Czortkowie 
z zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Lei Pompan nieprotokołowanej kupcowej w 
Husiatynie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę Sądu kraj. Recka w Husiatynie, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p dr. 
Nathansohna, adwokata w Husiatynie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
eyi, wyznaczonej na dzień 11 października 
1912 o godz. 9 przed południem w c. k. są­
dzie powiatowym w Husiatynie przedłożyli do- 
kumenta, poświadczające ich roszczenia, przed­
stawili swoje wnioski względem zatwierdzę 
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
wania innego i jego zastępcy oraz przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs , zgło­
sili w c. k. sądzie powiatowym w Husia­
tynie najdalej do dnia 31 października 1912, a 
na audyencyi likwidacyjnej na dzień 4 listo­
pada 1912 godzinę 9 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta­
nowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól- 
nym wierzycielom jak. i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwoła 
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalnego 
projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym f%ży prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jogo zastępcy 
i członków yydńaiu wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inae osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonme.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej11.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Husiatynie, lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dia doręczeń, w 
ternie miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się ula nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, pełnomocnika dla dorę­
czeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV,
Ozortków, dnia 27 września 1912.

L. ez. A. 1/12 (149) (12946)
W konkursie Abrahama Pi -kasa wy­

stąpił zarządca masy adw. dr. Wiedman z 
wnioskiem, ażeby ogół wierzycieli rozstrzy­
gnął, czy przyznać w drodze ugodowej firmie 
G. Schnupftsbak kwoty 12.000 kor., a za- 
grzebskiej garbarni (Landesbefugte agramer 
Lederfabrik) kwoty 3400 kor.

Celem powzięcia uchwały w tym kie­
runku wyznacza się audyeneyę na dzień 4 
listopada 1912 godz. 10 przed południem w
c. k. sądzie obwodowym w Sanoku, w biurze 
Nr. 12.

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych z tem nadmienieniem, że we 
dhig § 256 ord. konk. tego, co na tej au­
dyencyi po należytem zawiadomieniu będzie 
roztiząsanem, ustslonem lub uchwalonem, nie

mogą strony zaczepiać żadnym środkiem pra­
wnym, opierającym się na tej przyczynie, że 
w rozprawie udziału nie brały lub brać nie
m ogły,

C, k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 10 października 1912.

L. cz. S. 1/11 121 C. C. (13226)
W konkursie nieobjętej masy spadko­

wej błp, Reginy Landau w Gorlicach przed­
łożył zarządza masy rachunek dochodów i wy­
datków m.isy oraz rachunek swych należy 
tości.

Celem ustalenia roszczeń zawiadowcy 
masy i i ego zastępcy do wynagrodzenia i 
zwrotu poniesionych wydatków wyznacza się 
audyencyę do rozprawy bk, dzień 4 listopad?. 
1912 o godzinie 9 rano w c. k. Sądzie po­
wiatowym w Gorlicach, w biurze Nr. 7,
II. piętro.

Na audyencyę tę zaprasza się wierzy­
cieli konkursowych.

Gorlice, dnia 6 października 1912.
Komisarz konkursowy.

L cz. S. 4/12 (76) (13221)
W konkursie Moses? Wallaeha w Tar 

nip l.i celem likwidacji i uporządkowania 
doditkowo zgłoszonych wierzytelności, tu 
dzież takich wierzytelności, które zostaną 
zgłoszone do dnia 17 bstopada 1912 wyzna 
cza się audyencyę na dzień 20 listopada 1912 
o godz. 4 po południu w c. k. Sądzie obwo­
dowym w Tarnopolu, w biurre Nr. 8.

Tarnopoi, dnia 13 października 1912.
Komisarz konkursowy.

L, ez S 22 12 (120) (13220)
W konkursie Szymona R&tzensteina ce 

iem likwidacyi i uporządkowania dodatkowo 
zgłoszonych wierzytelności, tudzież takich 
wierzytelności, które zostaną zgłoszone do 
dnia 20 listopada 1912 o godz. 4 po południu 
w c k. Sądzie obwodowym w Tarnopolu, w 
biurze Nr, 8.

Tarnopol, dnia 13 października 1912.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 18/12 (54) (13236)
W konkursie Lazarusa Horowitza celem 

likwidacji i uporządkowania dodatkowo zgło­
szonych wierzytelności, tudzież takich wie­
rzytelności, które zostaną zgłoszone do dnia 
16 listopada 1912 wyv.nr.cza się audyencyę 
na dzień 20 listopada 1912 o godz. 9 rano 
w biurze Nr. 19 ul. Teatralna 1. 13.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 15 października 1912,

L. cz. S. 22/12 (55) (13210)
Uchwałą t-go Sądu z dnia 15 maja 

1.912 i cz. 8. 21/12 (1) otworzony konkurs 
do majątku pana Adolfa Grossfelda niezare- 
j-s-rowanego budowniczego we Lwowie uznaje 
się p ; myśli § 155 ord konk, za ukończony.

U. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów. dnia 16 października 1912.

L er. S 14/12 (46) (13209)
Uchwałą tego Sądu z dnia 30 kwietnia 

1912 1. ez. S. 14/12 (! )  otworzono konkurs 
do majątku jawnej Spółki handlowej pod 
firmą „Fabryka wódek, rosnl;sów, rumu i li­
kierów Jakóba i Adolfa M&sehlów oraz do 
majątku •bu wyżej wymienionych jawnych 
spólników, jak S 15/12 i S. 16/12 uznaje się 
po myśli § 154 ord. konk. za ukończony.

O, k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 1] paździen&ika 1912.

L. cz. S. 8/12 (6) (13175)
E d y k t .

Uchwałą tego sądu z dnia 26 czerwca 
1912 1. cz. S. 8/' 2 (1) otworzony konkurs 
do majątku Seidy Blocha nieprot. kupca w 
Zabłotowie uznaje się po myśli § 155 ord. 
konkurs, za ukończony.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 28 września 1912.

Wyroki prasowe.
L. Pr. III. 115/12 (5) (12988)

O b w i e s z c z e n i e .
0. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. .Prokuratora Psństwa, że 
zamieszczone w Nr. 24 czasopisma ...Szkolni­
ctwo11 z daty Kraków, dnia 15 października 
1912 artykuły względnie ustępy ar ykułów a 
mianowicie: 1. pod tytułem: „15 tysięczna 
armia nauczycielstwa11 w ustępie poczyna­
jącym się od słów11 „...ca haniebne, rządy...11 
do słów „...jak i służb wej" zawiera w swej 
osnowie znamiona występku z § 300 u, k. i 
art III. ustawy z 17 grudnia 1862 L 8 Dz.
u. p. e i  1863, 2. pod tytułem: „Wiadomo­
ści potoczne" w ust. od. słów „Sprawiedli­
wość zwyciężyła" do słów „ ..i niewinne za­

sądzenie" zawiera w swej osnowie znamio­
na występku z art.. VIII. ustawy z dnia 17 
grudnia 1862 L. 8 Dz, u. p. ex 1863, że 
zakazuje się rozszerzania artykułu a o któ­
rym ad 1. mowa względnie inkryminowane­
go ustępu.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia 16 października 1912.

L. cz. Pr. III 120/12 (3j (.13101)
O b w i e s z e  L e n i e .

C k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Numerze 238 czasopisma: 
przód" z daty Kraków, dnia .18 października 
1912 artykuł podtytułem: „P. P. S. wobec 
widma wojny resyjoko•austryadrej" zawiera 
w swej osnowie znamiona zbrodni z § 66 
ustęp 2 gi u. k., że zakazuje się rozszerzania 
tego artykułu

G. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III.
Kraków, dnia 18 października 1912.

L. Pr, HI. 118/12 (3) (13102)
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 238 czasopisma „lllu- 
strowsny kuryer codzienny" z daty Kraków 
dnia 17 października 1912 ustępy artykułów 
pod tytułem: „Poiska party*, socyalistyczna
nawołuje do rewoiucyi" Gd słów „Nie na 
próżno" do słów „na glinianych nogach" i 
od słów „Ludność poiska jest" do słów „ca­
rat rossyjski" (str. 1 ł. 2, 2, ste. 2 ł. 1, 2) 
zawierają w swej osnowie znamiona zbro­
dni z § 66 u. k., że zakazuje się rozsze­
rzania inkryminowanych ustępów.
, i(0. k. Sąd krajowy ' jako prasowy S. III

Kraków, dnia 17 października 1912.

Fi rwy.
L. cz. Firm. 727/12 Rg. A. I. 371 (13159;

Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółko wej.

Do firm spólkowych wciągnięto co na­
stępuje:

Siedziba firmy: Lwów, Sykstuska 2.
Brzmienie firmy: Sehex i Stenzel.
Przedmiot przedsiębiorstwa: magazyn 

papierów kancelaryjnych, galanteryi, konfe­
kcji w dziale papieru, skład diuków gospo­
darczych i sądowych.

Forma spółki: jawna od 1 kwietnia
1912,

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Mi­
chalina Scher i Antoni Stenzel, kupcy we 
Lwowie.

Do zastępstwa uprawnieni obaj wierzy­
ciele firmy, obaj właśeicielo firmy łącznie lub 
prokurzysta ‘ amoistnie.

Podpis firmy: następuje w ten sposób, 
że pod brzmieniem firmy obaj wierzyciele 
położą swe podpisy.

Prokurę udzielono Ottokarowi Sthei, 
kupcowi we Lwowie z prawem zastępywania 
i podpisywania firmy samoistne, który firmę 
podpisze w ten sposób, że wypisze brzmien!e 
firmy Sehex i Schenzel.

Dzień wpisu: 3 maja 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 26 kwietnia 1912.

Kuratele.
L. cz. L. 5/12 (7), P. 151/12 (1) (13120)

E d y k t .
Za marnotrawnego uznano Ołeksę Łu- 

kawieekiego syna Iwana w Słowicie.
Kuratorem jego ustanowiono Antoniego 

Mikłuszkę w Słowicie.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gliniany, dnia 8 października 1912.

L, cz. P. 85/12 (13074)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Ahafię Ja­
sińską w Jaśniskach.

Kuratorem jej ustanowiono Dmytra Że- 
rebeikiego w Jaśniskach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Janów, dnia 31 lipca 1912.

L. cz. L. 4/12 (5), P. 118/12 (5) (13046)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Michała 
Wencla w Ożennie.

Kuratorem jego ustanowiono Tymka 
Gajdosza w Ożennie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żmigród, dnia 29 września 1912.

L. cz. P. 155/11 (5) (13128 2 - 3 )
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Julię Ole- 
ksównę w Męcinie,

Kuratorem jej ustanowiono Antoniego 
Oleksego w Męcinie Nr. 99

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Limanowa, dnia 8 sierpnia 1912.

L. ez. L. 9/12 (5), P. 206/12 (4)
(13230 2 - 3 )

E d y k t .
Za marnotrawcę uznano J.-:kóba Kraje­

wskiego w Podegrodziu.
Kuratorem jego ustanowiono Jozefa Ka­

sprzyka w Podegrodziu.
U. L Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sącz, dnia 7 października 1912.

L. cz. L. VIII. 3/12 (3) P, VIII. 11802
(13193 2 - 3 )

E d y k t .
C. k. Sąd powiatowy w Ksłuszu usta­

nawia na podstawie udzielonego przez c. k. 
Sąd obwodowy w Stanisławowie uchwałą z 
dnia 20 kwietnia 1912 L. ez. Nc IV. 90/12 
(1) zatwierdzenia, kuratelę nad Anna Tkacz 
vei Tkaczuk w Pó.jle z powodu stwierdzo­
nej przez Sąd powiatowy w Kałuszu mar­
notrawstwa a kuratorem ustanawia Konrada 
Didyka s. Kieryła w Pójle.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kałusz, dnia 13 maja 1912.

L, cz. P. VIII. 55/12 (7) (13194 2—3)
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Michała Ku- 
ziowa ze Stankowej.

Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Kuzi*>wa syna Nykoły ze Stankowej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII, 
Kałusz, dnia 20 sierpnia 1912,

L. cz. P. 3/7 (264) (13256 1—3)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Eustache­
go Zbigniewa 2 im. Borkego w Karwodży.

Kuratorem jego ustanowiono dr. Stani­
sława Ig!alowskiego, adwokata w Tuchowie. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tuchów, dnia 28 września 1912

L. cz. L. 6/12 (6) (13235)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Annę Pod- 
hajną w Rudańcaeh.

Kuratorem jej ustanowiono Panka Pod- 
hajnego w Rudańcaeh.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I,, Sek. I. 
Lwów, dnia 17 sierpnia 1912.

L. cz. L 15/11 (11), P. 208/11 (11) (13923)
* y U' ?..

Za umysłowo chorą uznano Eudokię z 
Maryniaków Buezma w Chorostow;e.

Kuratorem jej ustanowiono Michała 
Buczmy Niemiec w Ohorostkowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, dnia 24 grudnia 1911.

L. cz. P. 139/12 (6) (13045)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Iwana Eły- 
ma w Zbarażu.

Kuratorem jego ustanowiono p. Marci­
na Szubra, posłańca sądowego w Zbarażu,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zbaraż, dnia 20 września 1912.

L. ez. P. 193/12 (13117)
E d y k t .

Za chorego na umyśle uznano Marcina 
Wolanina syna Jana z Baryszy.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Wo­
lanina po Tomasza z Baryszy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brzozów, dnia 15 sierpnia 1912.

L. cz. P. IV. 36/12 (13019)
E d y k t .

1. Maryę Dębicką,
2. Grzegorza Ralika,
3. Maryę Nowaezyńską,
4. Ignacego Sehapirę,
5 Mieczysława Swierezyńskiego,
6. Marcelego Urbana,
7. Grzegorza Kulczyckiego, — umysło­

wo chorymi.
Kuratorami ustanowieni zostali: 
ad 1. Stanisław Troskolański. 
ad 2 Józef Dąbrowski, 
ad 3, Michał Andreasik, 
ad 4 Izrael Kronland, 
ad 5. Stanisław Swierczyński, 
ad 6. Józef Banaezyński i 
ad 7. Antoni Oprysko.
W końcu znosi się zwieszoną kuratelę 

nad umysłowo chorą Anuą Ginało.
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddz XXVII. 

Lwów, dnia 30 września 1912.
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DONIESIENIA PRYWATNE.
I,. 3129/1912

K O M K I I R S .
Jarosławski Wydział powiatowy rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 

lustratora majątków gminnych z terminem wnoszenia podań do dnia 2 listo­
pada 1912.

Do posady tej przywiązane są następujące pobory:
Płaca 2.200 koron, dodstek służbowy 600 koron i 4 pięciolecia w wy­

sokości 10% zasadniczej płacy.
Koszta podróży i dyet z lustracyi gmin będą osobno zaliczane.
Do podania dołączyć należy metrykę urodzin, stwierdzającą nieprzekro- 

czony 40 rok życia świadectwo zdrowia, świadectwo moralności i obywatel­
stwa austryackiego, wreszcie świadectwa dowodzące znajomości obu języków 
krajowych i języka niemieckiego, ustaw administracyjnych i z egzaminu ra­
chunkowości państwowej.

Posada jest prowizoryczną a po zadowalającej służbie może nastąpić 
stabilizacya.

Wydział Powiatowy w Jarosławiu.
Prezes Rady Powiatowej.

W P I S Y
do c. k. szkoły rzemiosł budowlanych w Jarosławiu.

J8.8 S9

1. Na oddział dla murarzy, cieśli i kamieniarzy,
2. do zawodowej klasy przem. uzupełniającej

odbędą się w dniach 2, 3 i 14 listopada b. r. od godziny 9 — 12 przed 
południem, w nowym budynku szkolnym (ul. Poniatowskiego I piętro).

Na oddział wymieniony pod I. przyjęci być mogą tylko pomocnicy, a więc 
tylko tacy kandydaci, którzy się wykażą świadectwem ukończonej nauki pra­
ktycznej w jednym z wymienionych zawodów budowlanych,

do zawodowej klasy przem uzupełniającej mają wstęp ci uczniowie za­
wodu murarskiego, ciesielskiego, kamieniarskiego i studniarskiego, którzy ukoń­
czyli I. klasę ogólnej szkoły przem uzupełniającej.

Do wpisu należy zgłosić się osobiście i przedłożyć:
a) metrykę urodzenia,
b) świadectwo wyzwolić,
c) ostatnie świadectwo szkolne,
d) świadectwo moralności.

W Jarosławiu, *2 października
Dyrekcya.

Dawny lokal Binra dzienników St. 
Sokołowskiego w Pasażu Eansmana

z a r a z  do w y n a j ę c i a .
Wiadomość: nl. Jagiellońska 1. 3. 

Biuro Dzienników.

'w

Os*. W a i r m s k i e g i o i

PRAWO KOBIET W PAŃSTW IE AUSTRYACKIEM
a b i ó r

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczącyeh 
kobiet w porównaniu z prawem fraudisM em  i niemieekieiu.

fja ein. w  łs iu r z e  S i e n n i k ó w

Sto. Sekołowskiggo we Lwewit, Jagiellońska I. 3.
Cena i  .kor. 1 przesyłką pocztową 1 kor. 45 'hal.

T A H f F A  F R A C H T O W A
ze .Lwowa do w sz y s tk ic h  s t a c y j  
kolą!owych w Calieyi i Bukowinie

p r z e z  M. F I S C H L E R A
1  Kk o s*Bi} *  p r z e s y ł k ę  p o c z t o w ą  2  k o r .  I© h a l . ,  

p o h r a i n i e i f s  1  k o r .  i i  h a l .

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska 1. 3.

z a

Telefon 234. Telefon 234.
Adres telegraficzny: „STADTBUREAU“.

Ważne dla wyjeżdżający cli.

BIURO M IASTO W E
e. k. kolei państwowych

we Lwowie, nl. Jagiellońska Nr. 3.
(P r z e d t e m  P a s a ż  H a u s m a n a  i ) .

WYDAJE bilety zestawialne (Rundreise) do wszystkich miast w Euro­
pie % 60, 90, 120, dniową ważnością z opustem 20% we Włoszech, 
Fr.-j.neyi i Szwajcnryi, rówmlcź bilety zestawiałne w jednym kie 
runku do wszystkicb zagranicznych miejscowości kąpielowych z 
ważnością 45 dni.
Powyższe bilety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania u naczelnika staeyi.

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na staeyi kolei i złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje Tafcie bez żadnej dopłaty  
t. j .  w tej sam ej cen ie  c© b asy  b o le j owe, zwykłe bilety 
jazdy tak zwane kartonowe w jednym kierunku, do wszystkich 
miejscowości w Gfaiieyi, Bukowinie i do większych miast zagra­
nicznych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Salzbrnnn, Budapeszt, Abbazia, Wcneeya, 
Medyolaii, Nizza, Cannes i t. p. Kartonowe bilety nabywać mo­
żna także o jeden dzień wcześniej.
Uwzględnia, się zniżbi kolejowe, legitym aeye urzędni­
cze i bilety wojskowe po za słnźbą.

ASY6NATY do wozów sypialnych »Europejskiego Towarzystwa mię­
dzynarodowego# do wszystkich pociągów w kraju i zagranicą, za 
mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówieniu na­
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam­
skie czy też męskie i gdzie się wsiada*

ae s ; msammmmm
Pięćdziesiąty  trzeci rok istnienia.

TYGODNIK
najstarsza i najpoczytniejsza ilu stra c ja  polska.

Przeszło tysiąc stronic tekstu I przeszło dwa tysiące ilusfraeyj rocznic.
,,TYGQBEłlK ILL,USTRGWANY“ w r. 1912 zamieści najnowszą powieść 'J|, St. Reymonta p. t:

„Rok. 1 7 9 4 “  (cj? asy K o ściu szkow skie).
Bolesława Prosa: „ P R Z E M I A N Y " .  B B

P r e m ia  n a d z w y c z a jn a  „T Y G O D N IK A  IL L U ST U O W A N E G O 11

1912. — „Sybir, Wisya Prso8slośoi<£ — 1912.
C S  E  «  Y  A  11. )

A lb o m  K arton ów  K O N ST A N T E G O  GÓRSKIEGO
na tle życia wygnańców syberyjskich.

{Mafrótafl nm aissęp i 12 tam 6w  i!ustrowany£!h poświfeonyeh najwybitniejszym powieściom i romanse.-* 
9 I 5 M # 8  UUKlwówI polskim i obcym, w ciągu roku zapełnia bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany 
Komplety z lat 1910  i 1911 dla prenumeratorów „Tytyod. Jllustr." tylko kor. 10 -— , w oprawie kor, 16 --!-

a « z e “ ; A ) .  
)z<v'; Adasia  

gazyn st---

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y :

WE LWOWIE: W GALICY1 z przesyłką pocztową:
kwartalnie 6-80 kor., z oprawą książek 8’30 kor. kwartalnie 7-20 kor., z oprawą książek 8-70 kor
półrocznie 13.60 kor., „ „ 16-60 kor. półrocznie 14-40 kor., n ’ 17-40 kor
Tocznie 27-20 kor., ,, „ 33-20 kor. rocznie 28-80 kor., ’ ” 34-30 kor!

Numera okazowe i prospekty bezpłatnie.
yi-ean in eratę p r z y ja in ją : A d m łn lstra e y #  „ T y g o d n ik a  U J n itro w a n e g o " we U wuwle, 

U lic a  Ja g ie llo ń s k a  I. S, o raz w s z y s tk ie  k się g a rn ie  i k a n to ry  p łsn j.
Wydawcy: Gabethner -i Wolff. — Eedaktor naczelny: Dr. -TćrW Wolff.

N a  w s z y s t k i e  b e z  w y j ą t k u  P I S M A  c o d z i & a i i t ś
»l«(scowe, zamiejscowe, wiedeńskie. zagranim*:, TYfiO&KUCi,
IŁLUSTRAfJYE ARTYSTYCtSSE, »08Y, aUBWAU; jjraausaer.iffc

w raJejjsci; lub wyay&ą m. p  smi-Ab reda&cyjuyitó

Agencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
O głoszen ia  do w sz y stk ic h  p ism  n a jta n ie j.

„ M e i s t e r  d e i r  F a . r f o e “
oryginalne reprodukeye mlądzynarodowycii malarzy

k o m p l e t n e  p o e a s i & i l & i  1 9 0 6 ,  I 9 0 S ,  1 9 0 9
p & i l e c a

po wyjątkowo niskich cenach
8T. SOKOŁOWSKI Lwów* Jagiellońska 3,
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Cukiernia Władysława P o d lic z a została wskutek demolacyi budynku przcm iesiona na ul.
Akademicka — róg ul. Chorążczyzny.
Poleca się i nadal względom P. T. Publiczności wraz z filią M e tm a ń s k a  lO .

W y k a z
4% 56-letn. listów zastawnych

gni. Towarzystwa kredytowego ziemskiego
w y l o s o w a n y c h  w  d n i u  1 5  p  a ź  d  z  i & m i k a  1 0 1 2  r .

przy #2 losowaniu w ogólnej sumie 591.000 IG).

A u s w e i s
der a en 15 Oktober 1012 reiiosten

4% 56'jahrigen Pfandbriefe
des galizischen Boden Kredit Vereines

bei 52 Yerlosung im Betrage von 591.000 K.

Ser. I.
Wal. austr. 5 10.000 fl.

48
Wal. kor. k  20.000 Kr.

336 54! 1468 '2259 8868 3400 5113 5778 6645 •

Ser. II.
Wal. kor. it 10.000 Kr.

221 939 3466 3761 4026 4283 4906 5926 5291 6518 6583 6938 7288 7999 8557 S879

Ser. III.
Wal. austr. k 1.000 fl.

174 714 842

Wal. kor. k 2.000 Kr.
2734 2988 3295 3429 3444 359S 3644 3755 4117 4407 5163 5233 5443 5680 5754 6709 6846 7799 7900
8129 8459 8696 8S60 9072 9349 9418 9791 18839 13479 13532 13782 18972 18366 18950 19923 22250 22615 23409

24301 24739 25760 25769 31366 31800 32602 83633 33843 34161 34757 35112 35448 35593 36458 36592 37270 37843 38137
38581 38314 38834 39877 40496 41735 43178 44128 44386 44665 45564 45999 46006 46155 46990 47289 47322 49072 49698
50866 52676 53642 53808 54067 54628 54629 54791 54984 55430 55448

Ser. IV.
Wal. kor. k  1.000 Kr.

973 2072 2096 2939 3766 4 ‘44 4432 4803 5058 5063 5232 5474 6886 7768 10326 11228 11490 11591 12084
12476 12614 14844 15025 16174 17360 17670 18379 18468 18491 18613 18728 19722 20194 20256

11 522

Ser. V.
Wal. austr. k  100 fl. 

Wal. kor. k  200 Kr.
'• 228 1420 1668 1904 2609 3288 3452 4227 4711 5648 6524 6564 6899 8973 9195 9256 9597 9729 9848

10147 1P290 11759 12880 12942 13288 13840 13937 13974 14709 15762 16269 16539 16622 18004 19463 19809 20180 20556
20744 21266 21447 21-544 21723 23473 23764 23794 24820 25271 25442 25542 27589 27700 27993 29155 29383 29155 29383
29721 30358 30537 30789 30969 31028 81739 32023 33199 33741 34154 34741 35262 35768 26364 37958 39641 40432 41063
41614 41808 41907 42167 42309 43067 43078 48144 43749

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
wzywa niniejszem posiadaczy powyższych listów zastawnych, aby 
się po wypłatę kapitału orti dnia 31 grudnia 1912 począwszy, do 
kasy tegoż Towarzystwa wó Lwowie zgłosili, ponieważ procento­
wanie tych listów zastawnych z oznaczonym dniem ustaje, i gdyby 
kupony'za dalszy czas wypłacone były, będą przy odbieraniu ka­
pitału potrącone.

Na rachunek Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypłacać 
także będą powyższe listy zastawne — następujące domy bankowe:

w Krakowie: Filia Banku krajowego;
„ Poznaniu; Bank rolniczo-przemysłowy Kwilecki, Potocki i 

Spł.;
„ „ Hartwig Mamroth i Sp ł.;
„ W iedniu : C. k. uprz. austr. Bank dla krajów* koronnych ;
„ „ Niższo-austryackie Towarzystwo eskontowe;
„ Pradze: Filia c. k. uprz. austr. Banku dla krajów koronnych;
„ Gracu: Filia c. k. uprz. austr Banku dla krajów koronnych;
„ T ryeście : Filia Anglo-Austryackiego Banku ;
„ Berlinie: Bank Niemiecki;
„ „ Bank Drezdeński;
„ Frankfuicie nad Menem: Bank Drezdeński;
„ Amsterdamie: Wertheim & Gompertz;
„ Bernie: Filia c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla 

handlu i przemysłu;
„ Przemyślu: Ekspozytura wiedeńskiego Banku Związkowego;
„ Stanisławowie: S. Kornbltih i Syn

We Lwowie, dnia 15 października 191.2.
Przedruk nie będzie płacony.

Die Direktion des galizischen Boden-Kredit-Vereines lordert 
hiemit die Inhaber dieser Pfandbriefe auf, sich um die Behebung 
des Kapitals am 31 Dezember 19.12 bei der Ifasse dieses Yerei- 
nea in LK: berg oder bei den Bankkatisern:

in Krakau: Filiaie der Landesbank;
„ Posen: Bank fiir Landwirthschaft und Industrie Kwilecki, 

Potocki & Comp.;
„ „ Hartwig Mamroth & Comp.;
» Wien: Kais. kónigl. priv. ósterr. Landerbank;
I „ Niederósterr. Escompte-Gesellschaft;
„ Prag: Filiaie der k. k. priv. ósterr. Landerbank;
„ Graz: Filiaie der k. k. priv. ósterr. Landerbank;
a Triest: Filiaie der Anglo-Oesterreickischen Bank;
„ B erlin : Deutsche B ank;
„ „ Dresdner Bank;
„ Frankfurt a. M.: Dresdner Bank;
„ Amsterdam: Wertheim & Gompertz;
„ Brann: Filiaie der k. k. priy. ósterr. Kredit-Anstalt fiir

Handel und Gewerbe;
„ Przemyśl: Ekspositur des Wiener Bankvereines;
„ stan islau : S. Kornbltih & Sohn; 

zu melden, weil die Yerzinsung dieser Pfandbriefe am obbenann- 
ten Tage aufhórt, und die etwa tiber die Yerfallszeit ausgezahl- 
ten Goupons werden vom Kapitale in Abzug gebracht werden.

Lemberg, den 15 Oktober 1912.
Nachdnick wird nicht honorirt.

I Pom ieszkanie
(lub lokul biurowy).

8 pokoi z przynalożaościami na I. piętrze 
(na żądanie stajnie i wozownie), słoneczne z 
widokiem na ogród miejski w domu przy 
u l. S ło w a c k ie g o  18 (róg ul. Trzeciego 
Maja i ul. Słowackiego) zaraz do wynajęcia.

Sfe:-
Ostatnie nowsśca,

Nadszedł 
świeży transport 

najnowszych 
lornetak

w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 16 kor.)

Eopernicki i Syn
optycy i  m echanicy  

Lwów, pl. Malicki L 1.

aaturaine esyate r.iezaproWin/-s9 alkoholami, wę­
gierskie, austrySA ie, fraueu^fcs, reńskie, Ld- 
6apsf.ńsMe w nąjiepr^ćj jakości, po cenach aaj- 
leńszweb w W *  htrha&w. k a w y  t w is a

EDMUNDA RIEDtA, LWOW.
P r t l f  j i  z osobnem wejściem z 
I  U l i  UJ meblami lub bez przy 
spokojnej rodzinie dla poważne­
go pana do w yn ajęcia  od 15 
lis to p a d a . U l. J a p o ń sk a  1. 1. 
I .  p iętro .

jPolak, pracow i- 
JJUfci u  n ksM ty . u czciw y — ze 
św iad ectw am i dłuższej s łu ż­
by, potrzeblsy. ®Ja«lclloAska 
1. «$, d zien n ik ów  ®t.
f e o k o l n  w s k i e s t o .

L w ó w ,  u !. A k aeSem łcSca 3 , 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

J n lisn a  BaftranrsSKiego
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto I kamienie.

Zlecenia załatwiać można 
pocztą j. prze?. kojespondlheyę.

Jak zapafliegas pożarom
w m iastach, m iasteczkach  

i po w siach?
Instrukcja ostrożności ogniowej 

dla, mieszkańców kraju.
P o n a d e s ła n ia  !>() Lal. w ysy ła  franco  

B iuro ST. SOKOŁOWSKIEGO we L w ow ie  
III. J a g ie llo ń sk a  1. :t.

• s t a r y c h  M I I  L I  w a h o m o w y c h
a is  w  jjiabrym a ta n le .

Zgłoszenia pod „MEBLE“.
Biuru ogłoszeń, Ol. Jagiellońska 1. 3.

ASINO ilE PARIS. łtlelkomiejskl program familijny 
od 16 do 81 października.

Borowska, polska pieśniarka. — Parisiana Kronaua: dwie jednoaktówki p. t 
„On się wstydzi11 i „Dawne cza3y“. — Sławińska, śpiewaczka. — Hania, egip­
ska tancerka — M. Btihmkorf, deklamatorka. — H Werner, humorysta. — 
Dolorosa, subretka. — Laybette, tancerka. — Akroba i Schafer Bros, — F i­
scher, subretka. — Duet Sisters Morwr.y. — Lorandt, w(g śpiewaczka i

wiele innych atrakcji.

(DalWielka willa w R a p ie
p r z e p ię k n a  p o łu d n io w e  p o ło ż e n ie ,  w id o k  n a  m o r z e , o b s z a r  o k o ło  25  m o r g ó w  
z  w in n ic ą , p a r k ie m  s z p i lk o w y m , d r z e w a m i c r z e c h o w e m l ,  f ig o w e m l ,  m lg d a -  
,u w c m l  e t c . ,  b a r d z o  n a d a j ą c a  s i ę  n a s a n a t o r y u m  — do s p r z e d a n ia .  
Bliższa wiadomość: B iu ro  d z ie n n ik ó w  S o k o ło w s k ie g o .  — Jagiellońska 1. 3. — L w ó w .

l i r j e r  kolejowy C ena 4 0  h a lersy .
K R N U M H M K fe O l:  LHuK* T L  “ W

Eiurffl dzienników S t  Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska I. 3.

33Mnaieiim pożyt&Gmnjch rzeczy,
o s o b l i w y c h  l u d z i

i ąj&wisk nafcssry”.
Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na czein oszczędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen nie­
bezpieczeństw. Lekarz hygieniłta napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na 
zły los ludzki. Z tajemni3 elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa-

w

rzystwa
Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda lir. Baringtcna. Piorun z jasnego nieba przyczyną 
pożaru. Dachy słomiane i drewniano uczynić ogniotrwałemu Dym z kominów przyciąga pioruny. 
W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia 
życia. Jakiego patryotyzinu nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz. Elektryczność 
poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow­
szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. Warunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 
nad wszystkiemi możiiwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. i t. d.

C en a z p r z e s y łk ą  p o czto w ą 1 K .  66 h a l., za  z a lic z k ą  2 K .  10 h a l. 

l>o nabycia w biurze St. Sokołowskiego. — Lwów, Jagiellońska 1. 5.

Wystawa i tania sprzedaż
kompletnych sypialń, jadalń, salonów, pokoi 
inefttkieb, m ebli gięty cli i żelaznych, dy­
wanów, porty er, llranek, storćw, kap na 
łóżka, kołder i materaców w nowo urzą­
dzonej, n a j w i ę k s z e j  w t J a l i c y l  bali, 

parter i I-sze piętro.

i t e l  śClOSTSR
ws.Lwowie teraz Jagiellońska 20.

przedtem 
3 - ~ 3  M a ja

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod Karządem .!, Niedopada), ul, Czarnieekiega 1. 12. — Telefon 527,


